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O organizatorach  *).
Z o k a z ji  p r z y z n a n ia  n a g ro d y  N obla H. S p em a itn o w i -) za  prace  

iv d z ie d z in ie  em b rjo lo g ji.

Ś le d zą c  rozw ój  o so b n ik o w y  czy l i  o n to g e n e ty c z n y ,  s t a je m y  
p rz e d  p o w szech n ie  z n a n y m ,  lecz z a r a z e m  z a d z iw ia ją c y m  w  swej 
istocie  fak tem . Z k o m ó rek  s to su n k o w o  n ieznaczn ie  z ró ż n ic o w a ­
n ych ,  jak iem i s ą  k o m ó rk i  ja jow e ,  p o w s ta ją  w  m ia rę  ro zw o ju  n ie ­
j e d n o k ro tn ie  b a rd z o  sk o m p l ik o w an e  i c h a r a k te r y s t y c z n e  d la  p o ­
sz c z e g ó ln y c h  g a tu n k ó w  fo rm y .  B y l  czas,  k ie d y  u w a ża n o ,  że  co- 
r a z to  dale j  idące  ró żn ico w an ie  ro z w i ja ją c eg o  się  z a r o d k a  m o żn a  
ty lk o  op isyw ać ,  s ło w em  u p ra w ia n o  ty lk o  em b r jo lo g ję  op isow ą.  
1 dop iero  W i l h e l m  R  o u x, w' w y n ik u  sw y c h  dośw iad czeń ,  
p r z e p r o w a d z o n y c h  pod k o n iec  ub ieg łego  i z p o c zą tk ie m  b ieżąceg o  
s tu lec ia ,  podkreś l i ł  z  nac isk iem , że z ja w isk a  ro zw o ju  d ostępne  
s ą  b a d an iu  p r z y c z y n o w e m u ,  d a ją c  p o d w a l in y  pod  n o w ą  n a u k ę  
b io logiczną ,  n a z w a n ą  p rz ez  n iego  „m e ch a n ik ą  rozw oju" .  Z a d a ­
n iem  m ech an ik i  ro z w o ju  lub lepiej f izjologii  ro zw o ju  (a jeśli  c h o ­
dzi o ro zw ó j  z a ro d k o w y ,  to em brjo log ji  p r z y c z y n o w e j) ,  jes t  a n a ­
l iza  ty c h  c zy n n ik ó w ,  k tó re  w p ły w a ją  na  p ro c es  ro zw o ju  osobni-  
k ow ego ,  p o z n an ie  sposobu  i p raw id ło w o śc i  ich d z ia łan ia ,  a jed -  
n em  z jej  n a c z e ln y c h  z ag a d n ie ń  jes t  z ag a d n ie n ie  d e te rm in a c j i  
w ro z w o ju  z a r o d k o w y m .

Jak  w iad o m o ,  je szc ze  o p isow e  b a d an ia  e inb rjo log iczne  w y k a ­
z a ły ,  że  w w ięk szo śc i  w y p a d k ó w  m o żn a  o k re ś lo n e  n a r z ą d y  u s t r o ­
ju d e f in i ty w n eg o  s p ro w a d z ić  do p o sz c ze g ó ln y c h  częśc i  b ró z d k u -  
j ą c e g o  z a ro d k a ,  a n ie je d n o k ro tn ie  n a w e t  do p e w n y c h  te r y to r ió w  
n iep odz ie lonego  ja ja .  W  z w ią z k u  z ty m  fak tem  zaciiodzi  p y tan ie ,  
c zy  je s t  to z ja w isk o  ogólne  i c z y  zw iąz an e  jes t  z  o s ta te cz n e m  
o k re ś len iem  losów  d a n y c h  te r y to r ió w  z a ro d k o w y c h ,  a jeśli  tak ,  
to k ied y ,  w  jak im  o kres ie  ro zw o ju  u jaw n ia  się  to z d e te r m in o w a ­
nie i j ak ie  obe jm uje  s p r a w y  rozw ojow e.  K ró tk o  m ów iąc ,  z a g a d ­
nienie  d e te rm in ac j i  obe jm uje  sz e re g  z a g a d n ie ń  ty cz ą c y c l i  się  p o ­
jaw ien ia  się , um ie jsco w ien ia  o raz  i s to ty  c z y n n ik ó w  o r g a n o tw ó r-  
czych.

Jeżeli  o s ta te c z n a  d e te rm in a c ja  p o sz c ze g ó ln y c h  t e r y to r jó w  z a ­
r o d k o w y c h  p r z y p a d a  n a  b a rd z o  w czesn e  o k re sy ,  np. na  ok re s  
p rz e d  b ró z d k o w an ie m .  w te n c z a s  rozw ój  z a r o d k o w y  je s t  ty p o w e m  
s a m o ró ż n ic o w a n ie m  się  ( R o u x ) ,  a j a j a  tego  ty p u  n a z y w a m y  
j a ja m i  m o za jk o w em i .  P rz e p o ło w ie n ie  np. z a r o d k a  w s ta d ju m  
4 E la s to m e ró w ,  p r o w a d z i  do w y k s z t a łc e n ia  dw óch  p o ło w ic z n y c h  
z a ro d k ó w .  W  ja ja ch  tak ich  (np. u osłonie)  s tw ie rd zo n o  obecność  
t. zw. su b s ta n c y j  o rg a n o tw ó rc z y c h ,  k tó re  o k re ś la ją  los tej c zę ­
ści z a ro d k a ,  w  jak ie j  się  z n a jd u ją ,  a na  inne częśc i  —  p r z y n a j ­
m niej w e  w c z e sn y c h  s t a d ia c h  r o z w o jo w y c h  —  nie  m a ją  w p ły w u .  
Jeżel i  n a to m ia s t  o s ta te c z n a  d e te rm in a c ja  p r z y p a d a  na  p ó źn ie jsze  
o k r e s y  ro zw o ju ,  to oddz ie lone  od siebie częśc i  b ró z d k u ją c y c h  z a ­
r o d k ó w  są  w s ta n ie  o d tw o rz y ć  h a rm o n i jn e  całości.  T e  w ła śc iw ośc i  
re g u la ty w n e ,  zn an e  z ro zw o ju  lance tn ika ,  je ż o w c a  i in n y ch  z w ie ­
rzą t ,  św ia d c z ą  o m o żl iw ośc i  p rz e ró ż n ic o w a n ia  się  n ie z d e te rm in o ­
w a n y c h  o s ta te cz n ie  m a te r i a łó w  p la z m a ty c z n y c h ,  w  za leżnośc i  od 
z m ien io n y c h  w a ru n k ó w .  W  ty m  w y p a d k u  m ó w im y  o r ó ż n ic o w a ­
niu się  u za leżn io n em  (R o u x).

W e d łu g  s t a re j  w  e i s tu a  n  n o w  s k  i e j teo r j i  p o d c z a s  ro z ­
w o ju  z a ro d k o w e g o  j ą d r a  k o m ó rk o w e  dz ie lą  się  n ie ró w n o m iern ie  
p od  w z g lę d e m  s w y c h  w ła śc iw o śc i  d z ie d z ic zn y c h  i to m ia ło  być  
p o w o d e m  s to p n io w e g o  ró ż n ic o w a n ia  się  za ro d k a .  O becnie  w ie ­
m y , że  o tak iem  ro zd z ie lan iu  cech na  c o ra z to  d a lsze  p o k o len ia  
j ą d e r  z a r o d k o w y c h  n iem a  m o w y ,  a jed n eg o  z p ięk n y c h  d o św ia d ­
c z a ln y c h  dow odów ,  p r z e m a w ia j ą c y c h  za  tern, d o s t a r c z y ły  w ł a ­
śnie ( jadania S p e m a n n a  (1914). S p e m a n n  p rz e w ę z i ł  pę t lą  
z  w ło sa  z ap ło d n io n e  j a jo  t r a s z k i  w  ten sposób ,  że  dw ie  po łów ki

J) P o d łu g  o d c z y tu  w y g ło sz o n e g o  10 g ru d n ia  1935 r. n a  po ­
s ied zen iu  L w o w s k ie g o  O ddz .  P o lsk .  Tow. P r z y r o d n ik ó w  im. K o ­
p e rn ik a  o ra z  L w o w sk ie g o  Tow. L ek a rsk ieg o .

')  P o d  k on iec  1935 r. o t r z y m a ł  n a g ro d ę  Nobla  w  dz ia le  m e ­
d y c y n y  H a n s  S p e m a n n ,  d o k to r  filozofii,  p ro fe s o r  zoologji  
w  F r y b u r g u  (F re ib u rg  i. Br.) .

ja ja  k o m u n ik o w a ły  z  sobą  ty lko  w ąsk ienr  p a sm e m  p la z m a ty c z -  
nem, p r z y c z e m  o czyw iśc ie  ty lk o  w jedne j  częśc i  z n a jd o w a ło  się 
j ąd ro .  W  rezu l ta c ie  p o d z ia łó w  tego j ą d r a  b ró z d k u je  p lazm a,  a le  
t y lk o  w  jedne j  p o ło w ie  p rzew ę ż o n eg o  j a j a ;  w re sz c ie  dopiero  
w s tad ju m ,  o d p o w ia d a ją c e m  16 k o m ó rk o m , jed n o  z  j ą d e r  p o ­
to m n y c h  p r z e d o s ta je  s ię  p rzez  p r z e s m y k  do d rug ie j  p o to w y ,  i tu,  
dz ie ląc  się, w y w o łu je  opóźnione  b ró zd k o w an ie .  Ja k o  w y n ik  t a ­
k iego  d o św ia d c ze n ia  p o w s ta j ą  w sz e re g u  w y p a d k ó w  d w a  n o r ­
m aln ie  w y k s z ta łc o n e ,  ty lk o  o p o ło w ę  m nie jsz e  z a ro d k i .  Ś w ia d c z y  
lo o tern, że  d ane  t e r y to r iu m  p laz m a ty c z n e ,  d y sp o n u ją c  ty lko  1/16 
j ą d r a  ja jo w eg o ,  jes t  w s ta n ie  w y t w o r z y ć  n o r m a ln ą  o rg a n iz ac ję  
z a ro d k a .  P o k a z a ło  s ię  jednak ,  że  w p e w n y c h  r a z a c h  p o w s ta ją  
W rezu l tac ie  p o d o b n y ch  d o św ia d c ze ń  d w a  tw o r y  zg o ła  do s ie­
bie n iepodobne ,  a m ian o w ic ie  z jednej  s t r o n y  n o r m a ln y  za ro d e k ,  
z drug iej  m a s a  k o m ó re k  n ieu fo rm o w a n y ch  w c ia io  z a r o d k a  i r e ­
p re z e n tu ją c y c h  p o p ro s tu  i r a g m e n t  oko l icy  b rzu szn e j  c ia ta.  C z y  
o t r z y m a m y  p ie rw szy ,  c z y  d rug i  w yn ik ,  z a leż y  to o d  p ła s z c z y z n y ,  
w  jak ie j  p rz e w ę z im y  jajo,  lub m io d y  z a ro d e k  t raszk i .  W id o c zn ie  
więc  p ew ne  m a te r i a ły ,  k tó re  o k re ś la ją  p r a w id ło w y  ro zw ó j  z a r o d ­
k o w y ,  nie są  w  p lazm ie  ja jo w e j  ro z m ieszc z o n e  rów nom iern ie .

S p e m a n n  i jego  uczniowie,  już po  wie lk ie j  wojnie,  w  d a l ­
s z y m  c iągu  b a d a ją  za ro d k i  t r a s z e k  i d o c h o d zą  do n a d e r  z a jm u ­
ją c y c h  -wyników. P r z y  p o m o c y  m e to d y  p rz e sz c ze p ia n ia  d ro b n y c h  
te r y to r jó w  je d n y c h  z a r o d k ó w  n a  d ru g ie  o k re ś la  S p e m a n n  
(1918, 1919) m om ent ,  w  k tó r y m  z o s ta je  o s ta te cz n ie  z d e te rm in o ­
w a n y  m a te r ia ł ,  m a j ą c y  p rz ek sz ta łc ić  s ię  w p ły tk ę  rdzen io w ą ,  
a  w ięc  w zaw ią ze k  sy s te m u  n e rw o w e g o .  W  ty m  s a m y m  czasie  
s tw ie rd z a  S p e m a n n ,  że  im puls  d e te rm in u ją c y  p o w s ta n ie  p ły tk i  
rdzen iow ej  ro zch o d z i  s ię  p o d c z a s  g a s t ru la c j i  od  g rzb ie to w ej  w a r ­
gi p ra u s t  w  k ie ru n k u  b ieguna  an im a lnego .  F r a g m e n t  g rzb ie to ­
wej w a rg i  p ra u s t ,  w szc ze p io n y  ró w n o w ie k o w e m u  z a ro d k o w i  
W okolicę  p rz y s z łe g o  n a sk ó rk a ,  w y w o łu je  p o w s ta n ie  n ad liczbo­
wej p ły tk i  rd zen iow ej.  W o b ec  tego  okolicę  g rz b ie to w e j  w a rg i  
p ra u s t  n a z w a ł  S p e m a n n  c en t ru m  o rg a n iz a c y jn e m  lub o r g a n i ­
za to rem .  P rz e s z c z e p io n y  o rg a n iz a to r  ( induk to r)  z m u s z a  o t a c z a ­
jące  tk an k i  z a ro d k o w e  do p rz e ró ż n ic o w a n ia  się  w  p e w n y m  o k re ­
ś lo n y m  k ierunku .  P o w s ta j e  n o w y  n a d l ic zb o w y  zaw iązek  n a r z ą ­
du, albo z aw ią zk i  sz e re g u  n a r z ą d ó w  ( indukc ja ) ,  z k tó r y c h  p ew ne  
m o g ą  uzu p e łn iać  t r a n s p la n ta t ,  b ę d ą c y  ró w n o c ze śn ie  o r g a n iz a to ­
rem, tak ,  że  p o w s ta je  m niej lub więcej h a rm o n i jn a  ca ło ść  ( induk­
c ja  u z u p e łn ia jąc a ) .  W  in n y ch  w y p a d k a c h  pod w p ły w e m  o rg a n i ­
z a to r a  p o w s ta je  w  o t a c z a j ą c y c h  t k a n k a c h  g o s p o d a r z a  n a r z ą d  lub 
zespó l  n a rz ą d ó w ,  k t ó r y  nie t w o r z y  całośc i  z t r a n s p la n t a t e m ;
W ty m  w y p a d k u  m ó w im y  o indukcji  a u to n o m iczn e j  (np. O. M a n- 
g o l d .  1932).

Ś ledzen ie  w z a je m n y c h  s to su n k ó w  m ię d z y  p rz e sz c z e p io n y m  
o rg a n iz a to re m ,  a o ta c z a ją c ą  tk a n k ą  z a r o d k o w ą  u ła tw ia  z n ac zn ie  
z a s to so w an ie  h e te ro tr a n sp la n ta c j i .  I t ak  np. p r z y  p rz eszczep ien iu  
m a te r ia łu  gó rn e j  w a rg i  p r a u s t  t r a s z k i  jed n eg o  g a tu n k u  (np. T ri-  
tu ru s c ń s ia tu s )  w  okolicę  p rz y s z łe g o  n a s k ó r k a  b rz u szn e j  części  
z a r o d k a  innego  g a tu n k u  (T r . ta en ia tu s)  p o w s ta je  d rug i  sy s te m
n a r z ą d ó w  o s io w y c h  (p ły tk a  rdzen io w a ,  s t ru n a  g rzb ie to w a ,  p ra -  
człony ,  sk lepienie  p ra je l i ta )  p rz e w a ż n ie  z  tk a n e k  g o sp o d a rz a ,  
a W  m aie j  ty lk o  częśc i  p r z y  u dz ia le  t r a n s p la n t a tu  ( S p e m a n n
i H. M a n g o i d, 1924).

W s k u te k  z a c h o w a n ia  sw o is te g o  w y g lą d u  p rz e sz c ze p io n e j  t k a n ­
ki m o ż n a  na  p r e p a r a ta c h  h is to lo g ic zn y c h  z ł a tw o ś c ią  w y ró ż n ić  
t e r y to r i a ,  p o w s ta łe  z tk an e k  dw u r ó ż n y c h  g a tu n k ó w .  W  ten sp o ­
sób u z y s k u je m y  za ro d k i ,  k tó re  n a le ż y  u w a ż a ć  z a  p r a w d z iw e  „chi­
m ery " .  Z a ró w n o  h e te ro t r a n sp la n ta c je ,  j a k  i k s e n o t ra n s p la n ta c je ,  
t. zn. p rz e sz c ze p ia n ie  tk an e k  w  obrębie  z a r o d k ó w  p r z y n a le ż n y c h  
do o d leg ły c h  g rup  s y s te m a ty c z n y c h ,  w y k a z a ł y  n iesw o is to ść  o r g a ­
n iza to rów . I ta k  np. a s y s t e n t  S p e m a n n a  G e i n i t z  (1925) w y ­
ka za ł ,  że  o r g a n iz a to r  p ła z ó w  b e zo g o n o w y c h  (A n n r a ) d z ia ła  w  z a ­
ro d k u  t ra s ze k ,  a w iec  p ła z ó w  p r z y n a le ż n y c h  do rzęd u  U rodela .

D alsze  b a d a n ia  p re c y z u ją  c o ra z to  b a rd z ie j  n a sz e  w ia d o m o ­
ści o o rg a n iz a to ra c h .  B a u t z m a n n  (1926) w y z n a c z a  t e r y t o ­
r ium  m łode j  g a s t ru l i ,  k tó re j  części,  w szc ze p io n e  do  b las toce lu  
d rug ie j  g a s t ru l i ,  m o g ą  w y w o ły w a ć  indukcje .  Z a s ią g  c en t ru m  o r g a ­
n izacy jn eg o ,  w e d łu g  ty c h  d o św iad czeń ,  obe jm uje  m nie jw ięce j  całe 
te r y to r iu m  p rz y sz łe j  s t r u n y  g rzb ie to w ej  i p racz lo n ó w .  M a r x  
(1925) w y k a z u je  w ła śc iw o śc i  o rg a n iz a to r a  w  sk lep ien iu  p ra je l i ta ,
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k tóre ,  podsuwając, ,  się  pod  e k to d e rm ę  w o k re s ie  g a s t ru la c j i ,  d e ­
t e rm in u je  w sprfsób o s & t e c z n y  p o w s ta w a n ie  p ły tk i  rdzen iow ej.

Obok  teg o  r o d z a ju  o rganizator,ów , k tó re  S p e m a u n  określi!  
m ia n e m  o r g a n iz a to r ó w  pierwMiego r?ędu ,  w y s tę p u ją  w #  m ia rę  
da ls ze g o  ro z w o ju  w tó rn e  o r g a n i z a t o r ^ ’ c o ra z to  d a lszeg o  rzędu. 
1 ta k  np. sklepietiie  p ra je l i ta  induku je  p ły tk ę  rdzen iow ą ,-  ta 
p r z e k s z t a ł c a c i e  w  sw ej g ło w o w e j  c /ę ś c i  w m ózgow ie ,  k tó re g o  
p ie rw o tn e  p ę c h e rz y k i  oczne  p rz e z  ze tkn ięc ie  z n a sk ó rk ie m  w y w o ­
łu ją  indukcję  soczew ki.  D a w n o  s tw ie rd zo n o ,  że  w  raz ie  w y c ięc ia  
p ie rw o tn eg o  p ę c h e r z y k a  ocznego  so c z e w k a  się  nie w y k s z ta łc i  
z odpow iednie j  s t r o n y  z a r o d k a  ( S p e m a u n  1912). Jeśli  z aś  na 
ltdcheif7Vk oczny ,  znad  k tó reg o  u su n ę l iśm y  n a sk ó rek ,  n a ło ż y m y  
n a sk ó re k  p"och-odząe?-- np. z oko l icy  g rzb ie tow ej ,  k tó r a  n o rm a ln ie  
n ig d y  so czew k i  nie w y k s z ta łc a j  to jed n a k  p o d  w p ły w e m  d z ia ła ­
nia in d u k cy jn e g o  p ę c h e r z y k a  o cznego  w y ró ż h icu je  się  w ty m  n a ­
sk ó rk u  so c z e w k a  (>B r ó e r i U b i s c h 1934). I

S p e m a u n  o raz  M a n g o 1 d w y r ó ż n ia j ą  t r z y  ro d z a je  induk- 
c y j :  a) indukcję  h o m o g e u e ty c z n ą  (h o m o g en iczn ą ) ,  b) indukcję  
h e te rogene , tyczną  (h e te ro g en ic zn ą )  o ra z  c) indukcję  z łożoną .  

' ' P i e r w s z y  w y p a d e k  m a m y  w tedy ,  jeżeli  p ły tk a  rd z en io w a  w y w o ­
ła in d u k c ję  p ły tk i  rd zen iow ej,  p r z y k ła d e m  d ru g ieg o  ro d z a ju  jes t  
np. ind u k c ja  so czew k i  p rz ez  p ę c h e r z y k  ocztty, a w re sz c ie  indukcją  
z ło ż o n ą  n a z y w a m y  indukcję  ca łeg o  k o m p lek su  n a r z ą d ó w  (np. p r a ­
wie ca łego  no w eg o  z a r o d k a )  p rz ez  jak iś  o rg a n iz a to r ,  d a jm y  na 
to p rz ez  sk lep ien ie  p r a je l i t a / ^

Ja k  już w sp o m n ie l i śm y  w y ż e j ,  jak o śc i  o rg a n iz a to ró w ,  na  k t ó ­
r y c h  p o leg a ją  ich w ła śc iw ośc i  ind u k cy jn e ,  nie ‘sSi sw o is te ,  dzięki 
czem u  m o ż e m y  w d o św iad czen iu  kombinować* m a te r ia ł  w  sposób  
b a rd z o  ro z m a ity ,  u z y s k u ją c  n ie ra z  n a d e r  p o u c za ją c e  wynik i .  P o ­
n ad to  zaś ,  u ż y w a ją c  do t r a n s p la n ta c j i  tk an e k  ró ż n o g a tu n k o w y c h  
lub n a w e t  r ó ż n o r o d z & w y c h ,  k tó re  m im o p o d d a n ia  się  w p ły w o m  
obcego  o rg a n iz a to ra  j f&chowują sw oje  cec h y  g a tu n k o w e,  m o ż e m y  
s tw ie r d z ić  w y n ik  do^v^a'dczenia  n ie jed n o k ro tn ie  po z e w n ę t r z n y m  
w y g lą d z ie  z a ro d k a ,  bez  u c iek an ia  się  do analęz-y h is to log iczne j.  
Jeśli  nb- p rzeszczepimjjfc jkawałek  e k to d e r m y  z a r o d k a  ż a b y » w  o k o ­
licę za to k i  gęboiyej t ra szk i ,  to m o ż e m y  s tw ie rdz ić ,  że  p r z e s z c z e ­
p io n y  n a sk ó re k  ż a b y  sjfaje s ię  n a sk ó rk ie m  g ło w o w y m ,  tw o rz ą  się  
w nim np, c h a r a k te r y s t y c z n e  dla z a r o d k ó w  zab iel i  ząbki  rogow e,  
p o d c z a s  g d y  po-.^ tronie  n ieo p e ro w a n e j  z a r o d e k  g o s p o d a r z a  ( t r a s z ­
ki w  ty m  w y p a d k u )  w y tw o r z y ł  n o r m a ln y  u tego  g a tu n k u  czu łek  
czepny ,  nie w y tw o r z y !  z aś  ro g o w y c h  z ą b k ó w  ( S p f e m a n n  
i S c h o  11 e 1932).

Z -mrh w sz jK tk ich  b a d ań  w yn ika ,  ż„e z n ac ze n ie  o rg a n iz a to ró w  
w ro zw o ju  z a ro d k o w y in  je s t  o g rom ne.  O r g a n iz a to r y  p o ja w ia ją  się  
p ra w d o p o d o b n ie  już w  ja ju  n iepodz ie lonem  (w y że j  w sp o m n ia n e  
e k s p e ry m e n ty  S p  e m a n  n a  z prze.uJęża-niem ja j  t r a s ze k ,  d o ­
św ia d c ze n ia  O. M a n g o l d a  1920 i in.), a  w  m ia rę  ro zw o ju  z a ­
ro d k o w e g o  oss rah iza to ry  8 v t ó r n e  z m u s z a ją  k o le jno  p ew n e  t e r y ­
to r ia  do o k re ś lo n eg o  rozw oju  choć  i n ieza leżn ie  od ty c h  c z y n n i ­
k ó w  ro zw ó j  ty c h  lub in n y ch  okolic  m o że  b y ć  mniej lub więcej 
określcuŁ''. J a k  w iadom o, p ra w o  p o d w ó jn e g o  albo n a w e t  w ie lo ­
k ro tn e g o '  z a b e z p ie c z e n ia  z n a jd u je  częs to  w ro zw o ju  z a r o d k o w y m  
pe ine  zas to so w an i^ ,  $e

R z ec z  p ro s ta ,  że  od p o c zą tk u  b a d a ń  n ad  s p r a w ą  o rg a n iz a to ­
ró w  na  piali p i e r w s z y  w y b i ja ło  się  zag a d n ie n ie  i s to ty  t y c h  c z y n ­
ników. I ta k  np. S p e m a n n  i G e i n i t z  (1927) udow odnil i ,  że 
m o żn a  w z b u d z & \v łp |c h v ® ą c i  in d u k cy jn e  w e k to d e rm ie ,  k t ó i a  n o r ­
m aln ie  t y c h  w ła śc iw o śc i  nie okazuje .  O d pow iedn ie  d o św iad czen ie  
p o leg a ło  na  w szczep ien iu  k a w a łe c z k a  p r z y s z ł e g o  n a s k ó r k a  
w g rz b ie to w ą  w a rg ę  p r a u s t  m łode j  gas t ru l i ,  a k ie d y  I r a n s p la n ta t  
w sk u te k  ru ch ó w  g a s t r u la c y jn y c h  d o s ta ł  się  na  t e r y to r iu m  sk le ­
p ien ia  p ra je l i ta ,  w te n cz as  go s p o w ro te m  i i S ń r a n o  i w szc ze p ian o  
do b lą j to će lu  innej m łode j  gas t ru l i .  W  rezu l tac ie  p o k a z a ło  się, że 
im p la n ta t  nab y f  w taściwfjspi in d u k cy jn y c h .  Ś w ia d c z y  to o tein, 

~żp m a tn y  tu  do czy n ien ia  z jak im ś  czy n n ik iem  m a te r ia ln y m ,
Z j a k ą ^  s u b s ta n c ją  Jchem iczną ,  kferra p rzec h o d z i  z jed n y c h  tk a n e k  
w  d r u g i g T /

Z drugiej s t ro j iy  zac zę to  ł ą c z y ć  sp ra w ę  o r g a n iz a to r ó w  z te ­
o r ią  g ra d ie n tó w  f iz jp fóg jbznych  (C h i 1 d 1929). N a jogóln ie j  tno- 
ż n a b y  tę  t e a r je  s t re śc ić  w ten  sposób ,  że  w  ja ju ,  c z y  w  z a ro d k u  
(•a 'frawet w  o rg a n iz m a c h  do ro s ły Sh )  ro z ło ż o n e  są  w łaśc iw ośc i  
f iz jo log iczne ,  w zd łuż  pew ne j  osi. Na b iegunie  tej osi  z a le g a  t e r y ­
to r iu m  o p o d w y ż sz o n e j  aktywnetśbi f iz jo logicznej ,  k t ó r a  s topn io  
w o się  z m n ie js za  w  m ia rę  o d d a la n ia  s ię  od tego  o ś ro d k a  d o m i­
nu jącego!  Niektórzj* b a d a c z e  u to ż s a m ia j?  c en t ru m  o rg a n iz a c y jn e  
S p e m a n n a  z  o ś ro d k iem  d o m in u ją c y m  C h i 1 d a. S p r a w ę  tę 
obszern ie  o m ó w iła  n ied a w n o  St. D e m b o w s k a  w  „ W s z e e n -  
św iec ie"  (Nr. 6. 1935). T u  ty lk o  z a z n a i |» r jH k  że  w obrębie  cen-  * 
t r u m  o r g a n iz a c y jn e g o  s tw ie rd z o n o  p e w n ą  p o la r y z a c ję  (S p e- 
m a n n 1927, O. M  a n 3 >  1 d 1932, 1933). Np. f ra g m e n t  o g o n o w y  
p ły tk i  rd zen io w e j  indukuje  zesp ó l  n a r z ą d ó w  ty lne j  cWpapi cia ta,  
n a to m ia s t  g ło w o w a  ez^ść  p ły tk i  rd zen io w e j  w y w o łu je  p o w s ta ­

nie n o w e g ó  zesp o łu  S ło w o w e g o .  O rga‘n i2* tór  wpł&wa na  rozwój 
t e r y t o r j ^ w  sąs iedn ich ,  bo jes t  f ją jo lo j f f l ł i i e  aSm m ie jszy ,  ale  ta  
a k ty w n o ść  f iz jo log iczna  musi  p ro w a d z ić  do w y k s z ta łc e n ia  pew 
u y c h  różn ic  ch em icz n y ch  d a n eg o  o ś ro d k a  w s to su n k u  do jego  
o toczen ia .  T e  różh ice  jakośc iow e ,  w y n ik a ją c e  z obecności  pew  
n y c h  subs tanc jo ’, tnogą* mieć zn aczćn ie  ciał o rg a n o tw ó rc z y c h  
( S c h l e i p  19 2 9 f . '

s z e re g  a u to ró w  s t a r a  się w  la ta ch  o s ta tn ich  z b a d a ć  
i s to tę  t y c h  czy n n ik ó w ,  k tó re  n a d a j ą  o rg a n iz a to ro m  ich c h a r a k ­
t e r y s ty c z n e  w ła śc iw ośc i  ( S p e m a u n ,  F i s c h e r ,  W e  h i|ue i e r 
1933, H o l t f r e - t e r  1933, 193$ W o e r d e m a n  1933, J. N e e d -  
h ami, W  a d d i n g t o n, D. M. N e e d  li a  ni  1933, 1934, ertc.). P o ­
d e j rz ew an o  —  z r e s z t ą  n ies łu szn ie  —  M k o g a f t  o w ła śc iw o śc i  in d u k ­
cy jne ,  inni z n ó w  cżrynnemn c ia łu  organiz^ri-ofrójw p rz y p is u ją  n a tu rę  
l ipoidową.  W  k a ż d y m  zaś  raz ie  z b l iż am y  się  do w y o so b n ien ia  
i ok re ś len ia  c zy n n e j  subs tanc ji ,  p rz y c z e m  g los  w tej sp raw ie  
n a le ży  oczy w iśc ie  do b iochem ików . Jest ,  rzec^ if  n iezm ie rn ie  in te ­
re su jącą ,  że  zab i ta  tk a n k a  o rg a n iz a to ró w  ( in duk to rów )  u ieko- 
l j e t z i t i e  t r ac i  sw o je  w la śc iw ośe j  indukcy jne .  C a ty  sz e re g  c z y n ­
n ików  c h em icz n y ch  i f izy c z n y c h  nie n iw e cz y  tycJi Właściwości,  
np. o g rz ew a n ie  na  w i lgo tno  do 60— 100■, a  na  sucho  do 120°, 
R/o-godzinne go to w an ie ,  p o d d a n ie  tk an k i  o rg a n iz a to ra  /Z a m r o ż e ­
niu, ro z ta rc iu ,  sk o ag u lo w an iu ,  (T-miesięczne wyffąsfau ie  a lkoholem , 
p rzep o jen ie  k sy lo le m  o ra z  p a ra f in ą  6®j k i lkugodz inne  dz ia łan ie  
20%> k w a se m  so lnym , d łu g o trw a le  d z ia łan ie  z im nego  e fe ru  i t. d. 
O r g a n iz a to r y  t r a c ą  sw e  w ła śc iw o s t i  in d u k cy jn e  po óWrzaniu p o ­
w y że j  120", po  d lu ższe m  go to w an iu ,  po o d pow iedn io  d ług iem  d z ia ­
łan iu  sz e re g u  ś ro d k ó w  w y t r a w ia j ą c y c h .  T k a n k i  z a ro d k o w e ,  k tó re  
n o rm aln ie  nie in d u k u ją  (lip. pńz^sz-ły n ask ó rek ,  entodełrma g as t ru l i  
i neuruli) ,” n a b y w a ją  w rasnośc i  iniMkóSjiiycli  p rz e z  1— 3-m inu tow e  
go tow an ie ,  z am ro żen ie ,  w y su sz en ie  przy*-)23“— 90°, p rz ez  d z ia ła ­
nie a lkoholem , k sy lo lem  i pa ra f in ą ,  p ń le z  k i lkugodz inne  dz ia łan ie  
e te rem  i t. d. 'Jest  jed n a k  rz e c z ą  bardjzo z a jm u ją cą * jże ‘ w  t y m  w y ­
padku ,  o j f t ln ie  b io rąc ,  w ła śc iw ości  in d u k cy jn e  s ą  s łabsze ,  niż p r z y  
d z ia łan iu  t a k s a m o  p a k t o w a n y c h  „organ iza torów . Ś w ia d c z y ło b y  to. 
że su b s ta n c y j  in d u k u ją c y c h  f l ę t . w  ty c h  tk a n k a c h  mniej,  p r z y c z e m  
w n o r m a ln y c h  w a r u n k a c h  j e s t  ta  icli ak ty w n o śc i  w ten  lub ów 
sposób  un ices tw iona .  ZwTjfea też u\Vagę fakt,  ż e  zab ic ie  tk an k i  
o ifgan iza tora  znosi  w p ły w  %ege>. b iegunow ośc i  na  ro d za j  indukcji  
(różnice* o ko l icy  f c o B j  i ogo n o w e j) ,  p r z y c z e m  rz a d k o  p o jaw ia  
się  ind u k c ja  o c h a r a k te r z e  m e z o d e rm a ln y m ,  co ś w i a d c z y ł b y  
o p ra w d o p o d o b ień s tw ie  is tn ien ia  p e w n y ch  różn ic  -m iędzy c ia łam i,  
k tó re  w y w o łu ją  indukcje  m ezo d e rm a ln e ,  a temi, k tó re  d e te rm i ­
n u ją  n a r z ą d y  b ó óhodzćh ia  ne rw o w eg o .

Nale&y w re sz c ie  podkreś l ić ,  że  w ła śc iw o śc i  in d u k cy jn e  w s to ­
sunku  do z a r o d k ó w  t r a s zk i  s tw ie rd zo n o  w R k a n k ą B li  c a łeg o  s z e ­
re g u  L : w i e r z ą !  iak  robaków ,  m ięczaków ,  s ta w o n o g ó w ,  ryb , p ła -  

JBów, gatłów, p ta k ó w  i ssakó.\v; w ła śc iw o śc i  te  p o s ia d a ją  też 
tkanki  ludzkie.  W o g ó le  tk an k i  b e z k rę g o w y c h  in d u k u ją  z n ac zn ie  
słabie j  n g |  k rę g o w có w ,* p o ś ró d  z aś  n a r z ą d ó w  (czy  tk a n e k ) ,  p o c h o ­
d z ą c y c h  z źVierzecKi jed n eg o  ga tunku ,  p ew ne  m o g ą  in d u k o w ać  

.m n ie j ,  j a k  np. g r u c z o ły  dok rew n e ,  inne z a ś  słabie j  (np: so c z e w ­
ka, tk a n k a  t łu szc zo w a) .  Doświadc£3ii>ia z  su b s ta n c ja m i  p o c h o d z e ­
nia roś l innego ,  np. Jze s k ro b ią  p szen icy ,  z ie m n ia k ó w  i banaftów, 
w y p a d ły  n eg a ty w n ie .  T a k ż e  p ły tk i  a g a r u  lub wosku ,  w szczep io n e  
m łodej gas t ru l i ,  n ie  w y w o łu ją  indukcji ,  co w y k lu c z a  dz ia łan ie  
c z y n n i k ó w  m echaiiiczifych.

T e  w s z y s tk ie  b a d a n ia  nie świadez-ą oczy w iśc ie  o Jem, a ż e b y ś ­
my* w k a ż d y m  wfłpalffiu p o z y ty w n y m  mieli do c zy n ien ia  z tem i 
sa m em i  sub s ta n c ja m i,  k tó re  są  c z y n n e  w ro zw o ju  paarodkow ym ; 
niem niej  je d n a k  m a m y  d ro g ę  o t w a r tą  do w yosobn ien ia ,  a  w ięc  i do 
c h em icznego  z b a d a n ia  w ię k sz y c h  ilosei SgB nie j  su b s tan c j i  o d z ia ­
łaniu  ind u k ey jn em ,  niż g d y b y ś m y  ty lk o  o pe row al i  m a te r i a łe m  
u z y s k a n y m  z d r o b n y c h  z a r o d k ó w  p tażow .

K ończąc ,  m u s im y  p o d k re ś l ić  W ażność o d k ry c ia  S p e m a n -  
n o w s k i e g o, k tó re  o tw a r ło  n o w y  ro z d z ia ł  em b r jo lo g ji  
p rz y c z y n o w e j ,  tern b a rd z ie j ,  że  s tw ie rd zo n o  obecność  orgawit- 
z a to ró w  nie^yłko u  p łazów , ale t a k ż e  w a S r s d k a c h  in n y ch  k r ę ­
gow ców , a n a w e t  -awierząt b e z k rę g o w y c h .  Jakko lw iek .-  d a le cy  
je s te ś m y  w tej chwili  od d o k ład n e g o  p o z n an ia  i s to ty  c zy n n e j  
su b s tan c ji  o rg a n iz a to ró w ,  to jed n a k  m o ż e m y  p rz y p u sz c z a ć ,  ż e  są  
to jak ie ś  su b s ta n c je  chem iczne,  k tó re ,  ro z c h o d z ą c  się  z p e w n y c h  
cen trów , w p fy w h ją  na  ro*z\^ j ‘są s ied n ich  cżęśc i  z a ro d k a .  W  ty m  
w y p a d k u  w ięc  m a m y  do c zy n ien ia  z ró żn ic o w a n ie m  s ię  z a leż u e m  
(R  o u x).

S p r a w a  d o k ład n e g o  p o z n an ia  i s to ty  czy n n ik a ,  o k t ó r y  ch o ­
dzi, o s ta te cz n e  w y ja śn ien ie  s p r a w y :  . .o rg a n iz a to ry  —  teo r ja  g r a ­
d ien tó w  f iz jo log icznych" ,  a w re sz c ie  p ró b a  B ia l i z y  ty c h  p ie rw ­
sz y c h  p rz y c z y n ,  k t ó r e  dfńJydują o po jaw ien iu  się  o rg a n iz a to ró w  
w ja ju  —  o to  jed n e  z w a ż n ie js z y c h  ‘p r z y s z ły c h  d ró g  w  zak re s ie  

B d #  n ad  a r a j d n i e n i e m  de te rm inac j i .
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Dr. W ik to r  JA N K O W S K I.  St. A * 's t e n t .  D « n v .

Zapalenia jam b oczn ych  nosa.

Z Kliniki C ito - la jyngo log icznei  U. J. K.
D y r e k to r :  P ro t .  Dr. T. Z a l e w s k i .

D okończen ie .

P i e r w s z e m  z a d a n ie m  jes t  o t rz y m a n ie  d rożnośc i  k a n a łu  czo-  
ło w o-nosow ego .  W  p r z y p a d k a c h  ostr6&o p a p a l e n i a  za to k i  c z o ło ­
wej, k ie d y  zam k n ięc ie  k a n a łu  sp o w o d o w a n e  jes t  ob rzęk iem  b ło n y  
ś luzow ej,  b a rd z o  c z ę s t a  Sw y s ta r c z y  p o d a w an ie  a d re n a l in y  lub k o ­
k a in y  ce lem  usun ięc ia  obrzęku .  N a to m ia ®  z w y c ięc iem  p rz e g r o d y  
n o so w ej  lub usunięc iem  p rz ed n ieg o  ko ń ca  m usż li  ś ro d k o w ej ,  
usun ięc iem  polipów lub przerostów ' w osljjrycli s ta n ac h  z a p a ln y c h  
za to k i  czo łow ej  nie n a le ż y  stm s p i e s z B - ; . p o  ty c h  o p e ra c ja c h  w e-  
w n ą t r z n o s o w y c h  j e s te śm y  zm uszen i  jam ę  noscfwą cza so w o  t a m ­
pono w ać ,  a p rz ez  to z a m y k a m y  odpły-w r o p y  Es za to k i ,  co p r z y ­
czy n ić  się m o że  do wzm ożenia!  zapa len ia .  W  p r z y p a d k a c h  p o d o b ­
ny c h  w' raz ie  s i ln y ch  o b jaw ó w  g ro m a d z e n ia  s7| r o p y  w za to ce  
n a le ży  racz e j  o tw orzyć;  ją  od z e w n ą t rz  (H a jek ) .  D op ie ro  po pew -  
u em  u śm ierzen iu  s ię  o s t ry c h  ob jaw ó w  mcrżertiy m y ś leć  o w#*żej 
w y m ie n io n y c h  zab ieg ach  w e w n ą t rz n o so w y c h .  W  p r z y p a d k a c h  
p rz ew le k ły c h ,  nie p o t r z e b u je m y  c zek ać  na  w s k a z a n ia  do w y że j  
podańjych zabiegów'. P o z a te m  s t o s u j e m y  so n d o w an ie  i s y s t e m a ­
ty cz n e  przepłókiwmnie izatoki. W  p rz e w a ż n e j  części p r z y p a d k ó w  
z a c h o w a w c z e  leczenie  w y s ta rc z a ,  d la teg o  s to su n k o w o  rz a d k o  p r z y ­
chodzi  do zab ieg u  o p e ra c y jn e g o  w p r z y p a d k a c h  o s t ry c h .  Na p y ­
tan ie  jak  dlrigo n a le ż y  w  p r z y p a d k a c h  przewdekłego  z ap a le n ia  z a ­
toki czo łow ej  p o p rz e s ta w a ć  n a  z a c h o w a w c z e m  leczeniu,  t ru d n o  
o d p o w ied z ieć ;  n a le ż y  z w ró c ić  mfflgę, ze  ż a d n a  z m etod  r a d y k a l -  
n js th  nie da je  n a m  pew nośc i  zup e łn eg o  w y leczen ia .  O góln ie  ■sto­
su je m y  z a s a d ę y .ż e  o ile po  z a s to so w an iu  leczen ia  w e w n ą t rz -n o -  
so w eg o  u d a ło  n a m  się d o p ro w a d z ić  do s tanu ,  w k t ó r y m  c h o ry  
nie m a  doleg liwości  sp o w o d u  za ję te j  za tok i ,  nie s to s u je m y  'z ab ieg u  
o p e ra c y jn e g o  od zew n ą t rz .

W s k a z a n ie m  b ezw z g lęd n e m  do ope rac j i  będzie  ro z sze rz a n ie  
się s p r a w y  z ap a ln e j  p oza  ja m ę  czo łow ą ,  a  szczeg ó ln ie  w y s tę p o ­
w an ie  p o w a ż rw e h  o g ó ln y ch  ob jaw ów , albo o b jaw ó w  m ó z g o w y c h  
i n a rz ą d u  w zroku .  -Nierzadkie  Są p r z e p a d k i  p rzeb ic ia  r o p y  p rz ez  
p r z e d n i ą ' śc ianę  za tok i ,  w te d y  m a m y  do c zy n ien ia  z ropn iem  lub 
nawet: p r z e to k ą  w  okol icy  g ład z izn y .  P o w a ż n ie j s z e m  po w ik łan iem  
je s t  ro z sze rz en ie  się  s p r a w y  z ap a ln e j  na  'j am e o czo d o ło w ą .  W  ty ch  
p r z y p a d k a c h  p o w s ta ją  b a rd z o  częs to  o b ja w y  ze s t r o n y  ga łk i  
o c z n e *  z d a r z a j ą  się  p rz y p a d k i  osłab ien ia  m ięśn i  o c zn y c h  lub p rz e ­
m ieszczen i^  gałk i  ocznej,  sk u tk iem  czego  p o w s ta je  pod\wó'jne wi- 
d ren ie .  C z ę s to  jed n a k  c h o ry  nie m a  p o d w ó jn e g o  w idzen ia ,  c h o ry  
p r z y z w y c z a j a  sfęj p a t i ^ c ,  w y łą c z a c  chore  oko. O b ja w  ten po 
operac ji ,  k ie d y  g a łk a  o czn a  p o w r a c a  na  sw o je  m ie j s c ^  n iek iedy , '  
ja k  to w' je d n y m  z n a s z y c h  p r z y p a d k ó w  s a m a  c,hora z a u w a ż y ła ,  
nag le  us tępu je .  S p o s t r z e g a n o  też  P s f a b i e n ie  k i ły  w z ro k u  sp o w o d u  
p o z a g a łk o w e g o  zap a le n ia  n e rw u  w z ro k o w e g o ,  k tó re  po ope rac ji  
częśc iow o  lub ca łkow ic ie  s i ę - c o fn ę ło  w n a s tę p s tw ie  ♦czego w y s t ą ­
p i ła  p o p r a w a  w z r o k u  po zabiegu. N a jg ro źn ie jsz e m  po w ik łan iem  
są  p o w ik łan ia  ze s t r o n y  j a m y  c za szk o w e j  w  p o s ta c i  z ap a len ia  
opon m ó z g o w y c h  lub ro p n ia  m ózgu.

.P rzew ażn ie  o p e ru je m y  w  zn ieczu len iu  m ie jsco w em , jed y n ie  
w p r z y p a d k a c h  zap a ln e g o  nac ieczen ia  o k o l iczn y ch  częśc i  m iękk ich  
u c ie k am y  się do uśp ien ia  o r n e g o .  D la  o dsłon ięc ia  oko l icy  z a ­
tok i  czo łow ej  u ż y w a m y  cięcia  K i 1 ,i a  n a, k tó re  biegnie  łu k o ­
w a to  w z d łu ż  w e w n ę trz n e j  części  łuku n a d o c z o d o ło w eg o  a n a s tęp  
nie ku  do łow i w zd łu ż  w y r o s tk a  czo łow ego  szczęk i  gó rne j .  P o d a n e  
są  ro z m a ite  sp o s o b y  o p e ra c y jn e g o  leczen ia  s c h o rze ń  za to k i  czo- 
łow-ej; od  z e w n ą t r z  najła twdej d o s ta ć  się  do j a m y  czo łow ej  p rz ez  
śc ianę  p rz e d n ią  i dolną,  t. j. oczodo łow ą ,  i te  dwie  d rog i  b y ły  
u ż y te  b ą d ź  p o jed y ń c zo ,  b ą d ź  j ed n o cześn ie  do o tw a rc ia  za to k i  c zo ­
łowej.  O g s t o n - L u c  i K u h n t  o tw ie ra ją  z a to k ę  c zo ło w ą  r o ­
biąc  o tw ó r  w p rzed n ie j  ścianięl  J a n s e n w y d ló to w u je  śc ian ę  
o czodo łow ą .  R i e d e l  z a b ie ra  p r z e d n ią  i o c zo d o ło w ą  - śc ianę  na  
z n ac zn e j  p rz es t rz en i ,  K i l j a n  robi jeden  o tw ó r  w p rzed n ie j  ś c ia ­
nie a d ru g i  w śc ianie  o czodo łow ej,  p o z o s ta w ia ją c  m ię d z y  o tw o ­
ra m i  l is tew k ę  k o s tn ą ,  k tó r a  o d p o w ia d a  łukowi n ad o cz o d o ło w em u .  
Nie u lega  w ą tp liw ośc i ,  że ro z le g ła  r e se k c ja  J*|cian za to k i  czo łowej 
m o że  p ro w a d z ić  do w ięk szeg o  lub m n ie jszeg o  zn ie k sz ta łce n ia ,  
sz czeg ó ln ie  pod  ty m  f e g l ę d e m  n ie p o ż ąd a n e  n a s t ę p s tw a  m a r e s e k ­
c ja  p rzed n ie j  'Ściany. D la te g o  też  n a l e ź f f  o tw ó r  robić ty lk o  ta k  
du ż y ,  by  m o żn a  ca łą  z a to k ę  d o k ład n ie  ob e jrzeć  i zm ie n io n ą  b łonę 
ś lu zo w ą  usunąć .  Z tego  też  p o w o d u  w y k o n u je m y  o p e rac jf r -w  n a ­
s t ę p u ją c y  sp o só b :  c ięciem  K i l i a n a  o d s ła n ia m y  p rz e d n ią  i do lną  
śc ianę  j a m y  czo łow ej,  o d su w a ją c  części  m iękkie  8 * 3  o m o cą  ele- 
w a to r ju m ;  p r z y  Młotowaniu dolnej oczo d o ło w e j  śc ia n y  o d s u w a m y  
od kośc i  ra,zem z częśc iam i m iękk iem i i w o re cz e k  łzo w y ,  a p r z y ­

na jm nie j  g ó rn ą  jego  część.  D łó to w a n ie  r o z p o c z y n a m y  w dolnej 
o czodo łow ej  śc ianie,  tuż  n a d  k o śc ią  łzowh, s to p n io w o  r o z s z e r z a m y  
o tw ó r  r e sek u ją c  w y r o s te k  czfołowy szczęk i  gó rne j  i p rz e d n ią  śc ianę  
j a m y  czo łow ej  ta k  daleko, iltej p o t r z e b a  do d o k ład n e g o  obe jraen ia  
całej  za to k i  i do u sun ięc ia  sc h o rz a łe j  b ło n y  śluzowej.  P o  o tw a r ­
ciu. j a m y  czo łow ej  u s u w a m y  m ożliw ie  d o k ładn ie  zmieniefną blonęj 
ś lużową,  n a s tęp n ie  tw o r z y m y  _szeroką  k o m u n ik a c ję  z j a m ą  n o ­
sow ą,  w ty m  celu resekujemyfcczęśc iow o w y r o s te k  c z o ło w y  szczęk i  
górne j,  lub też  śc ian ę  k o m ó re k  s i to w y ch ,  g d y b y  tego  zaa.pta p o ­
t rzeba.

P o  o t r z y m a n iu  sze rok ie j  k o m u n ik ac ji  z j a in ą  n o so w ą  ta m p o ­
n u jem y  ja m ę  czo ło w ą  w p r o w a d z a ją c  g a z ę  p rz e z  nos. R a n ę  z e ­
w n ę t rz n ą  p rz e w a ż n ie  z a s z y w a m y  zupełnie,  H  ą  j e k rad z i  nie- 
z a s z y w a ć  r a n y  z e w n ę t rzn e j  lecz  goić ją  per se c u n d a m  m ie n tio n e m . 
Po  dwóch, t rz e c h  dn iach  u s u w a m y  częśc iow o ta m p o n  p rz e z  nos, 
a rto 5 d n iach  u s u w a m y  go zupełnie.  P o  usun ięciu  t a m p o n u  s t o ­
su je m y  codziennie  p rz e p ló k iw an ie  j a m y  czo łowej p rzez  nos aż  
do zupełnego  u s ta n ia  w y d z ie l in y .  B ło n a  ś lu zo w a  za to k i  dość  
szy b k o  re g e n e ru je  Się b ą d ź  z p o z o s t a ły c h  re sz te k  ś luzów ki  b ą d ź  
też ze ś luzów ki  j a m y  nosow ej .  Z aro śn ięc ia  za to k i  p rz ez  w y p e ł ­
nienie św ia t ła  tk a n k ą  łąc z n ą  m o żn a  się ch y b a  sp o d z iew ać  'w y ­
ją tk o w o ,  k ie d y  za to k i  sra j b a rd z o  małe .  J e s t  r z e c z ą  o c zy w is tą ,  że 
tak ie  z a ro śn ięc ie  z a to k i  b y ło b y  n a jid e a ln ie isz em  w y g o je n ie m  'śię.
0  ile m a m y  p rz e to k i  u a ę e w n ą l r z  lub zn is zc zo n ą  n a  pflęksZej lub 
m nie jszej  p r z e s t r z e l i  kość,  o p e ra c ja  s t a ję  się  m niej ty p o w ą ,  z a w ­
sze  jed n ak  b ęd z iem y  się  s t a r a l i  w nąszenr  p o s tę p o w a n iu  z b liżać  
do k la sy cz n e j  operac ji .

P o s tę p u ją c  w w y ż e j  -opisany sposób ,  o s ią g a m y  jednocześn ie  
obok w y le łz e n ia  b a rd z o  do b re  w y n ik i  k o sm e ty c zn e .

Z o s t ry c h  p r z y p a d k ó w  11 z o s ta ło  w y le c z o n y c h  bez  operac ji ,  
w 4 p r z y p a d k a c h  zm uszen i  b y l i ś m y  w y k o n a ć  zab ieg  o p e ra c y jn y .

W  p ie r w s ś y m  p rz y p a d k u  choiny zg ło s i ł  się  z  ob jaw am i  o s t reg o  
zapalenia,- -i obrzęk iem  pow iek i  górne j,  w k a s ie  n o so w o -c z o ło w y m  
w y c zu w a ln e  by ło  che łbo tan ie ,  c iep ło ta  c ia ła  d o ch o d z i ła  do 40°. 
P r z y  ope rac ji  o k a z a ła  się  p rz e to k a  w oczo d o ło w e j  śc ian ie  zatoki ,  
p rz e to k ę  ro zsze rzo n o ,  jam ę  w y s k ro b a n o ,  r a n y  sk ó rn e j  nie z a r y ­
wano .  R a n a  zag o i ła  s ię  per secu n d a m .

D rug i  p r z y p a d e k :  ch o ra  la t  16, o b ja w y  o s t re g o  zap a le n ia  
p raw ej  za to k i  czołowej,  i s tn ie jące  od ' t fżech dni z b a rd z o  silnemi 
bólam i g ło w y ,  c iep ło ta  c ia ła  do 40°, obfi ty  rwyciek  ro p n y  z nosa ,  
ob rzęk  w w e w n ę t r z n y m  kąc ie  oka  p ra w eg o ,  o b rzęk  b ło a y  ś luzo­
wej nosa .  B a d a n ie  o k u l is ty czn e  w y k a z a ło :  O b rzęk  b ro d a w k i  n e rw u  
oczńogjp. Na d rug i  dzień pojahifiła śię  lek k a  s z t y w n o ś ć  k a rk u ,  w y ­
m io ty ,  zw oln ien ie  tę tna .  W y k o n a n o  o p e ia c ję  d o sz c zę tn ą .  C h o ra  
po zab iegu  z a m ro cz o n a .  Na t rzee* dz ień  po o p e rac j i  w y s tą p i ły  
d rg a w k i  o c h a r a k te r z e  k lon icznym ,  p o ja w ia ją c e  się k i lk a  #9zy 
na dobę. P o  5 d n iach  d rg a w k i  u s tąp iły ,  c iepło ta ,  d o ty c h c z a s  s ta le  
p o d w y ż sz o n a ,  sftadta,  ch o ra  p r z y to m n ie j s z a .  B a d a n ie  neu ro lo g iczn e  
s tw ie rd z i ło :  h e m ip a res is  d e x tra  cum  aphasia  m o to ric . e i fśensoric . 
M en in g iiis . Z p ły n u  m ó z g o w o rd ze n io w eg o  w y h o d o w a n o  pneum o- 
koki. Na p rz e d ra m ie n iu  p r a w e m  w y tw o r z y ł  s ię  ropień  p r z e r z u ­
towej, k t ó r y  nacięto .  S ta n  chore j  nieco p o p ra w i ł  się. C h o ra  z d a je  
się ro zu m ieć  moTvę, nie m ów łto iada ł .  B a d an ie  o k u l is ty c z n e  w y k a ­
za ło :  dno o k a  p raw id ło w e .  P o  4 n a s tę p n y c h  d n iach  p o n o w n e  p o ­
gorszen ie ,  w y s tą p i ły  d rgaw ki ,  o s ta teczn ie  ch o ra  w  22 dniu  po ope- 
la c j i  a  w  26 c h o ro b y  z m a r ła .  S e k c ja  w y k a z a ł a :  lep& omeningitisI 
p u n ilen ta . P y o c e p h a h is  in te rn u s  m a ior. grad . O ed em a  cncephali. 
A b sc essu s  m e ta s ta tic u s  lienis.

W  trze c im  p r z y p a d n u  c h o ra  l a t  28 zg ło s j ła  słę  z o s t re m  z a ­
p a le n i e m ' za to k i  czo łow ej  i s z c zęk o w e j  po  s t ro n ie  lewej.  S z t y w ­
ność k a rk u  -w y raźn ie  z a z n ac zo n a .  O p u szczen ie  i o b rzęk  gó rne j  
powieki  lewej.  O ed em a  pap. n. op t. oc. n tr., po  s t ro n ie  lewej z m ia ­
n y  . n a  dnie oka  w iększe.  C h o r a  na  p ro p o n o w a n y -  zab ieg  się nie 
zgodzi ła ,  w obec  czego  p rzen ies io n o  ją  na  k l in ikę  n eu ro log icz ira j  
P o  5 d n iach  c h o ra  p o w ró c i ła  z  ro z p o z n a n ie m :  zap a len ie  ropne  
opon, rop ień  m ózgu .  W y k o n a n o  ty p o w ą  opera'qję. d o sz c z ę t ­
ną  za to k i  czo łow ej,  n a s tęp n ie  ty fnej  śc ianie  za to k i  w y -  
d łó to w an o  o tw ór,  p r z e z  k t ó r y  n a k łu to  m ózg, w- k i e ru n k u  ku  gó rze
1 ku ty łow i.  W  g łębokośc i  1 cm  n a tra f io n o  na  ropę.  S t r z y k a w k ą  
w y d o b y to  k i lk a n a śc ie  cm 3 cuchnące j  ropy .  O tw ó r  w kośc i  r o z ­
sze rzono .  N as tę p n ie  nac ię to  o p o n y  i m ó zg  w z d łu ż  ig ły  i z a ło żo n o  
drenik .  Z r o p y  p o b ra n e j  z j a m y  czo łow ej  w y h o d o w a n o  g ro n k o w c e  
o raz  pa łeczk i  b łon icy  rzek o m ej ,  z r o p y  p o b ra n e j  z opon w y h o ­
d o w a n o  staphylrococcus a llm s, a z  ro p y  ro p n ia  m ózg u  o t r z y m a n o  
s ta p h y lo c o c c u s  a lbus  i a n h em o liticu s . P o  z-abiegu n a s tą p i ł a  b a rd zo  
z n a c z n a  p o p ra w a .  Bóle  u s tą p i ły ,  łakn ien ie  dobre ,  ch o ra  p ra w ie  
bez g o rączk i ,  p r z y to m n a .  J a m ę  r o p n ia ’’ p rz e p łó k iw an o  codzienn ie  
ro z c z y n e m  f iz jo lo g iczn y m  "soli kuchenne j.  S ta n  z a d o w a la j ą c y  
u t r z y m y w a ł  s ię  p rz e z  6 dni. S ió d m eg o  dn ia  po o p e rac j i  n ag łe  
p odnies ien ie  c iep ło ty  do 40°, c h o ra  s t r a c i ł a  p rz y to m n o ść .  B a d an ie  
o k u l is ty czn e  w y k a z a ło  n a  dnie  oka  silnHj t a r c z ę  za s to k io w ą .  S ta n  
chorej  p o g a r s z a ł  s łę j j  z a leg a n ia  ro p y  'p r z y  zm ian ie  o p a t ru n k u  nie 
s- ty / i^dzono ,  o s ta te cz n ie  n a s tąp i ło  d z ie s ią teg o  dn ia  zejśc ie  ś tn ier-
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telne. Sekcji  ze  w z g l ę d ó w - ^ e w n ę t r z n y c h  nie m o żn a  by to  w y ­
konać.

C z w a r t y  p r z y p a d e k  do tyczy}  d z ie w c zy n k i  la t  7, u  k tó re j  
p rz e d  k i lk o m a  dn iam i p rz ed  ^ g ło sz e n ie m  się  na  k l in ikę  .wjfStą- 
pilo o s t re  zapa len i 1̂  za to k i  czołowej.  B a d a n ie  w y k a z a ło :  s z t y w ­
ność  k a rk u ,  tę tno  Uwolnione, c iep ło ta  39,2°. C h o ra  n ie p rz y to m n a .  
W  nosie  po s t ro n ie  p ra w e j  s tw ie rd zo n o  n iez n ac z n ą  ilćT̂ ps w y d z ie ­
lin# '  ś lu zo w o -ro p n e j .  B a d a n ie m  re n tg e n o lo g ic zn e m  s tw ie rd zo n o  
z a c ie m n ie n ie 'z a to k i  czo łow ej.  W y k o n a n o  operac ję ,  p r z y c z e m  z n a ­
leziono b łonę  ś lt izową zatok i  n iezn aczn ie  zg ru b ia łą .  W  z a to ce  z n a ­
lez iono  w y d z ie l in ę  ś luzow ą .  Nakłucie  lęd źw io w e  d a ło  p ły n  m ętn y ,  
oko ło  1000/3 leu k o cy tó w .  Na d ru g i  dz ień  dz iecko  nie o d z y s k a w s z y  
p rz y to m n o śc i  zm a r ło .  Sekc ji  ze  w zg lędów ,  z e w n ę t r z n y c h  w y k o ­
nać  nie Hf!o m ożna .

K i n d 1 e r w  śm ier te ln ie  p rz e b ie g a ją c y c h  zap a le n iac h  terpon 
mózgowfeoK m ia ł  m n ie jsze  ilości l e u k o c y tó w  w  p ły n ie  m ó zg o w o -  
rd z e n io w y m  {500/3).

Z apa len if i  opon m ó z g o w y c h  w ropieniacli  w  za to ce  czo łow ej  
są  ►Stosunkowo dość rzad k ie .  K i n d R e r  z eb ra ł  t r z y  p rz y p ad k i ,  
V. E i c k e n p o d a ł  też  t r z y  p rz y p ad k i .  W o g ó le  zeb ra ł  B u r g e r  
na  32:1 po w ik łań  w e w n ą t rz c z a sz k o w y e l i  p o c h o d z ą c y c h  z z ap a leń  
za to k  czo ło^-ych  —  83 p rz y p a d k i  z ap a leń  opon m ó z g o w y c h  lub 
ropni  z e w ń ą t rz o p o n o w y c h .  Podobifę  z es taw ien ie  B o e n i n g h a  u- 
s a  o b e jm uje  61, a T  o t i e g o 24 —  t. j. r a z e m  85 p r z y p a d k ó w  
zapa leń*  opdii m ó zg o w y ch ,  w y s tę p u ją c y c h  jak o  po w ik łan ie  z a p a ­
leń za to k i  czo łow ej.  M a m y  tu  p rz ew a ż n ie  do c zy n ien ia  z-.•zapa­
leniem  opon mózg-ówych s t r o n y  w y p u k łe j  m ózgu ,  k tó re  m a d a ­
w a ć  lepsze  ro k o w a n ie  nrż* z ap a len ia  opon p o d s t a w y  czaszk i.

Z p r z y p a d k ó w  ty c h  w idać,  że  do p rz e jśc ia  p ro c esu  zap a ln e g o  
z z a to k i  czo łow ej  na  o p o n y  nłózgu lub m ó zg  nie j e s t  koniecjz- 
nern p rz e rw a n ie  c iąg łośc i  śc ian  ;zatoki.  W e d łu g  b'ddań H i n s- 
b e r g a  i S t e r n b e r g a  z ak a że n ie  p o s tę p u je  d ro g ą  z a k rz e p u  
w ży ła ch ,  k tó r e  p rz e c h o d z ą  p r^e z  tylifj? śc ianę  zatok i .  R ów nież  
S z m u r ł o  i L a s k i e w i c z  uW ażSją  tę d ro g ę  p rz e n o sz e n ia  się 
z ak a ż e n ia  z a  n a jc zę s tsz ą .

Z 15 p rz y p a d k ó w  p rz ew le k łe g o  rop ien ia  w  6 p r z y p a d k a c h  
n jie l iśm y  do c zy n ien ia  z ty p o w e m  ch ro n ic zn e m  zap a len iem ,  w k t ó ­
ry c h  s p r a w a  zapalna► psża z a to k ę  n ieA rac f to d z r ła .  R e n tg e n o lo g ic z ­
nie w y k a z a n o  zac iem nien ie .  P r j e p łó k iw a n ie  s t a le  z a leg a ją c e j  ropy .  
W  nosie  .o b ra z  p rzew le k łe g o  n ieży tu .  W y k o n a n o  o p e ra c je  d o ­
sz czę tn ą .  '.Rifeebi^g p o o p e r a c y jn y  b e ^ ó r ą c z k o w y ,  n iep o w ik lan y ,  
ty lk o  wHEediiym p rS y ^ a d k u  k a n a ł  do j a m y  n osow ej  w y tw o r z o n y  
p r z y  o p e rac j i  m ia ł  d ą żn o ść  do c i ą g ł e ®  z w ę ż a n ia  się. M u s ian o  
przez  d łu ż s z y  c-zias k a n a ł  Bfewnować. W  s ió d m y m  p r z y p a d k u  po 
ty p o w e j  operac ji ,  c h o ry  opuśc i ł  k l in ikę  na  w ła sn e  ż ą d a n ie ;  w  r a -  
ntfc p o o p e ra c y jn e j  © z o s t a l i  d ro b n a  p rz e to k a .  W  1%  m ie s ią ca  
p o tem  c h o ry  z g ła s z a  śfę z p o w tó rn e m  rop ien iem  w  za to ce  ope- 
rm yane j,  przyc-zęm s tw ie rd zo n o  b ra k  k o m u n ik a c j i  z a to k i  czo łowej 
z nosem. P r z y  p o w tó rn e j  t r e p a n a c j i  s tw ie rd zo n o ,  że  zatołca: je s t  
juz w y p e łn io n a  częśc iow o  z ia rn iną .  P r z e b i j  p o o p e r a c y jn y  bez 
pow ik łań .

W  n a s tę p n y c h  p r z y p a d k a c h  s p r a w a  ro p n a  ro z s z e r z a ł a  się  p o z a  
za to k ę  czo łow ą.

W  dw ó ch  p r z y p a d k a c h  c h o r z y  zg łos il i  s ię  z  p r z e to k a m i  z e ­
w n ę t rzn e m u  W  je d n y m  p r z e to k a  drąż-y-Ła p rz ez  p r z e d n ią  śc ianę  
za tok i ,  w d rug im  p rz e z  dolną,  o c z o d o ło w ą  śc ianę .  U p ie rw sze g o  
c h o reg o  k an a ł  ł ą c z ą c y  z a to k ę  c zo ło w ą  z n o sem  miał ró w n ież  d ą ż ­
ność do z a m y k a n ia  s ię s w obec  czego  za ło żo n o  cieniu tk i  drenik ,  
k t ó r y  usun ię to  d o p iero  po 10 dniach. D ru g i  c h o ry  z o s ta ł  w y p i ­

j a n y  dla leczen ia  a m b u la to ry jn e g o  z m a łą  p r z e to k ą  z ew n ę t r z n ą .
R ó w n i e ż - - * t r z e c h  n a s t ę p n y c h  p r z y p a d k a c h  m ie l iśm y  p o w i­

k ł a n i *  ze s t r o n y  j a m y  oczo d o ło w e j  b e z / .p rzeb ic ia  ESciann o c zo d o ­
łowej zatok i .  W  je d n y m  z n ich w y s tą p i ł  w sk u te k  z a jęc ia  za to k i  
czo łow ej  ldjrki w y t r z e s z c z  g a łk i  ocznej,  p a r e z a  m ięśn ia  wewrfędrz- 
nego, p o d w ó jn e  w idzenie .  W y k o n a n o  o p e ra c ję  r a d y k a ln ą ,  c h o ry  
z o s ta ł  w y to czo n y ,  o b ja w y  ze  s t ro n y - 'g a ik i  ocznej  u s t ą p i f e  W  d r u ­
g im  p r z e p a d k u  s tw ie rd zo n o  zw ęż e n ie  k o n c e n t r y c z n e  pola- w id z en ia  
C& p r z y p i ś a ć  n ą lę ż y  sp ra w ie  p o z ą g a lk o w e j  w n e rw ie  w z ro k o w y m .  

'C h o r y  l ic z l^  p a lc e  ż od leg łośc i  1 m e t ra .  B o  'Operacji 'b adan ie  o k u ­
l i s ty c z n e  w y k a z a ło  z n a c z n ą  p o p ra w ę ,  p o le  sz e rs ze ,  v. *6/18. W  trze-_ 
ciirj p rz y p .  w y s tą p i ło  zap a le n ie  za to k i  po u d e rzen iu  w czo ło ;  p o ­
jaw ił  się  o b rz ęk  czyści m iękkich , w y t r z e s z c z  g a łe k  oczn y ch ,  w y ­
k o n a n o  o p e ra c ję  . t y p o w S  n a s tąp i ło  zupe łne  w y leczen ie .  W  in n y m  
przypadki? ,  m ie l iśm y  roz leg łe  rop ien ie  kośc i  c z o ło w y c h  z jedno-  
ezesn em  rop ien iem  w o b y d w ó c h  z a to k a c h  c zo ło w y ch .  C h o r y  p rz e d

rok iem  zo s ta ł  k o p n i ę t y  p rz e z  k o n ia  w czoło  w  okolicę  n a ­
s a d y  nosa .  P r z y  b a d a n iu  s tw ie rd z o n o k jw  nos ie  obecność  znaczne j  
ilości ropy ,  w y g ię c ie  p r z e g r o d y  no so w ej  w  z n a c z n y m  s to p n iu  na  
s t r o n ę  lew ą.  C iep ło ta  c ia ła  p ra w id ło w a .  N a f ;czole  w  okol icy  g la -  
dz izny,_guz  w ie lkośc i  p o ło w y  ̂ -jabłka, n a  sz c z y c ie  tegoż; p rze to k a .  
W  nosie  po s t ro n ie  p ra w e j  z n a c z n y  p r z e r o s t  m usz li .oś rodkow ej.  
P r z y  o p e rac j i  a ty p o w e j  p rz e p ro w a d z o n o  c ięcie  p rz e z  p rz e to k ę

z g ó r y  ku dołowi.  O d s to n im o  k ość  czo łow ą ,  p r z y c z e m  s tw ie r ­
dzono  w kośc i  czo łowej u by tek ,  w ie lkości  d w u g ro śzó w k i ,  p rz e z  
k tó r y  w ch o d z i ło  się  do obu za tok .  Z a to k a  lew a b y ła  b a rd z o  duża ,  
n a to m ia s t  p r a w a  b y ła  m a ty c h  ro z m ia ró w .  W  obu z a to k a c h  
z n a jd o w a ła  się  ropa.  B rz eg i  o tw o ru  k o s tn e g o  b y ł y  p o n a d że ran e ,  
n ie rów ne,  s r ień cza łe .  Rejść n a - z n a c z n e j  p rz e s t r z e n i  usun ię tesf  z r o ­
biono k o m u n ik a c ję  z p ra w e j  j a m y  czo łowej do n o sa ;  ja m ę  w y -  
t a m p o n o w a n o  g a z ą  jo d o fo rm o w ą ,  w y p r o w a d z a j ą c  g a z ę  p rz e z  n o s ;  
ran ę  z e w n ę t rz n ą  p o z o s taw io n o  o tw a r tą .  P o  10 d n iach  c h o ry  z a ­
czą ł  g o rą c z k o w a ć ,  c iep ło ta  d o ch o d z i ła  n iek ie d y  do 49". W y s t ą p i ł y  
o b j # ^ ;  ze  s t ro n y = 5 p o n  m ó zg o w y ch ,  c h o ry  jed n a k  na  z ab ieg  p o ­
w tó r n y  się nie  zgodzi)  i na  iw fesne  ż ą d a n ie  opuśćil  klinikę.

O p e ro w a l i śm y  też  dwa. p r z y p a d k i , m u co co e le  w  jam ie  czo łow ej,  
jed en  jak o  n a w r ó t  po op e rac j i  za to k i  czolfftyej, w y k o n a n e j  p rz ed  
20 l a ty  gdz ie indzie j ,  w  d ru g im  p rz y p a d -k i f^ h iz a k a  z a w ie r a ły  r ó w ­
nież k o m ó rk i  si towe.  k tó re  oifworzono o d  s t r o n y  nosa .  W  obu 
p r z y p a d k a c h  ga łk i  oczne  b y ły  p rz e su n ię te  n a z e w n ą t r z  i ku  do- 
iowi.

W  c z te rn a s tu  p r z y p a d k a c h  za jęc ia  za to k i  szczęk o w e j,  c zo ło ­
wej i k o m ó re k  s i to w y ch ,  leczono  za to k ę  czołowŁa ty lk o  w  c z te rech  
p r z y p a d k a c h  o p e racy jn ie .  W  dw óch  p i e rw sz y c h  p r z y p a d k a c h  m ie ­
l iśm y  do czy n ien ia  ze  z w y k łe m  rop ien iem  w jam ie  czołowej,  
w  t rze c im  p r z y p a d k u  c h o ra  z g ło s i ła  się  z s i ln y m  ob rzęk iem  p o ­
wieki g ó rn e j  i czo ła  z ro p n iem  p o d o k o s tn o w y m .  P r z y  o p e rac j i  z a ­
toki •ezóło®ej o k a z a ła  się  p r z e to k a  w  p rzed n ie j  śc ian ie  za to k i  
czołowej.  W  ty ch  trzecl i  p r z y p a d k a c h  p rz eb ieg  p o o p e r a c y jn y  by ł  
bez powukłań. W  c z w a r ty m  p r z y p a d k u  b y ło  'silne r o p i e n i e . W szyst­
k ich jam  b ocznych .  U chorej  W ykonaliśm y w y s k ro b a n ie  k o m ó rek  
s i to w y ch ,  p o tem  o p e r a c ję  za to k i  czołowej,  w reszc ie  po 20 dn iach  
operaCję C a  1 d v  e 1 1-L u c‘a  —  w  nliesjąc  p o  ope rac ji  z a to k i  c z o ­
łowej w y s tą p i ł  n a g ie  o b rzęk  i z acze rw ien ien ie  w  kąc ie  p r z y ś r o d ­
k o w y m  oka, w  m ie jscu  term W y k ry to  che łbo tan ie .  Od s t r o n y  n ofo  
s tw uerdzono  b ra k  d ro żn o śc i  k a n a łu  do j a m y  czołowej.  O tw o rzo n o  
za to k ę  od z ew n ą t rz .  O d  s t r o n y  n osa  z rob iono  ponow nie  k o m u n ik a ­
cję, p o c ze m  c h o ra  w yzdrow dała .  :

Z b ie ra ją c  to  co m ó w il i śm y  o z a to k a c h  Czołowych, żazrfhczam , 
że na  172 z a ję ć  z a to k  b o c zn y c h  —  m ie l iśm y  55 z ap a le ń  zatok i  
czołowej.  O p e ra c y jn ie  o d  z e w n ą t r z  łfeczonolwS p rz y p a d k i  a jeden 
w ew ną trznSśow c^-y

Z p o w ik łań  -oczodołowych n a le& ! w y m ien ić  dw ie  p rze to k i  
B^ewnętrzne i d w a  ropitie  p o d o k o s tn o w R  W  je d n y m  p rz y p a d k u  
p rz e to k a  w y t w o r z y ł a  się  n a  glabelli. W y tw o r z o n a  n a d ż e rk a  
w kośc i  d o ty c z y ła  w t rze ch  p r z y p a d k a c h  p rzedn ie j ,  a w dw óch  
dolnej, t. j. o czodo łow ej  śc ia n y  zatok i .  P o w ik ła n ia  o czo d o ło w e  
z d a r z a j ą  się  p rzew ażn ie ,  j a k  to w y ż e j  w sp o m n ia łe m  u  o sobn ików  
s ta r s z y c h .  W  raz ie  s i ln ie jszego  o b rzęk u  tfżęści m iękkich  lub ropnia ,  
g a łk a  o czn a  z a s ta je  zep ch n ię ta  ku bokow i i wdó ł  i rów n o cześn ie  

,ir£eco w yffchana  ku  p rz o d o w i  (5 p r z y p a d k ó w  si lnego  o b rz ęk u  z a ­
pa ln eg o  czyści m iękkich  oczodo łu ) .  Dalej  z  po w ik łań  o c zo d o ło ­
w y c h  należ-y w y m ien ić :  .osłabienie m ięśni g a łk i  ocznej  (d w a  p r z y ­
p adki)  o ra z  jeden  p rz y p a d e k  p o z a g a lk o w e g o  z ap a le n fa  n e rw u  
-Wzrokowego.

W  zes taw ien iu  tem  w idać ,  że  stosunK-owo r z a d z i e j .w  z a jęc iu  
za to k i  czo łow ej  p rz e p ro w a d z a ' - s i ę  zab ieg  d o sz c zę tn y .  Na 55 p r z e ­
p adków ,  23 o p e ro w an o .  Po d o b n ie  s t a ty s ty k i  in n y ch  a u to ró w  
w y k a z u ją  d u ż ą  ilość p sż y p a d k ó w  w y le c z o n y c h  sposobam i" Z acho­
w a w c ze m u  Z a to k a  czo łow a ,  ja k  to zgo d n ie  p o d n o s z ą  różni  au to -  
row ie  ( H a j e k ,  f 4 )  e  u k  e r, R h e i s e ,  K r a i n z, B r i i g m a n ,  
B e n  j a m i n s  i t. d.) m a  w ie lk ą  sk ło n n o ść  do w y leczen ia .  Z d r u ­
giej s tron j?  -żadna z  m e to d  o p e r a c y jn y c h  t a k  z ew n ę t r z ń y c h ,  jak  
i w ew ną trz -nosow ych  nie p ro w a d z i  w  100% do w y leczen ia .  C y t o ­
w a n y  p rz e z  B r  ii g  m  a n a  B o e n i n g h a u s  m ia l  n a  148 p r z e ­
p a d k ó w  o p e r o w a n y c h  s p o s o b e m Ó - g  s t o n - L  u c —  82°/o- w y le -  
csjdń, na-/9Q p r z y p a d k ó w  o p e r o w a n y c h  sp o s o b e m  J a  u s e n - 
R i t t e r a  —  96 %K6ay leczeń ,  na  294 p r z y p a d k ó w  o p e r o w a n y c h  
spos.dbem K i 1 j a n a  —  9 0 %  w yleczeń .  N a to m ia s t  sam  K i 1 j a  n 
mial m ie ć .  n a w e t  9 3 % ^ w y le cz e ń .  W e d łu g  n o w s z y c h  s t a t y s t y k  c y -  
Łey te je d n a k  ’sp  g o rsze .  L e w  e n f i s z na  56 c h o ry c h  o p e ro w a ­
n y c h  wre w n ą t r z n o so w o  m ia ł  w  18 p r z y p a d k a c h  z u p e łn e  , \^yleczenie .  
u ’22 choSycjh rop ien ie  nie us tąp iło ,  n a to m ia s t  w y s tą p i ły  inne do ­
legliwości,  w re sz c ie  16_chorych  po o p e rac j i  w ew n ą trzn o sĄ w ęj  o p e ­
ro w a n o  d r o g ą  z e w n ę t rzn ą .  O p e ra c y j  z ew m ątrzn o so w y ch  w y k o n a ł  

■39. A u to r  na  p o d s ta w ie  sw o je g o  m a te r i a łu  d o chodzi  do wniosku,  
że  -do o p e rac j i  z e w n ą t r z n p o w e j ,  jed n o c za so w e j  k w a l if ik u ją  się 
jed y n ie  p r z y p a d k i  pow ik łane ,  gdz ie  d w u c z a so w a  o p e ra c ja  je s t  
n ie w sk a za n a .  P r z y p a d k i  z w y k łe g o  p rz e w le k łe g o  rop ien ia  za to k i  
czo łowej rad-zi o p e ro w ać  d w u czaso w o ,  j ak o  p i e r w s z y  e tap  o tw a r ­
cie z a to k i  od nosa ,  ja k o  d rug i  o p e ra c ja  z e w n ą t r z n o s o w a .  ( sp o s o ­
bem R i t t e r a ) .

W e d iu g  B e n j a m i n s a ,  na  19 p r z y p a d k ó w  o p e r o w a n y c h  
sp o so b em  K i l i a n a  wys.tąpiło  ośm  n a w ro tó w ,  na  dz ies ięć  ope-  
-facyj sp o so b em  J a n s e n a  —  t rzy ,  na  c z te rn a śc ie  o p e r a m i  sp o ­
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so b e m  R  i e d 1 a —  t r z y  n a w ro ty .  N a  56 o p e ra c y j  w e w n ą t rz n o so -  
w ycli  spo so b em  M o s h  e r -V  a s c h e r s c ti e, b y ło  40 kl in icznie  

- W le c z o n y c h ,  w  1 2 1 p r z y p a d k a c h  p o p ra w a  s ta n u  chorobow ego ,  
c z t e r y  p r z y p a d k i  bez p o p ra w y ,  w t rze ch  d a ls z y c h  m u sian o  o p e ­
ro w a ć  pĄ{vtórnie z ew h ą t rzn o ś o w o .  S v a-n t e -S  v e n s o n n a  65 
o p e raa y j  sposobem  K i l j a n a  m ia ł  5 n aw ro tów -  P r z y  o p e ra c ja c h  
w e w n ą t rz n o so w y e l i  sp o so b em  H a 1 1 e g o m ia ł  ' B e c k s t e i n  na  
42 O p e ro w a n y c h  — w y le cz en ia  18 p r z y p a d k ó w ,  z n ac zn e j  p o p r a ­
w y  17 p r z y p a d k ó w ,  a  w s iedm iu  p r z y p a d k a c h  n a s tą p i ł a  m a ła  'po­
p r a w a ;  na  42 w sz y s tk ic h  p rz y p a d k ó w  u 9 c h o ry c h  k a n a ł  m ię d z y  

.zatok^i c zo ło w ą  a  ja m ą  n o so w ą  uległ  zam knięc iu .
W  n a s z y c h  p r z y p a d k a c h  o p e r o w a n y c h  w y c h o d z i l i śm y  z a w ­

r z e  z cięcia zew n ę t rzn e g o ,  przyuczeni z a to k ę  o tw ie ra l i śm y  od dołu  
i p rzodu .  O tw ó r  ten  da je  n a m  b a rd z o  d o b r y  p rz e g lą d  sc h o rza łe j  
ś lu zó w k i  i m o żn o ść  d o k ład n eg o  jej usuh-ręcia.

Z p ow ik łań  o p e r a c y jn y c h  n a le ż y  wymietfre zam k n ięc ie  się  
k a n a łu  L e z ą c e g o  z a to k ę  czo ło w ą  z n osem  (d w a  p rz y p a d k i ) ,  s k u t ­
k iem  czego  p r ż y s z to  ponow nie  do n i& ro m a d ze n ia  się  r o p y  w  z a ­
toce.  M us iano  więc o tw o r z y ć  z a to k ę  od z ew n ą t rz ,  o ra z  ponow nie  
w y k o n a ć  p o łączen ie  za to k i  czo łow ej  ifczvjamą no so w ą .  P-ozatem 
w 2 n a s t ę p n y c h  p r z y p a d k a c h  .kanał m iał sk ło n n o ść  do z w ęż a n ia  
się, t a k  ż e  m u s ian o  go r o z s z e r z a ć  d ren ik iem  lub sączkien-n z g a z y  
jo d o fo rm o w ej .  R a n a  sk ó rn a  z a z w y c z a j  goi się  per p r im a m , do^t? 
cąęs to  je d n a k  w y t w a r z a  s ię  w  sk ó rz e  b oda j  n iezn aczn e  ropienie,  
a  n a w e t  j ak o  sk u te k  teg ąę ,  p o w s ta ją  p rz e to k i  zew n ę t rzn e ,  d ługo  
u t r z y m u ją c e  się, co spostrzegaliśmy<Jw t rze ch  p r z y p a d k a c h .  W  je d ­
n y m  p r z y p a d k u  m im o Operacji d o szczę tn e j  Ropienie i to z n a c z n e ­
go s to p n ia  u t r z y m y w a ło  się  nada l ,  d a ją c  obja*wy z ap a le n ia  opon 
m ó z g o w y c h ,  d o ty c z y  to ch o reg o  po  u razie ,  gdz ie  rozw in ę ło  się 
o p ró cz  r-opienia z a to k  c z o ło w y c h  i zap a len ie  kośc i  c zo łow ych .  
W y n ik  k o s m e ty c z n y  b y ł  zav>&e z ad o w a ln ia ją c y .

Przebie 'g  p o o p e ra c y jn y 1, je s t  zw y jS e  b e z g o rą c z k o w y .  N aw e t  
w  ty c h  p r z y p a d k a c h ,  k ie d y  c h o ry  p rz ed  zab ieg iem  g o rą c z k o w a ł ,  
po zab iegu  w y s tę p u je  sz y b k i  sp a d e k  c i e p ł o t ^  U t r z y m u ją c a  się lub 
p o ja w ia ją c a  się c iep ło ta  po o p e rac j i  w s k a z y L a ć  m o że  na  ro z p o ­
c z y n a ją c e  s ię  powik łan ie .

K om órjd  s i tow e  z a ję te  b y ły  55 r azy .  Z te?!) w 20 p r z y p a d ­
k a c h  rop ien ie  o g ran iczo n e  by to  do k o m ó r e k  s i to w y ch ,  u 11 clio- 

W 2,h  o p ró cz  rop ien ia  w  k o m ó rk a c h  s i to w y c h  m ie l iśm y  do c z y n ie ­
nia  z lekk iem  za jęc iem  za to k i  czo łow ej,  w  10 p r z y p a d k a c h  z a ­
jęcie  k o m ó rek  sitcfwych w y s tą p i ło  ra z e m  ropienie'mm w ig to c e  
szc zę k o w e j ,  w re sz c ie  w  l ł j p r z y p a d k f c h  o p ró cz  rop ien ia  w k o ­
m ó r k a c h  sitowych,,  w id z ie l iśm y  rop ien ie  ta k  w  z a to c e  szczęk o w e j  
jak  i czołowej.  W s z y s tk ie  -30 p rz T p a d a ó w , '  w k t ó r y c h  ropienie  

i^gM niczone  by ło  do k o m ó rek  sit-owych, l e c m d iśm y  o p e ra c y jn ie  
p r z e z - w y s k ro b a n ie  k o m ó re k  s i to w jf th .  R ó w n ież  wfiSl p r z y p a d k a c h  
w sp ó łc z esn e g o  za jęc ia  k o m ó rek  s i to w y c h  i z a to k i  czo łow ej,  w  k t ó ­
r y c h  jed n a k  rop ien ie  w k o m ó rk a c h  s i to w y c h  w ysuw ano  się na  p lan  
p ierW sz^,  w y s ta r c z y ł o  w y s k ro b a n ie  k o m ó re k  s i to w y c h .  R e sz tę  
p f f ly p ad k ó w  o m ó w iłem  pow yżej .

Na 55 p r z y p a d k ó w  b y ło  lew o s t ro n n y c h  28, p ra w o s t r o n n y c h  
20., o b u s t ro n n y c h  7. Zajęc ie  k o m ó re k  s i to w y c h  w y s tę p o w a ło  c z ę ­
ściej  u m ężcL ^żn  (32 p rz y p a d k i ) ,  r zad z ie j  u kob ie t  (23 p r z y p a -  
padk i) .  U dzieci z ap a len ie  k o m ó re k  s i to w y c h  w y s tę p u je  sp o ra -  
dyczn ie: . ‘(2 p rz y p a d k i ) .  Z apa len ie  k o m ó re k  s i to w y c h  w y s tęp o w a ło :  
n a jczęśc ie j  p o m ię d z y  20 a  30 rok iem  ż y c ia  (na  55 p r z y p a d ­
k ó w  —  33).

R ó w n ież  i w  leczen iu  zap a len ik  k o m ó re k  s i to w y c h  n a le ż y  
p o g o d z ie  się  n iek ie d y  z t. _zw. pozo r t iem  w y le c z en ie m :  C h o r y  jes t  
p o z b a w io n y  u c ią ż l iw y c h  ob jaw ów , jed n a k  pewjia  w y d z ie l in a  \v z a ­
ję ty c h  k o m ó r k a c h  p o z o s ta je  nadal .  D o b re  us ług i  o d d a je  w te d y  
n aśw ie t lan ie  l a m p ą ,  „ S o l lu x “ , lub . su c h a  kąp ie l  e l e k t ry c z n a  a p a ­
ra te m  B r i i n i n g s a .  N iek ied y  ebe-rzy sk a ć ż ą  się na  n i e p r z y je m ­
ne z a s y ć h a n ie  w  nosie ,  s zczegó ln ie  po z b y t  r a d y k a ln y c h  o p e r a ­
c jach  l a b i ry n tu  s i towego: O p e ra c ję  n ie je d n o k ro tn ie  w y k o n y w a -
l iś fny  na  k i lku  posiedzen iach .  P o w ik ła ń  p o o p e r a c y jn y c h  s t r o n y  
•oczodołu nie mieli-śrnjL h £

W  je d n y m  p r z y p a d k u  o s t re g o  rop n eg o  z ap a le n ia  kom óreK s i ­
to w y c h  i z a to k i  sz c zę k o w e :  p r z f s z ł o  do p rzeb ic ia  z k o m ó re k  s i­
to w y c h  do o czodo łu  i do w y tw o rz e n ia  się  ro p n ia  w  częśc iach  m ię k ­
kich. R op ień  nacię to .  Pf> p e w n em  u śm ierzen iu  się: o s t r y c h  lo b ja -  
wów, o tw a r to  od n o sa  k o m ó rk i  s itowe, n a s tęp n ie  w y k o n a n o  ope­
rac ję  r a d y k a ln ą  śzą to k i  szczęk o w e j.  ChoV$£, p rz e z  dłuż.szy cz“  
m iew a ł  n ie z n a c z n y  w y c iek  z k o m ó re k  s i tow ych .

W  5 p r z y p a d k a c h  mieliśmfy, do c zy n ien ia  -ze ś lu zak o w iak iem ,  
ro z d ęc ie m  la b i ry n tu  k o m ó re k  s i to w y c h  i z p rzesu n ięc iem  ga łk i  
ocznej  njńzewnątrz.  W  . jed n y m  p r z y p a d k u  u d a ło  śię- si lnie  roz -  
dędą b o c zn ą  śc ian ę  n o sa  ręczn ie  w y p ro s to w a ć .  W  20 dni po tem  
k o m ó r k a ,  z a sk le p i ła  s ię  ponow nie ,  ta k  że  m us iano  ją  p o w ł^ rn ie  
o tw ierać .

W  je d n y m  p r z y p a d k u  p o w s ta ł  zan ik  n e rw u  w z ro k o w e g o  po 
N a p a le n iu  p ó ż a g a łk o w e m .  D o ty c z y ło  to c h o reg o  la t  27, k t ó r y

p rz ed  d w o m a  - tS g s d n ia m i  w p rz ec ią g u  k i lku  dni zan iew idz ia ł ,  
w nosie  s tw ie rd zo n o  lekki obrzęk ,  i z acze rw ien ien ie  b ło n y  ś luzo­
wej. P r z y  operarcji zna lez iono  n iez n ac z n e  ropienie  y? k o m ó rk a c h  
s i tow ych .  S ta n  po o p e rac j i  nie uległ  po lepszen iu .  N iew iadom o 
więc, c g j J z a p a l e n i e  p o z a g a łk o w e  b y ło  sp o w o d o w a n e  r zeczy w iśc ie  
z a jęc iem  k o m ó re k  s i tow ych .

W  jedfrem  p rz y p a d k u  m ie l iśm y  ze jśc ie  śm ier te lne .  D o ty c z y ł  
on ch o reg o  l a t  20, k t ó r y  p rz e d  6 m ie s ią ca m i  p rz e b y ł  o s t r y  k a t a r  
nosa ,  p o tem  s ta le  n ie ż y t  nosa .  P r z e d  7 ty g o d n ia m i  'w y s tą p i ły  bóle 
g ło w y  o ra j i - w y p c h a n ie  ga łk i  o k a  p r a w e g o  n a z e w n ą t r z  i ku  p r z o ­
dowi. B a d a n ie  w y k a z a ło :  w nosie  ob raz  p rz ew le k łe g o  n ieży tu ,  
o b rzęk  w p r z y ś r o d k o w y m  kąc ie  o k a  p ra w eg o ,  p rz e c h o d z ą c y  n a  
p ow iekę  g ó rn ą .  B a d a n ie  o k u l is ty c z n e  w y k a z a ło :  "wytrzeszcz,  p o ­
d w ójne  w idzenie,  p o ra że n ie  gówjego m ięśn ia  p ro s teg o .  R e n tg e n o ­
log iczn ie  o b u s t ro n n e  zac iem n ien ie  k o m ó re k  s i to w y ch .  Silne  bóle 
g łow y .  C iep ło ta  c ia ła  w y s o k a .  W  uśp ien iu  e te ro w e m  w y k o n a n o  
o p e rac ję  ra d y k a ln ą ,  od z ew n ą t rz ,  p rzyczean  o k a za ło  się, że  p r z y ­
ś ro d k o w a  śc ian a  o czodo łu  b y ła  zupełn ie  z n is zc zo n a ;  k o m ó fk i  s i­
tow e  z lane  w  je d n ą  d u ż ą  jam ę  ropnia .  J a m ę .^ ę y ta m p o n o w a n o  od 
W ewnątrz  i od  z ew n ą t r z .  P o  ope rac ji  c h o r y  s-tracił przy tom ność ' ,  
t rzec ieg o  dn ia  zm a r ł .  S e k c ja  w y k a z a ł a :  ro p n iak  j a m y  czo łowej 
i s i tow ej (e m p y e m a  s in u s  iro n ta lis  e t e th m o id a lis ) .  N a d ż e rk a  na-  
k r y w y  o tw o ru  oczodołu .  Zapa len ie  ropne- opon. R op ień  p ra w eg o  
p ła tu  czo łowego .  R opien ie  więc  z a to k i •ć z ó ło w e j  nie by ło  z a  ż y c ia  
rozpoznane .

W c S ó le  więc  m ie l iśm y  d w a  ropnie  m ózgu ,  p o c h o d ze n ia  n o ­
sow ego,  oba w  p laćre  a z o to w y m  i oba śm ier te lne .  Z tego  jeden 
za  ż y c ia  by l  ro z p o z n a n y  i o p e ro w an y ,  d rug i  s tw ie rd zo n o  dopiero  
na  sekcji .

W  ty m  czas ie  m ie l iśm y  14 ropni  m ózg u  p ta tu  sk ro n io w e g o  
usznego  p o ch o d zen ia ,  z tego  10 p r z y p a d k ó w  z ze jśc iem  śm ie r ­
telnemu

R opnie  m ózg u  p o c h o d ze n ia  u szn eg o  są  co n a jm n ie j  10 r a z y ł  
częs‘iśze  od ropni m ó zg u  p d c h o d ze n ia  nosow ego .  R opn ie  m ó zg u  
p o w s ta ją  na jczęśc ie j  n a  t le  z ap a le n ia  za to k i  czo łow ej.  Na 176 
ropni  m ózgu ,  z e b ra n y c h  p rz e z  B ii r g e Pa ,  p o c h o d z ą c y c h  z z a ­
pa leń  j a m  b o c z n y c h  n o sa  140 p r z y p a d a  na  j a m ę  c z o ło w ą ,^ 2 5  
na k o m ó rk i  s i tow e  i 5 na  z a to k ę  sz częk o w ą ,  a ty lk o  jeden  p r z y ­
p a d ek  n a  z a to k ę  k l inow ą.  R opnie  m ó zg u  p o c h o d ze n ia  n osow ego!  
n a jczęśc ie j  d o ty c z ą  p ta tu  czo ło w e g o ;  w ‘p 8 w y ż sż e in  zes taw ien iu  
ty lk o  w  4 p r z y p a d k a c h  rop ień  b y t  umiej$t,cfwiony w  płducie. sk ro -  
niowjtui i w  j e d n y m  p rz y p a d k u  w  p iac ie  p o ty l iSB w ym iG resg ta  
ropni  w  p iac ie  czo ło w y m . Na tonw as t  ropn ie  plartńlW czo ło w y c h  
p o c h o d ze n ia  uszn eg o  są  n iezm ie rn ie  rzadk ie .  P o d o b n ie  s t a ty s ty k a  
z eb ra n a  p rz e z  H a  i e k a, o b e jm u jąca  170 p r z y p a d k ó w  ropni,  p o ­
daje ,  że  z a to k a  c zo ło w a  jes t  n a j c z ę s t s z ą j p r z y ę z y i l ą  ro p n i :  146 
p rzypadków ',  p o tem  k o m ó rk i  s i tow e  16 p r z y p a d k ó w ,  "wreszcie  z a ­
to k a  s z c zę k o w a  8 p rz y p a d k ó w .

O gólnie  m ów iąc ,  p o w ik łan ia  w e w n ą t r ^ z a s z k o iw e  na jczęśc ie j  
w y s tę p u ją  n a  tle s p r a w  z a p a ln y c h  w  za to ce  czołowej. ' Na 534 p o ­
wik łań  w e w n ą t rz c z a s z k o w y c h ,  z e b ra n y c h  p rz e z  B u r g e r a  321 
p r z y p a d k ó w  powsta ło :  na  t l e ^ a p a l e n i a  za to k i  czo łow ej,  94 z z-aj 
toki  k linowej,  79 z k o m ó rek  s i to w y c h ,  a  ty lk o  18 n a  tle  rop ien ia  
w za to ce  szczękow e j.

W  n a s z y c h  p r z y p a d k a c h  m ie l iśm y  t r z y  p o w ik łan ia  we- 
w n ą t rz c z a s z k o w e  o p rz eb ieg u  śm ie r te ln y m ,  p r e y t  ro p n em  z a ­
jęciu z a to k i  czo łow ej  i jeden  p r z y p a d e k  w  p rzeb ieg u  rop ien ia  z a t o ­
ki s i tow ej i czołowej.  Po-zatem jeden  p r z y p a d e k  z ap a le n ia  opon 
m ó zg o w y ch ,  jak o  po w ik łan ie  z ap a le n ia  za to k i  czołowej.  P a c je n t  
ten, ja k  w y ż e j  w s p o m n ia łe m  opuścił  k l in ikę  na  w ła sn e  żądan ie .

P r z y p a d k i  p o w ik łań  w e w n ą t r z c z a s z k o w y c h  d o ty c z ą  p rz ew a ż ^  
nie osobn ików  m łodych .

W  n a s z y m  m a te r i a le  wiek  c h o ry c h  w y n o s i ł  7, 16, ■ 20, 28 
i 30 lat.

P o w ik ła n ia  w e w n ą t r z c z a s z k o w e  ro z w in ę ły  się  w  t rze ch  p r z y ­
p a d k a c h  w  p rzeb ieg u  o s t ry c h  sp ra w * « a p a ln y c h  w  z a to k a c h  b o c z ­
nych,  w  dw óch  p r z y p a d k a c h  w p rzeb ieg u  p rz e w le k ły c h  rop ień  
za to k  bocznych .

C z y  p o w ik łan ia  w e w n ą t r z c z a s z k o w e  z d a r ż a j ą  s ię  częśc ie j  p rz y  
zap a le n iac h  o s t ry c h ,  c z y  p rz e w le k ły c h  j a m  b o c zn y c h  nosa ,  t ru d n o  
orzec,  z d a n ia  a u t o r ó w s ^ l  podzie lone.

Na zak o ń c ze n ie  c h c ia ib y m  s tw ie rdz ić ,  że  z es taw ien ie  n in ie j­
sze, ob e jm u jące  ty lk o  c h o ry ch ,  k t ó r z y  w y m a g a l i  leczen ia  k l in icz ­
nego, nipsi s ię  różn ić  od  z e s ta w ień  in n y ch  autorókv, ' k tó r z y  
uw zg lędn ia l i  w  syfttoh s ta fy -s tykach  ró w n ież  p r z y p a d k i  lekkie, le ­
czone  am b u la to ry jn ie .
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la ry n g o l .  F. II. —  35) L a s k i e w f i c z :  P.  P rz e g l .  O to - la ry n g .  
T. XI. Z. 2— 3. —  36) J. I w a s z k i e w i c z :  D o i .  P rz e g l .  O to -  
L a ry n g .  T. XI. Z. 2— 3. —  37) R. M a r t i n :  L eh rb u c h  d e r  A n t r o ­
pologie.  Bd. II. S t r  -894— 971, (9g^. —  38) S z m u r l o :  P.  P rz e g l .  
O to - la ry n g .  T . IV. Z. 4. —  39) T e n ż e :  iĆ horoby  n o s a  i j a m y  no-  
so w o -$ a rd io w e j .  Str .  208— 24.1. —  40) W ą s  o * ®  k i :  W ie d z a  L e ­
k a r s k a .  1933 - 41) T  o s h i z o -D  a  i t o -P  o 1 y :  Arch. f. O h ren -
N asen  u. Kehlkopfheilkutide.  B. 139. H. 3.

SPR A W O Z D A N IA  I K O R ESPO N DENC JE.

Dr. St.  KARASIŃ SKI.  K ra k ó w .

W rażenia z  pobytu w  M orszyn ie  p rzed sta w icie li K rakow sk iego  
T o w a r z y stw a  L e k a r sk ie g o a).

Z k o ń c em  c z e rw c a  1935 r. o d by ło  s ię  w M o r s z y n ie  W a ln e  
Z g ro m a d ze n ie  D e leg a tó w  T o w a r z y s t w a  L e k a r z y  P o lsk ich  w e  L w o ­
wie, w  k tó r e m  z K ra k o w s k ie g o  T o w a r z y s t w a  L ek a r sk ie g o  w z ię ła  
ud z ia ł  D e le g a c ja  pod  p rz ew o d n ic tw e m  p re ze sa ,  Doc. D r .  J. S z y ­
m a n ó w  i c z a, w  n a s t ę p u ją c y m  s k ł a d z i e : Dr.  A. A c k e r m a n ,  
Dr.  St.  K a  r  a  s i ń s k  i, D y f .  Dr.  J. L  a  n d a  u, Pu lk . - lek .  Dr.  A. 
M a c i ą g ,  D y r .  Dr.  W . S t r y j e ń s k i ,  D yr .  Dr.  J. T  o p o 1 n i c- 
k i i P ro t .  D r .  M. Z i e l i ń s k i .

Na  Z g ro m a d ze n iu  tem  d o k o n an o  p rz e d e w sz y s tk ie m  z m ia n y  
s t a tu tu  T bw . L e k a r z y  Po lsk ich ,  ró w n a ją c e j  się  n iem al jego  r e ­
o rg a n iz ac j i ;  z m ia n a  s t a tu tu  p o d y k to w a n a  b y ta  b ow iem  n ie ty lk o  
w y m a g a n ia m i  now ej u s t a w y  o s to w a rz y s z e n ia c h ,  ale  i p o t r z e b a  
d o s to so w a n ia  się  do z m ie n io n y c h  z n ac zn ie  w a r u n k ó w  d z ia ła lnośc i  
teg ó z  T o w a rz y s tw a ,  będąceg o ,  jak  w iad o m o ,  t o w a r z y s tw e m  m a-  
c ie rz y s te m  dla obu T o w a r z y s t w  L e k a r s k ic h  w  K rak o w ie  i L w ow ie .

P r z e d m io te m  d a ls z y c h  o b ra d  b y ły  g łów nie  s p r a w y  d o ty c z ą c e  
M o rs zy p a -Z d ro ju ,  k t ó r y  j e s t  w la sn ó śc ią  T ow . L e k a r z y  Polsjś ich 
we L wowie .  S p ra w o z d a n ie  z p r a c  dokonańtych p rz e z  R a d ę  Z aw ia -  
d o w c z ą  w M o rs z y n ie  w  r. 1934 o g łoszono  d ru k iem  w Pol .  G a z e ­
cie  L ek a rsk ie j .  Ze s p r a w o z d a n ia  tego z a s łu g u je  na  podkrejgjenie, 
że w a r to ś ć  z d ro jo w is k a  n ieu s tan n ie  w z ra s ta ,  p r z e k r o c z y ła  ojyi 
b o w ie m  z n ac zn ie  k w o tę  4 m il ionów  z ło tych ,  a  M o r s z y n  z n a jd u je  
się  na  d ro d z e  do św ie tn eg o  ro z w o ju ;  in w e s ty c je  d o k o n a n e  w  ro k u  
1934 p r z e k r o c z y ł y  k w o tę  280.000 z ło ty ch .  D o k o n a n o  ich częśc ią  
z d o c h o d ó w  w ła s n y c h  zd ro jo w isk a ,  c zę śc ią  z a ś  z d łu g o te rm in o w ej  
p o ż y cz k i  B a n k u  G o s p o d a r s tw a  K ra jo w eg o ,  s to p n io w o  ty lk ęS i  b a r ­
dzo o szczęd n ie  i o s t ro ż n ie  re a l izo w an e j .  N ieza leżn ie  od ty c h

0  S p r a w o z d a n ie  (Z p o k a ze m  p r z e ź r o c z y ) J ą ^ g ł o s z o n e  na p o ­
siedzen iu  K rak .  Tow. L e k a r sk ie g o  w  dniu  4. XII. 1935.

w k ład ó w ,  k tó re  j w  przysztośc-U  z a p e w n ią  fundacji  m o rsą ju isk ie j  
t rw a łe  i z n ac zn e  d ochody ,  już t e r a z  ś w i a d c z e n i a  T o w a r z y s t w a  na 
rzecz  w d ó w  i s i e ró t  po cz ło n k ac h  Tow. w y n o s z ą  około  17.000- zt. 
-rocznie.

N i ę s p o ^ b  jes t  w y m ien ić  w  k ró tk ie m  sp ra w o z d a n iu  w s z y s t ­
k ich  in w e s ty cy j ,  p rz e p r o w a d z o n y c h  w M o r s jy n i e  prze^- R a d ę  Z a  - 
w ia d o w cz ą  po objęciu p rz e d  3 l a t y  b e zp o ś red n ieg o  z a r z ą d u  z d r o jo ­
w iska .  Do w a ż n ie js z y c h  n a le ż ą :  re m o n t  sz y b u  so la n k o w e g o  ,,B o ­
n i f a c y "  i in n y ch  b u d y n k ó w  z a k ła d o w y c h ,  u k o ńczen ie  b u d o w y  no ­
w o c z e sn y ? ] ]  : ,iązieuek s o l a n k o w y c h  i b o ro w in o w y ch ,  u k ządzeą ie  
z a k ia d u  w o d o leczn iczeg o  i w z iew alń ,  b u d o w a  w o d ik a ąg u  na  w o ­
dę s ło d k ą  i k a n a l iza c j i  n a  te ren ie  z ak iad u ,  dale j  b u d o w a  e lek ­
t ro w n i  cen tra ln e j  i ko tłow ni.

O re k o rd o w e m  tem pie  p r a c y  ś w ia d c z y  j e szcze  i to, że  w c ią ­
gu  m in ionego  sezo n u  uk o ń czo n o  w s ta n ie  s u r o w y m  b u d o w ę  D o ­
mu Z d ro jo w eg o ,  im p o n u jąceg o  ro z m ia ra m i  i ce lo w o śc ią  planu. 
M u szę  . z a z n a c z / ć ,  że  dop iero  w c ze rw c u  1935 r. n a  W a in e m  Z g ro ­
m ad zen iu  w M o rszy n ie  budowó tę o s ta te cz n ie  (po p o w tó rn e j  
uchwale) po s tan o w io n o ,  to też  w y k o n a n ie  jej  ta k  szybk ie ,  o czem 
o s ta tn io  o t r z y m a l i ś m y  w iad o m o ść ,  s t a ło  się  d la  n a s  p r a w d z iw ą  
i n a d z w y c z a j  m iłą  n iesp o d z ian k ą .  D o m  Z d r o jo w y  będzie  o c z y w i­
ście o śro d k iem  j iy c ia  to w a rz y s k o -k u l lu ra ln e g o  i u p rz y je m n i  Iku -  
r a c ju sz o m  p o b y t  w z d ro jo w is k u ;  p oza  ho te lem  mieśc ić  sję. w nim 
bow iem  b ędą  sa le  re s ta u ra c y jn e ,  k a w ia rn ia ,  s a lo n y  k lubowe,  pzy-  
tehri-a o ra z  m u zeum  m o rśz y ń sk ie .  Z chw ilą  o tw a r c i a  D o m u  Z d ro ­
jow ego  m o żn a  będzie  rów nież  na  w ię k sz ą  sk a lę  m y ś leć  o p r o w a ­
dzeniu  sezonu  -zimowego, &d)|ż na  m ie jscu ,  w D om u Z d ro jo w y m ,  
będą  tak ż e  łaz ienk i  so la n k o w e  i h y d ro te ra p ia .

F ra g m e n t z  k o r y ta r z a  n o w y c h  ła z ien e k .

Na u k ończen iu  s ą  jińS tak ż e  p ia n y  u rb a n iz a c y jn e  M o rs z y n a ,  
w z w iąz k u  z czem  w s t r z y m a n o  n a  2 l a t a  b u d o w ę  p r y w a t n y c h  d o ­
m ów i will, a b y  zap o b iec  „dz ik ie j"  rozbudow ie ,  do j tz e g o  u ja w n ia ­
ła się  t e n d e n c ja ;  w s t r z y m a n ie  b u d o w n ic tw a  p r y w a tn e g o  t r w a ć  
będzie  ' j e s zc ze  rok  jeden .  P r z y g o to w u je  się  b u d o w ę  c en tfah togo  
w o d o c iąg u  d la  c a łe j  m ie jsco w o śc i  (p r z y  z a p e w n io n y m  udz ia le  
w k o s z ta c h  w ła d z  rz ą d o w y c h ) ,  da le j  instalację! o p a la n ia  'gazem 

-ziemnym, p o s ta n o w io n a  z o s ta ła  b u d o w a  p o c z ty ,  czytii  się s t a r a ­
nia  o ro z sze rz e n ie  d w o rc a  k o le jow ego ,  z b y t  m a łeg o  na  p o t r z e b y  
k o m u n ik a c y jn e  M o rs z y n a ,  p r z e w id y w a n e  j e s t  .av p rz y sz ło śc i  
u rz ąd z en ie  ką p ie l isk a  z  odpowiedniem u p lażam i.  Ł a g o d n y  k l im at  
p o dgórsk i ,  w s p a n ia ły  p a r k  i oko lica  lesis'ta, s ą  z n ak o m ite rn  d o p e ł ­
n ien iem  w a ru n k ó w  lec zn ic z y c h  tego  j ed y n e g o  w  P o ls c e  z d ro ju  
w ód gorzk ich .

O ro sn ące j  popu larnośc i '  M o r s z y n a  ś w ia d c z y  dobitn ie  l iczba 
k u ra c ju sz ó w .  W  la ta c h  1931 i 1932 nie p r z e k r a c z a ł a  ona  1.700 
osób, w  1933 i 1934 p r z y b y ło  do M o r s z y n a  p o n a d  3.000 osób, zaś  
w  ro k u  1935 p rz e b y w a ło  na  leczen iu  okoio 4.500 osób. L iczby  
iR ydanych  kąp ie l i  i in n y ch  z ab ieg ó w  o b ra c a ją  się  w d z ie s ią tk a c h  
1&*$ęcy, d o chód  ze  s p r z e d a ż y  p rz e tw o ró w ,  k tó ry c l i  p r o d u k c ja  o d ­
b y w a  się  pod k o n t ro lą  I n s ty tu tu  F a rm a k o lo g i i  Dośw. U. J. K. 
(D yr.  P ro f .  Dr.  W .  K o s k o w s k i ) ,  w z ro s t  od r. 198? 'p r z e s z ło  
d w ukro tn ie ,  o p łac a  się  ró w n ież  d o b rze  g o s p o d a r k a  fo lw arczn a ,  
i leśna.

K ie ro w n ic tw o  z a k ia d u  z d r o jo w e g o . ' s p o c z y w a  w  e n e rg icz n y c h  
r ęk ag h  D y r .  jK p , K. L i p s k i e g o .

W id o k i  d a ls ze g o  rozwjojti M o r s z y n a  na p rz y sz ło ś ć  są  b a rd zo  
p o m y śln e ,  g d y ż  w ie rce n ia  p ró b n e  i b a d a n ia  g eo log iczne  w y k a z a i t  
w  M o rs z y n ie -Z d ro ju  n a d sp o d z ie w a n ie  duze  p o k ła d y  soli g lau b e r-  
skiej i gorzk ie j.  J a k o  jed y n e  z d ro jo w isk o ,  b ę d ąc e  n ie ty lk o  w ia s -
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nośe ią  o rg a n iz ac j i  leka rsk ie j ,  a le  i b ezp o ś red n io  p rz ez  m ą k ie ro w a ­
ne, s t a n ie  się  M o r s z y n  n iew ątp l iw ie  p r z y k ła d e m  ra c jo n a ln y c h  u rz ą ­
dzeń  i ce low ej g o sp o d a rk i .  Jeśli  się w eźm ie  pod  uwagę,  że  d o c h o d y  
z  fundac j i  M o rs z y ń s k ie j  p r z e z n a c z o n e  są  na  pom oc  m a te r i a ln ą  
dla w d ó w  i s ie ró t  po  l e k a rz a c h  o raz  d la  l e k a rz y  n iezd o ln y ch  
do p ra c y ,  a  p o z o s ta ją c y c h  bez ś ro d k ó w  do ż y c ia ,  to nie u lega  
w ą tp liw o śc i ,  że n a leżen ie  to T o w a r z y s tw a  L e k a r z y  P o lsk ich  we 
L w o w ie  d a je  cz ło n k o m  z w y c z a jn y m  i p o z o s ta ły m  po n ich ro d z i ­
n o m  p rzy w i le j  b a rd z o  cenny ,  z w ła s z c z a  w o becnych  c za sa ch  p o ­
tęg u jące j  się  p a u p e ry z a c j i  s ta n u  lekarsk iego .  P ły n ie  z tycl i  ro z ­
w a ż a ń  wniosek ,  a b y  k o n sek w en tn ie  p o p ie ra ć  zb io row o  sw e  w ł a ­
sne  u z d ro w isk o  i p r o p a g o w a ć  ró w n ież  ja k n a j s z e rz e j  s to so w an ie  
w p r a k ty c e  l ek a rsk ie j  p rz e tw o ró w  m o rsz y ń sk ich .

Z d a ję  sobie sp ra w ę  z tego, że  w szelk ie  op isy  nie z a s tą p ią  z o ­
baczen ia  na  w ła sn e  o c z y  tego, co s ię  w M o rs z y n ie  dzieje. 
W s z y s c y  De legac i  k ra k o w sc y ,  z w ła s z c z a  ci, k tórzy ' byli  w M o r-  
sz y n ie  po r a z  p ie rw szy ,  nie mieli d o ść  s tó w  p o d z iw u  dla tego, 
co  tam  zas ta li .  P r a g n ą łb y m  z a te m  zachęc ić  cz łonków  K ra k o w ­
sk iego  T o w a r z y s t w a  L ek a rsk ieg o  do zw ied zen ia  M o r s z y n a  p r z y  
n a jb l iż s ze j  sposobnośc i.

Z an im  to jed n a k  nastąp i ,  czu ję  się  w o bow iązku  ods ło n ić  t a ­
jem nicę  tego  w y ją tk o w e g o  p o w o d z en ia  i tego  n iesp o ży teg o  te m p a  
pracy',  jak ie  w M o rs z y n ie  w idz ie l iśm y.  S z y b k i  rozw ój  tego  z d r o ­
jo w isk a  je s t  z a s łu g ą  pełnej  in ic ja ty w y ,  ro zu m n e j  i celowej g o ­
sp o d a rk i  R a d y  Z aw ia d o w c ze j  Tow. L ekarzy '  Po lsk ich  we L w o- 
yvie. U św iad o m ić  to sobie musi k a ż d y ,  k to  się  z r e zu l ta tam i  tej 
p r a c y  zap o zn a!  n a  miejscu.

T o te ż  W uznan iu  t ru d ó w ,  p o n o sz o n y c h  p rz ez  R a d ę  Z aw ia d o w -  
c z ą  od sz e reg u  l a t  i n a d z w y c z a jn y c h  w y n ik ó w  w d z ia łan iu  dla 
do b ra  T o w a rz y s tw a ,  p o z w a la m  sobie  z a k o ń c z y ć  n in ie jsze  s p r a ­
w o z d an ie  w n iosk iem  n a s t ę p u ją c y m :

„ K ra ko w sk ie  T o w a r z y s tw o  L e k a rsk ie  w y r a ż a  R a d zie  Zaw ia-  
d o w c ze i T o w . L e k a r z y  P o lsk ic h  w e  L w o w ie  g o rą ce  u zn a n ie  za  
p e łn a  in ic ja ty w y  i p o św iecen ia  pra ce , z w ła s z c z a  za ś  za  d z ia ła l­
n o ść  nad  ro zw o je m  M o r s z y n a , d z ię k i  c ze m u  będ zie  m o żn a  w  p r z y ­
s z ło ś c i r o z s z e r z y ć  w y d a tn ie  a k c ję  p o m o c y  m a te r ia ln e j d la  c z ło n ­
k ó w  T o w a r z y s tw a  o ra z  w d ó w  i s ie ro t po nich.

S zc ze g ó ln ie js z e  s ło w a  u zn a n ia  i p o d z ię k i zw ra c a  K ra k o w sk ie  
T o w a r z y s tw o  L e k a rsk ie  d la  n ie s tru d zo n e g o  p re ze sa  T o w . L e k a r z y  
P o lsk ic h  w e  L w o w ie  P ro l. Dr. R o m a n a  R e n  c k  i e g  o".

(W n io sek  n in ie jszy  z o s ta ł  u c h w a lo n y  p rzez  ak la m ac ję ) .

XV M ięd zyn arod ow y K ongres F iz jo lo g ó w  w  L eningradzie  
i M oskw ie.

D okończenie .

W  w olnych  chw ilach  z w ie d z a m y  L en in g rad .
L en in g rad  jes t  m ia s te m  i p ięknem  i b rz y d k ie m .  P o s ia d a  

p e r s p e k t y w y  m ie jsk ie  ch y b a  jed n e  z n a jp ię k n ie js z y c h  na świecie , 
p o s ia d a  ró w n o cześn ie  jed n a k  o h y d n e  zau łk i  bez  chodników , 
o o k r o p n y c h  jezdn iach ,  o toczone  ob rzydliw ern i  —  n a  k o lo r  ż ó ł ty  
lub  c z e rw o n y  p o m alo w a n em i  — fasadam i,  w k o sz a ro w y m ,  b e z ­
b a r w n y m  s ty lu  b u d o w a n y ch ,  o g ro m n y c h  kam ien ic .  Z w ied z am y  
m uzea ,  g a le r je  ob razów ,  „park i  k u l tu r y '1, s ta d jo n y  sp o r to w e ,  p la ­
żę. W sz ę d z ie  u d e r z a  n as  sz a lo n y  ruch. P r z e d  m u ze am i  ogonki.

Z nakom ic ie  u rz ą d z o n e  m u zeum  sz tu k i  ro sy jsk ie j .  Ze s t a ­
r y c h  desek  p a t r z ą  na  nas  ta je m n icz e  o c zy  m a d o n n  b i z a n ty ń ­
skich . T am  zn ó w  c a ro w ie  c za sa m i  w ie rn o p o d d ań c ze g o ,  c z a s a ­
m i z a ś  bu n to w n iczeg o  Ilji R jepina .

O p r o w a d z a  nas  licho o d z ian y ,  s t a r s z y  p ro le ta r iu sz .  O b ja śn ie ­
n ia  jego  są  k ró tk ie ,  p ros te ,  rzeczo w e .  P o d  koniec  p ros i  n a s  o w y ­
pow ied zen ie  opinji  o sz tu ce  ro sy jsk ie j  w  ogólnośc i.  J e s t  on hi­
s to ry k ie m  sztuki,  ze  s z tu k ą  p o z a r o s y j s k ą  z e tkną!  s ię  w czas ie  
sw o ich  d ługo le tn ich  s tu d ió w  na  z ach o d z ie ,  zn a  rów nież  i z a c h o d ­
n ią  półkulę.

W y p o w ia d a  s ię  jak iś  m io d y  Anglik. M ów i z o g ro m n ą  p e w ­
nośc ią  siebie. S z tu k i  ro sy jsk ie j  nie b y ło  i niem a.  Je sz c z e  coś- 
n iecoś m o ż n a b y  p o w ied z ieć  o ęz tuce  b izan ty ń sk ie j .  N asz  u c zo n y -  
p r o le ta r ju sz  m ilczy  i sp u szc za  z a w s ty d z o n y  oczy.  W s t y d z i  s ię  za  
tego  m ło d eg o  l e k a r z a  angie lskiego.

M u zeu m  an ty re l ig i jn e .  D a w n ie j  so b ó r  isakow sk i .  K o losa lna  
m a r m u r o w a  budowla .  Ze s z c zy to w e j  l a t a rn i  k o p u ły  w idok  w s p a ­
n ia ły .  L e n in g rad  p rz e c ię ty  N ew ą  i jej d o p ły w a m i  p r z e d s ta w ia  
o b ra z  W en e c j i  pó łnocnej .  Z tejże  l a ta rn i  z w ie sza  się do w n ę t rz a  
m u zeum  w a h ad ło  F  o u c o 1 t ‘a. Z n a jd u ją c y  się  w by łe j  św ią ty n i  
w ie śn iac y  ro z m a w ia ją  o n iem  ze z n aw s tw em .  N a ś c ian a ch  
o b r a z y  w y s z y d z a j ą c e  re lig ję  i jej  p rzed s taw ic ie l i .  Ś w ię ty  trup  
z Ł a w r y  peczersk ie j .  Obok  n ieśw ię ta  m u m ja  eg ipska ,  o ra z  
zm u m if ik o w an e  zw łoki  E sk im o sa ,  k ro k o d y la  i psa. W o re c z k i  
z n a d m a n g a n ia n e m  p o ta s o w y m  s łu ż ą c y m  do w y w o ły w a n ia  „cu-

dó\v“ . W o rec zk i  tak ie  u m ieszcza li  popi pod k o szu lam i  św ię ty ch  
trupów .  P o d c z a s  n a b o że ń s tw a  sk rap ia l i  lud i t ru p y  w o d ą  św ię ­
coną. N a d m a n g a n ia n  z a b a rw ia ł  p łó tno  n a  k o lo r  zb l iżony  do b a rw y  
k rw i.  M u ż y k i  r y c z a ły  z a c h w y c o n e  „ cu d em " .  M ied z iak i  dla „ św ię ­
ty c h  o jc ó w "  s y p a ły  się.

W  m u ze u m  h is to r i i  religji,  daw n e j  k a te d r z e  k a za ń sk ie j ,  s ł y n ­
nej z cu d o w n eg o  o b ra zu  M a tk i  B osk ie j  te jże  n a zw y ,  p o k a z u ją  n am  
c u d o w n y  obraz  M atk i  B osk ie j  C z ęs to ch o w sk ie j ,  z a b r a n y  j ak o  t r o ­
feum  w o jen n e  z kośc io ła  ja sn o g ó r sk ie g o  p rz e z  p o g ro m cę  N a p o ­
leona, g e n e r a ła  ro sy jsk ie g o  K otuzow a.  „ J a k to "  - -  p o w iad an i  —  
„p rzec ież  c u d o w n y  o b ra z  je s t  w C zęs tochow ie ,  s a m  go n ied aw n o  
o g ląd a łem "  U ś m ie ch a ją  się. D e lika tn ie  p rzeczą .  Nic nie wiem. 
No ale m u sz ę  p o godz ić  się  z t y m  fak tem . Z n a jd u je  się  na  św ie ­
cie k i lka  g ro b ó w  W ła d y s ł a w a  W a r n e ń c z y k a ,  w kilku g a le r ja c h  
p o k a z u ją  p o r t r e t  M o m iy  L is y  L e o n a rd a  da  Vinci, c zegóż  więc 
nie m o g ło b y  b y ć  dw óch  c u d o w n y ch  o b ra zó w  M atk i  B osk ie j  C z ę ­
s to c h o w sk ie j?

S k r o m n y  kośc ió łek  ka to l ick i  z g ro b o w c em  k ró la  S ta n is ła w a  
A u g u s ta  P o n ia to w sk ieg o .

S ły n n a  na  c a ty  św ia t  g a le r ja  o b ra zó w  E rm i taż .  Van  D y c k ‘i, 
R e m b r a n d t ‘y ,  „A inor  i P s y c h e "  C a n o v y .

S k a rb iec  carsk i .  K i lo g ra m y  z ło ta .  D rog ie  kam ien ie .  S k a rb ó w  
ty c h  p ilnują  s t r a ż n ic y  z a o p a t r z e n i  w  o lb rzy m ie  „ n a g a n y " .

Z w ied z am y  ca rsk ie  k o m n a ty  w p a ła c u  z im o w y m .
„ P a r k i  k u l tu ry "  są  to m ie jsca  z ab a w o w e  ro z rz u c o n e  na 

o g ro m n y ch  o b sza rach .  K a ru ze le  i j a z d y  a m e r y k a ń s k ie  p o p rz e p la ­
tan e  są  zn akom icie  u r z ą d z o n e m i  paw ilonam i,  w  k tó r y c h  p o k a z u ją  
s c h e m a ty  s ta c y j  t e le fo n iczn y ch  i in n y ch  u r z ą d z e ń  techn icznych .  
W  je d n y m  paw ilon ie  d e m o n s t ru ją  n a g r y w a n ie  p ły t .  D e m o n s t r a to r  
ob jaśn ia  z e b r a n y m  o b y w a te lo m  le n in g rad z k im  i nam, że w sze lk ie  
w ażn ie js ze  m ow y,  p rz ed s ta w ien ia ,  c z y  inne s łu c h o w isk a  publiczne 
u t r w a la  s ię  na  p ły c ie  i późn ie j  n a d a je  p rz ez  ra d jo .  N astępn ie  
z a p r a s z a  obecnych ,  b y  coś powiedzie l i  do m ik ro fonu ,  a g tos  icii 
zos tan ie  u t rw a lo n y .  Do m ik ro fo n u  p o d ch o d z i  jak iś  s iw y ,  g ru b y  
pro feso r ,  F in lan d c z y k .  M ów i po n iem iecku, iż to nie je s t  ż a d n a  
now ość,  że  n a  zach o d z ie  j e s t  to już  d a w n o  w  u ży c iu  i dz ia ła  
zn aczn ie  lepiej,  an iżel i  w R o s j i  sow ieck ie j  i że  o b ja ś n ia ją c y  n a s  
powinni  mieć lep szą  w y m o w ę ,  ot np. tak ą ,  j a k ą  on  ma. Sek u n d u je  
mu jak iś  W ęg ie r .  Robi się s t r a s z n ie  g łup io  i n ie p rz y je m n ie .  C hcąc  
z a łag o d z ić  s y tu a c ję  p o d c h o d zę  do m ik ro fo n u  i j ą k a j ą c  s ię  m ó ­
wię, że  tu  jes t  b a rd z o  p rz y je m n ie ,  a  o p r o w a d z a j ą c y  n as  są  b a r ­
dzo mili.

W  in n y m  p a rk u  w ieża  do sk o k ó w  ze sp a d o c h ro n e m .  Skok  
k o sz tu je  rubla.  C h cę  sk ak ać ,  ale  rubli nie  m am , a obcej w a lu ty  
nie p rz y jm u ją .  Z ż a le m  odchodzę .

Idę n a  p lażę  n ad  Newę. P iy n ę .  Na p la ż y  i w  w o dz ie  ro jno. 
M ę ż cz y źn i  p rz e w a ż n ie  bez k o s t iu m ó w , k o b ie ty  w  m aleń k ich  p ł y w ­
ka ch  i s ta n ic z k a c h  z s ia tk i  o  b a rd z o  wielkich o czkach .  Na m nie  
o d z ian eg o  w p e łn y  s t ró j  k ą p ie lo w y  p a t r z ą  w s z y s c y ,  ja k  na  c z ło ­
w ieka  z t a m te g o  stu lec ia .  Z a w s ty d z o n y  sz y b k o  o p u sz c z a m  plażę,

W  ho te lu  k a r tk a  z n a p is em  o z n a jm ia ją c y m ,  że f iz jo logow ie  
so w ie c cy  w y k o n u ją  na  ż ą d a n ie  cz ło n k ó w  k o n g re su  w  ich obec ­
ności w sze lk ie  d o św iad czen ia  i o p e rac je  fiz jo logiczne .  IJ od a je  się  
t e m a t  ż ąd a n e j  p ra cy ,  oni dop isu ją  datę ,  g o d z in ę  i lokal.  Nie 
wiem, jak ie  p a ń s tw a  s t a ć b y  na to było.  P r z y p u s z c z a m ,  że  ty lk o  
Niemcy. A m oże  i A ng l ję  i A m e ry k ę .  A m o że  i to nie.

O g lą d a m y  dom  P i o t r a  Wielkieg-o. D om  ten  o to c z o n y  jes t  
sp e c ja ln ą  czcią. O b u d o w a n y  je s t  on d la  o c h ro n y  d ru g im  dom em . 
Z aw ie ra  dwie  izby  i kuchnię .  N a jw ięk sze m u  c a ro w i  nie t rze b a  
by ło  w ie lu  kom nat .

Z w ied z am  m u ze u m  p rz y ro d n ic ze .  W a l c z y  ono o s ł a w ę  n a j ­
w ięk szeg o  i na jlepie j  u r z ą d z o n e g o  na  św iec ie  z m u zeu m  lo n d y ń -  
skiem.

O g lą d am  m u ze u m  wojenne,  z n a jd u ją c e  s ię  w o lb rzy m im  bu ­
d y n k u  adm ira l ic j i ,  c h a r a k te r y s t y c z n y m  p rz ez  w y so k i ,  z ło c o n y  
szpic.  W e w n ą t r z  z n a jd u ją  się  ca łe  m a łe  łodz ie  podw odne .

W  t rze c im  dniu n a sz eg o  p o b y tu  w  L e n in g rad z ie  p o k a z u ją  n am  
film z dw óch  p ie rw sz y c h  dni k o n g re su .  IJ o z n a je m y  na ek ran ie  
siebie i swoicli  zn a jo m y ch .  Znow u  o k la s k u je m y  P a w ł ó w  a.

13 s ie rp n ia  w ie cz o rem  w  g m ac h u  te a t ru  a le k sa n d ry js k ie g o  
k o n c e r t  z b io ro w y ,  u r z ą d z o n y  sp ec ja ln ie  dla nas.

P r o d u k c ie  na  b a rd z o  w y s o k im  poz iom ie  a r ty s ty c z n y m .  C u ­
dow ne  b a le ty .  Z n ak o m ita  d e k o rac ja .

W y c ie c z k a  do P e te rh o fu .  J e s t  to m ie jscow ość ,  s iedz iba  by łycli  
c a ró w  p o ło żo n a  n a d  s a m em  m o rze m  w  odległości  t r z y d z ie s tu -  
kilku k i lo m e tró w  od L en in g rad u .  C z ło n k o w ie  k o n g re su  z a jm u ją  
sz n u r  k i lk u se t  aut,  k tó r e  w  c a łem  m ieśc ie  w s t r z y m u ją  ruch. N asz  
w idok  w y w o łu je  s z a lo n y  e n tu z ja z m  t łum ów .

W  P e te rh o f ie  p o d z iw ia m y  w s p a n ia ły  z ac h ó d  s ło ń c a  na  m orzu .  
Z d a ła  p r z e c ią g a ją  wielkie  s ta tk i .  Z ło cą  się  w św ie t le  z a c h o d z ą ­
cego  s ło ń c a  p ł a c h t y  żag l i  j a c h tó w  i ż ag ló w ek .  W  dali  m a ja c z ą  
z a r y s y  K ro n s tad u ,  n a jw ię k sz eg o  p o r tu  w o jen n eg o  Z. S. S. R. 
S tą d  w roku  1905 w y r u s z y ł a  w  p o d ró ż  n a o k o ło  E u ro p y ,  A fryk i
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i Azji  c a r s k a  f lo ta  b a ł ty c k a  pod  d o w ó d z tw em  a d m ir a ła  R o żd e-  
s tw ień sk ieg a ,  by  po k i lku  m ies iącach  p o d r ó ż y  z n a leźć  sw ój g rób  
na  dnie m o rz a  w pobliżu  w y s p y  C usz im y .

W  p a r k u  p a ła c u  p e te rh o fsk ieg o  fo n tan n y ,  w o d o t ry sk i .  
Z g ło ś n y m  h u k iem  jf iSstrzal iyJI  w  niebo ró ż n o k o lo ro w e  race .  P o ­
tężn e  r e f l e k to ry  o św ie t la ją  p rz ec u d n ie  f ig u ry  a le g o ry c z n e  ob le ­
w a n e  s t ru m ie n iam i  w o d y .  T y s ię c z n a  i p ie rw sz a  noc. B a jk a .  
O r k ie s t r a  g ra  m a r s z a  k o m so m o łó w :  ,,Kto idzie z n a m i  ten  b ać  się 
nie p o t r z e b u je  n iczego ,  ten  n iech  się  o p r z y s z ło ś ć  sw ą  nie k ło ­
pocze".

15 s ie rp n ia  b an k ie t  w y d a n y  na n a sz ą  cześć  p rz ez  w ła d ze  
m ia s ta  L e n in g rad u  w  p a ła cu  w ' ;D z iec ięcem  Siole. P r z e d te m  m ie j­
sco w o ść  ta  n a z y w a ł a  się C a r sk ie m  Siołem . T u  na jch ę tn ie j  p r z e ­
b y w a l i  carow ie .

U rz ą d z e n ie  k o m n a t  M ik o ła ja  II d robnom ićSzcęańsk ie .  R acze j  
b rzy d k ie .  B r z y d o tę  tę  s t a r a j ą  się j a szcze  p odkre ś l ić  o p r o w a d z a ­
jąc y .  N ad  z a m k ie m  g r o m a d a  sz y b o w c ó w  w y k o n u je  ewolucje  a k r o ­
b a ty c zn e .  S to ły  u g in a ją  się. N a jp ie rw  w ó d k a .  K aw io r  ł y ż k a ­
mi. P o t e m  sza m p a n .  Znowu w ódka .  I sza m p a n .  W ó d k a .  S z a m p a n .  
S ły n n y g  C h iń c z y k  W u  (p róba  F o l in a  - W u )  chodzi  po sa l i  k o ł y ­
sząc  się- b a rd z o  p o d e jrz an ie  na  sw oich  p ły tk ic h  s to p ach .  Ję z y k i  
r o z w ią z u ją  się.

„ P o w ie d z c ie  mi, "Jak  w ła śc iw ie  je s t  u w a s :  Źle, c z y  do ­
b r z e ? "  p y t a m  m o jeg o  są s ia d a ,  p ro fe s o ra  W .,  „ W iec ie"  
m ów i —  „że  n a  to  t ru d n o  odpow iedzieć .  U nas,  m o ż n a  rzec ,  
nie jes t  źle, a le  jes t  c iężko" .  , .W idz ic ie ‘i . —  m ów i —  „u w as  lu ­
dzie  dorabiaj?}, się  p ieniędzy^ stanowisk . . .  U n as  tego  n iem a.  -Ceni 
się  cz ło w iek a  w e d łu g  jego  u ży teczn o śc i ,  zdo lności ,  p racow itośc i ,  
in ic ja ty w y ,  a  nie w e d łu g  jego  zas ług ,  c z y  wieku, I d la teg o  c za se m  
jes t  ludz iom  c iężko" .

16 s ie rp n ia  j e d z iem y  do M o sk w y .  T e n  s a m  g r a i i a td j f e |  p o ­
ciąg, ta  s a m a  w y g o d a ,  ten  sam  luksus.  Noc sp ę d z o n a  w  s leep in ­
gu. D w o rze c  k o le jo w y .  Je d z ie m y  długo  a u ta m i  p rz ez  raz  

igze^pkie eu ropejsk ie ,  to z n o w u  ciasne ,  k r z y w e  ulice s to l ic y  s o ­
w ieck iego  ko losa .  P r z e j e ż d ż a m y  p rz ez  C z e r w o n y  P lac .  Z p ra w e j  
s t r o n y  Krem l,  a  pod jego  m u ra m i  cze rw one ,  m a r m u r o w e  m a u z o ­
leum, k r y j ą c e  sw em  w n ę t r z u  t a k  d re g ie  d la  m as  p r o le ta r j a c -  
kich  zw łok i  Lenina.

M o s t  n a  rz ec e  M oskw ie .  P i ę k n a  ho tel  „ N o w a ja  M o s k o w sk a ja " .
P o s i ł e k  w  r e s ta u r a c j i  na  naj\\(jj |ższem p ię t rze  hotelu .  Z okien  

widok*1 zupełn ie  n ieb y w a ły .  B e zp o ś red n io  pod  n a m i  w s tę g a  z n i ­
k o m i ®  ujętej  rzeki.  N a  d ru g im  b rz eg u  Kreml,  na  k tó reg o  Pu­
s ty m  d z iedz ińcu  w id a ć  dzw on jak ic h ś  n ie s ły c h an ie  w ie lk ich  r o z ­
m ia ró w  i rów nie  f a n ta s ty c z n ie  w ie lk ą  a rm a tę .

N ad  m ia s te m  unosi  się  wiele  sa m o lo tó w .  O bok  n iez w y k le  
w ie lk ich  w ie lo m o to ro w có w  o so b o w y ch  i b o m b a rd u ją c y c h  u w i ja ją  
się n iez w y k le  sz y b k ie  s a m o lo ty  pośc igow e.

M o s k w a  je s t  od  ro k u  1918 s to l icą  Republik i  R o sy jsk ie j  
i Zwićfzku Sow ieck iego .  O becnie  l iczy  według jed n y c h  ź ró d e ł  

£ 026 .000 ,  w e d łu g  inn-ych t rz^ a lm il jo n y  m ieszkańców .
K rem l .odjłowiada n asz em u  W aw e lo w i .  J e s t  to k o m p je k s  b u ­

d y n k ó w ,  1p a łą ? ó w  i ś w ią ty ń  -otoczjiny w y s o k im  m u rem ,  z k tó re g o  
w y r a s t a  f2  wież. Długość! m u ru  w.wiosi t r z y  k i lo m e try . ,  D a w n e m i  
c z a s y  K rem l b y ł  s iedz ibą  carów ,  dziś jes t  s iedz ibą  w ła d z  so w ie c ­
kich. R ó w n ież  m ie sz k an ia  p r y w a t n e  w s z y s tk ic h  k o m is a rz y ,  k t ó r z y  
o d p o w ia d a ją  n a s z y m  m in is t rom ,  t a m  się  zn a jd u ją .  P o k a z u ją  n a m  
n a w e t  ten b u d y n e k  m ieszk a ln y .  P o w ie w a  na n im  cze rw o n a ,  p a ń ­
s tw o w a  flaga.

G o d z in a  13, p o s ied zen ie  p lenarne .  P r o f e s o r  U c h  t o m s k i  
z L e n in g ra d u  w y g ł a s z a  w y k ła d  p. t. „ L ab iln o ść  f iz jo log iczna  i a k t  
h a m o w an ia" ,  n a s tęp n ie  prof. L ap iąu e  z P a r y ż a :  „ N ajn o w sze  z d o ­
b y c ze  w  p o zn an iu  m ec h an ik i  n e r w o w y c h  s p ra w " .  N as tęp n ie  
s p r a w y  -o rg an izacy jn e .  P r o p o z y c ja ,  b y  n a  p r z y s z ł y m  k o n g re s ie  
u c z e s tn ic y  zazn a jo m il i  s ię  u p rz ed n io  z t re ś c ią  re fe ra tó w  i b y  z e ­
b ra n ia  p rz e z n a c z o n e  b y ł y  w y łą c z n ie  do d y sk u s j i  n ad  niemi. 
N a s tę p n y  XVI M ię d z y n a r o d o w y  K ongres  F iz jo lo g ó w  m a  się od ­
b y ć  w  ro k u  1938 w  S z w a jc a r j i ,  w  Z u ry ch u .  P a w ł ó w  z a m y k a  
k o n g re s .

B a n k ie t  w  Krem lu.  T y s i ą c e  św ia te ł .  Literaci.*  G en era l ic ja .  
P rz e p y c h .  N a m ie jscu  nacz;ehiem p ie rw sze g o  s to łu  siedzi P  a -  
w ł o w. Obok M  o ł o t o w. P r z e m a w ia  M  o 1 o t o w. Mó^yi długo, 
a m o w a  jego  ro z b rz m ie w a  w  g ło śn ik ac h  u m ie sz cz o n y c h  we 
w s z y s tk ic h  sa lac h  b a n k ie to w y ch .  M ów i o szczegó lne j  w ażn o śc i  fi- 
zj-ologji W jego  k ra ju .  B o lsz ew ic y  w y ru g o w a l i  religję,  a w  p a n u ­
j ą c y m  u n ich  s y s te m ie  m a t e r j a l i s ty c z n y m  f iz jo log ia  s ta n o w i  nau k ę  
p o d s ta w o w ą .  „Albo re l ig ja"  —  m ów i p re m je r  —  „albo cz£s.ta fi­
z jo lo g ia  i p sy c h o f iz jo lo g ia " .

M o w y ,  m owy.. .
N a  e s t r a d ę  w y c h o d z ą  n a jleps i  t a n c e r z e  ro sy j s c y .  T an iec  s t a ­

rośw iecki ,  tan ie c  g ro te s k o w y ,  tan iec  „m o d e rn " .  R y tm .  M ask a .
Ś p ie w a cy .  „E u g e n iu sz  O njeg in" ,  „Ej —  uchniem ",  „ O c z y  

czo rn y je" .

W d a j ę  się w  ro z m o w ę  z s i e d z ą c y m  obok m nie  w o jsk o w y m .  
Nie z n a m  się  -na ich ra n g ac h ,  p ro sz ę  więc, by  m nie  objaśnił ,  j ak a  
je s t  Jego ra n g a .  Mówi,  ż eb y m  z g a d y w a ł .  P r z y p u s z c z a m ,  że  m am  
do c zy n ien ia  z podofice rem , lecz d la  z rob ien ia  m u p rz y je m n o ś c i  
m ówię, iż —  m ojem  zd an iem  — p ias tu je  o n g g ó d n o ść  p o d p o ru c z ­
nika.  M ia t  on jak iś  jed en  znaczek .  O n  mówi, że  nie je s t  p o d p o ­
ruczn ik iem . Ja  z u śm iechem  da je  m u ra n g ę  m a jo ra .  I to nie jes t  
z g odne  z p ra w d ą .  Mój m io d y  to w a r z y s z  je s t  g e n era łem .

Na d rug i  dz ień  o b jazd  M o sk w y .  W id z ę  p o '  r a z  p ie rw sz y  
W ży c iu  d r a p a c z e  chm ur.  D zie ln ica  szp i ta l i  i k linik. P o m n ik  P i r o ­
gowa.

O g ro m n y  g m ac h  „ Izw ie s t j i " .  K ró le s tw o  K aro la  R ad k a .
M a u z o le u m  Len ina .  D o b rze  pom>iślana k a n c ia s ta  budow la  

z  c ze rw o n e g o  m a rm u ru  k a u k ask ieg o .  W e w n ą t r z  chłód. P ó łm ro k .  
C isza .  P o  sze rok ich ,  nisk ich  sc h o d a c h  idzie; się w dół,  wdół. 
Chłodno .  N a ra z  dużia, o św ie t lona  cfeerwoneini re f le k to ra m i  sa la .  
Ż a d n y c h  .ozdób. N a tśrodku  leży  c z łow iek  w  bluzie robotn icze j .  To 
on. l lja .  Ł y s a  czas-zka. Na b rodz ie  i po l iczk ach  rzadk i ,  s iw ie ­
ją c y  za ro s t .

1 zno w u  Mosk\\“ , ruch, dzwonki,  J j g i e tk  m il ionow ego  m ias ta ,  
zg ie łk  s to l ic y  n a jw ię k sz eg o  p a ń s tw a  na świecie . F a n ta s ty c z n ie  
p iękna  ce rk iew  św.' B a zy leg o .  N o w o czesn e  „ m e t ro "  z m a rm u ro -  
wenri ho lam i i ru c h o m e m i  schodam i.

P o p o łu d n iu  wielki d o r o c z n y  ipokaz lo tn iczy .  T y s ią c e  aut. Mija  
nas  W o r  o s z y l o w ,  u b ó s tw ia n y  p rz e z  t łu m y  w ó d z  armji.

Na b ło n iach  lo tn iska  h o n o ro w e  m ie jsce  z a jm u ją  p ró c z  t ż l o n -  
k ó w  rząd u ,  cz ło n k o w ie  o b ra d u ją c e g o  w ty m j^sam y m  czas ie  k o n ­
g re su  „ K o m iu te rn u "  i na szeg o ,  fiżjp logów.

Ju ż » w  czas ie  jaz d y « sa m e c k .o d e m  w id z im y  d z ies ią tk i  ba lonów 
u n o sz ą c y c h  się  w  pow ie trzu ,  d ź w ig a ją c y c h  o lb rzy m ie  t r a n s p a ­
re n ty  z h a s łam i  r ew o lu cy jn em i ,  o raz  w ize ru n k i  z m a r ły c h  i ż y j ą ­
cych  w odzów .

O b o k  n as  m k n ie  k i lka  l śn iących  w o z ó w  z a o p a t r z o n y c h  V cho­
rąg iew k i  ze  s w a s ty k ą .  T o  j a d ą  cz łonkow ie  a m b a s a d y  niemieckiej.  
Za chwilę  p rz e g a n ia j ą  n a s  sk o ś n o o c y  cz ło n k o w ie  p o se ls tw a  ja p o ń ­
skiego. P o te m  polsk iego .

P r z y j e ż d ż a m y  n a  w y z n a c z o n e  n am  s tan o w isk o ,  -D arm ow e bu­
fety, n ap o je  ch łodzące .  S ł y t h a ć  n a r a s t a j ą c y  g rzm o t .  To  u b l i ­
ż a ją  s ię  d z ies ią tk i  sam o lo tó w ,  b y  o b sy p a ć  w id z ó w  p ę d am i  kwiecia.  
Nadciąg-ąją s a m o lo ty  r o z m a i ty c h  ty p ó w .  W  p o w ie trz u  cia-sno. 
T u  w y s t r z e l a ją  w  ew olucji  św iecy  n ies ły c h an ie  szybk ie ,  ca le  m e­
ta low e  s a m o lo ty  o p ięknym , k ro p ló w y m ,  a e r o d y n a m ic z n y m  
kształcie" tu zn ó w  z  p o n u r y m  b a se m  su u a  n iez w y c ię ż o n ą  ławq« 
k o lo sy  a  la  „M ą R sy m  G ork ij" .  Za  cliw.ilę n a d je ż d ż a ją  poc iąg i  
s z y b o w c o w i  N ad  lo tn isk iem  sz y b u je  k i lk a d z ie s ią t  już t e r a z  zw o l­
n io n y ch  szy b o w c ó w .  W y k o n u ją  n ie s ły c h a n i ,  g ru p o w e  f ig u ry  a k ro -  
Kacyjne.

Za  chwilę  s to ją c a  n a | i v y s o k im  poz iom ie  a k ro b a c ja  sa m o lo tó w  
siln ikow ych .

Zb liża ją  się  p ow oli  t i f l S  ś3ł(ieszne, k a c z k o w a te  „ a u to ż y ra " .  
P r z y  n iem al  p io n o w y m  sp ad z ie  s i a d a ją  p rz ed  publicznością .  ,

L ec ą  p o n u re  bom bow ce.  W  dużein  o d da len iu  od n as  w idać  
lecące  z n ich punkciki.  M a m y  w rażen ie ,  że  to m a  im ito w ać  
'bomby. Im i to w a ć ?  — C ó ż to  s ię  d z ie je?  P r z e d  nam i _,w m ie j­
scu  u p a d k u  bomb, n a  o g ro m n e j  p rz e s t r z e n i  z a c z y n a  p o d n o s ić  się  
jak o ś  dz iw nie  potvoli z iem ia.  Z as ła n ia  c a ły  h o ry z o n t .  P o  długiej 
chwili ,  -okropny ,  w ś c ie k ły  huk. M a m y  p r z e d s m a k  w ojny .

Z ak o ń czen ie  s t a n o w ią  skoki  ze-ygpadochronami,  w  k tó ry c l i  ta k  
cehrją nas i  -wschodni sąsiedzi .

N a jp ie rw  z rz u c a ją  w  sp e c ja ln y c h ,  otwier-ający-oh się  p r z j  u d e ­
rzen iu  o z iem ię  p u d lac h  p sy .  Z g tośnem , r a d o sn e m  u jad a n iem  
ro z b ie g a ją  *się one po lotn isku.

Ja k ie ś  s a m o lo ty  s z y b u ją  o g ro m n ie  w y so k o ,  tRelne n ap ięc ia  
oczek iw anie .  Sam olOii ju jzm kają  w  chm uracli .  N a ra z  z ty c h  chm ur  
w y p a d a j ą  jak ie ś  punkciki.  —  „ P a r a s z o ty s ty ,  p a r a s z o t y s t y "  —  w o ­
ła ją  ludzie. W  n iew ie lk ie j  od leg łośc i  od z iemi s p a d o c h ro n y  o tw ie ­
r a ją  się. S ły c h a ć  g ło śn e  w e s tch n ien ie  ulgi. Ja k iś  s t o j ą ć y  obok 
m nie  s t a r y  p ro fe s o r  a rm e ń sk i  g ł e p e f i m i  w ucho z j a k ą ś  sz a lo n ą  
e m fa zą  i e n tu z ja z m e m :  f„N as i  sp a d o c h ro n ia rz e ,  nasi.. ."

N akon iec  skoki  m aso w e .  S k a c z e  o d ra z u  150 skoczk ó w ,  w tej 
l iczbie  50 kobiet.  W y s y p u j ą  się , ja k  g r u s z k i . z  w o rk a  z 1 sześciu  
o lb rzy m ich  sam o lo tó w .  Z k a ż d e g o  sam o lo tu  wyjskakuje  3^< osób. 
W id o k  z g o ła  f a n ta s ty c z n y .  W y k w i t a m y ,p o w i e t r z u  300 k o lo ro w y c h  
sp a d o c h ro n ó w ,  nie,  jpiie  300, n ie s te ty  ty lk o  298. Je d n e m u  lot­
n ikowi,  c z y  lo tn icze?  s p a d o c h ro n y  nie o tw o r z y ły  się. Ginie.  —  
Nic to!  W  dniu d z is ie j s z y m  u ro d z i ło  się n a  te ren ie  Z w iązku  
So w ieck ieg o  ty s ią c e  n o w y c h ,  p r z e s z ł y c h  „paras-zo tys tów ".  Cóż? 
z n a c z y  s t r a t a  jednego .

Z w i ja ją  s p a d o c h ro n y ,  ląd u ją  w plecaki,  fo rm u ją  się, ze śp ie ­
w e m  oprRfeczają lotn isko.

N ad  p u b l icznośc ią  p rz e la tu ją  trż-y s te ró w ce .  P o tw o rn e j  wiel­
kośc i  c y g a r a  su n ą  wolno, m a je s ta ty c z n ie .
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W id o w isk o  skończone .  W r a c a n w .
P o  d ro d z e  w id z im y  b a r w n a j t r Ę m  ludzi, p r z y b r a n y c h  w & fo-  

je ro sy jsk ie ,  p lą s a ją c y c h  w  tak t ,  chwilam ijupchdp^ej ,  chw ilam i 
sm ę tn e j  z n ó w  m uzyk i .  G rube  b a b y  s ta w ia ją  kom iczne ,  d robn iu tk ie  
k roczk i .  S ły c h a ć  o k rz y k i  r a d o śc i :  „ W a s ja !  B r a t j a !  Jej  B o lm !“ .

„ Je j  Bohu ,  jej B ohu" ,  a mój p o c ią g  do K ijow a  odchodzi  za  
pól god z in y .  A tu gośc in iec  z a p c l r a g S  a b a g a ż e  jeszcze  w  hotelu.  
W re sz c ie  jegtem  w  hotelu.  M o je  b a g a ż e  już w  „Linćolnie" .  W ś c ie ­
k ła  ja z d a  n a  d\TOrzec. P o c iąg ;  ju żS śn sza .  W r z u c a j ą  m o ją  walizę.  
W s k a k u ję .

' Z n a jd u ję  sw o je  m iejsce.  Ja d ę  z d o cen tem  chemji f iz jo log icz ­
nej z P e c z u  na  W ę g rz e c h ,  p r z e m i ły m  W ę g re m ,  dr. E r n s t e m .

N o c leg '  W. s leepingu.
W ie c z o re m  dnia n a s tę p n e g o  p r z e j e ż d ż a m y  p rz ez  rzek ę  Dniepr ,  

jed n ą  z n a jw ię k sz y c h  w E urop ie ,  fflwno d w a  r a ę y  d łu ż s z ą  od 
n asze j  W is ły  i j e s te ś m y  już  w Kijowie.

W  Kijowie d a ją  mi p o m ie sz cz e ą ie  w lu k su so w y m  hotelu  „Kon- 
t inen ta l" ,  j e d y n y m  w  tein m ieśc ie  ho te lu  d la ’ , , In tu r is tó w “ .

P r J B  ko lac j i  z a p o z n a ję  się  z pah&m P io t r e m  K u r n i c k i m, 
wScekonsulein R z ec zy p o sp o l i te j  P-olskiej.

Na d rug i  dzień ra n o  konsul  z a p r a s z a  m nie  n a  w y c iec zk ę  
au tom obilow ą.

Konsul obwozi  m nie  po c a ły m  Kijowie. P o k a z ty e  mi gó rn e  
t ia ia s tg  i dolne, z am ie sz k a łe  p rz ew a ż n ie  p rz ez  Ż y d ó w ,  z w an e  
„ P a d o łe m " .  T o  d aw ne’ Glietto. Z re s z tą  Ż y d z i  sow iecęY w y g lą d a ją  
t e r a z  zupełn ie  inaczej .  N iem a  te r a z  m o w y  o c za p e c z k a c h  l i tw ac-  
kich, o ch a ła ta ch ,  o p e js ac h  i o ro z p a d a ją c y c h  się  d o m ac h .

O b je ż d ż a m y  w o k ó ł  „Zfcotą b r a m ę "  p r z e d s t a w ia j ą c ą ,  się o bec­
nie j ak o  dwa, ‘ró w no leg le  w zg lęd em  siebie s to jąc e  niew ie lk ie  m u r ­
ki, Ł a w rę  p e c z e r s k ą  z .XI wieku, k a te d r ę  so i i jską ,  s ł y n n ą  z p o ­
s ia d a n ia  i ia jp ię k i i i ś ł s j^ c h  m o za ik  rów nież  z tego  s tu lec ia ,  pom nik  
B o h d a n a  C hm ieln ick iego  s to j ą c y  na  p r y n c y p a ln y m  placu.

N akon iec  po  jak ichś  f a n ta s ty c z n y c h  w e r te p a c h  w iezie  mnie  
konsu l  da leko  p o z a  n j f f l o .  W iez ie  m nie  na  m a ły  po lsk i  c m e n ta ­
rzy k .  S p o c z y w a ją  tu sz c z ą tk i  P o la k ó w  p o leg ły ch  w  w a lk ac h  pod  
K ijow em  w  roku  1920.

W r a c a m y  długiem i p ięknem i a le jam i  topoli  w łosk ich ,  tego  tak  
ro zp o w sz ec h n io n eg o  d rz e w a  na  całe j  U kra in ie .

W  Kijowie z w ie d z a m  jesz“ e d o k ładn ie  Ł a w rę  i Sobór  so- 
fijski.

Idę t e S l o  sądu  rfa ro z p ra w y .
W r a c a m  do Po lsk i .  R ew iz ja .  Z do łbunów , P o lsk a .

Z d z is ła w  B ie liń sk i  (Lwów).

B IB L JO G R A F J A .

A rtyk u ły  oryginalne w  czasopism ach .
P iśm ienn ictw o  polsk ie.

N o w in y  L e k a rsk ie . Z. 1. 1936. H i r s z f e l d  L . : O o k r e ś lK iu  
odpo rn o śc i  w  c h o ro b a c h  c y w i l iz ac y jn y c h ,  sp ec jak iie  w b łon icy .  —  
M a y e r  K . O  n a jc zę s tsz e j  p r z y c z y n ie  n a w r o tó w  ra k a  >po n a ­
św ie t lan iach  w sp ó łc z esn y c h .  —  P ą g o w s k a  J . : S p o s tr z e ż e n ia  
k l in iczne  n a d  p an d ig a lem .  —  S c h u s l f r  ó w n a  H . . Nafcłoniak 
n e r w o w y  p r z y s a d k i  m ózgow ej .  —  W a w r z y i  i ą 'U ; S t . : M a rsk o ś ć  
•w ątroby  na  p o d s ta w ie  m a te r j a łu  S z p i ta la  Nr. 3 Ubezp. Spoi. 
w  P o z n a n iu  za  cza s  od 1932 d o  1935 r.  —  P u  z y  r e w i e  z A.: 
W y s o k ie  k leszcze  n a  p o d s ta w ie  m a te r j a łu  Kliniki P ą z n a ń s k ie j  
z lat  1923— 1934.

G a ze ta  L e k a rsk a  Ś la sk a  P o lsk ieg o . Z. 1. 1936. K u b i s z  J. :  
D z ieje  Ś lą sk ieg o  S z p i ta la  w C ie szy n ie  —  B i n c e r  W .:  P r ó b y  
leczen ia  ropn i  p łuc  Wodami z ło ta .  —  R y k a ł a  P . : P r z y ć z y n e k  
do Ę i r a z u  re i t tgenologręzndgo  w tó r n y c h  zm ian  z a p a ln y c h  oplucno- 
p lucnych ,  w y w o ła n y c h  p r z e z  chó’ro b y  j a m y  ib lzusznej .  —  G a r- 
b i e ń  A.: O p e ra c ja  p l a s ty c z n a  p'owłok b rz u sz n y c h  jako_ J jedno- 
c z a so w e  uzupełn ien ie  n i e k tó ry c h  o p e ra c y j  g in eko log tczdych .
G a r b i e ń A . : Zbliz irow acenie  u jśc ia  w e w n ę t r z n e g o  m a c ic y  g  n a -  
s tęp o w em  za ro śn ię c ie m  po •w yłyżeczkow an iac l i  m acioy .  —  M a ć ­
k o w s k i  A.: O p n eu m o k o k o w em  zapa len iu  o trzew n e j .  - M a ć ­
k o w s k i  A.:  R opn ie  W ą t r o b y  jako  po w ik łan ie  z ap a le n ia  Srjpś" 
ro s tk a  ro b aczk o w eg o .  —  M i s i  a'-ć'z-e k R . : O leczen iu  g r u ^ l i ^  
płuc 'solami z ło ta .  —  P e n e ć k e  R.:  D w a  p r z e p a d k i  zejś.ęia 
śm ie r te ln eg o  sp o w o d u  ż ó ł ta cz k i  z ak a ź n e j  (M orbus  W eil )  z k r w a ­
w ien iam i p łuciiemi.  —  Z i g m u n d  J. :  O zn ieczu len iu  k rz jsżo-  
wem . —  K o s s o w s k i  T . :  P r z y p a d e k  a g ran u lo cy to z y Ą u  ch ło p ca  
7-letn iegoi  z p o m y ś l n y m  przeb ieg iem .

P rze g lą d  T ra ch o m a to lo g ji i O k u lis ty k i  S p o łec zn e j. Nr. 4. 1935. 
S z y m a n o w s k i  K.: K ilka  słó\v o oddz ia le  ćlfWs 1 aImSfidzjJtHCfi 
p r z y  Z ak ład z ie  dla O c iem n ia ły ch  w' B y d g o sz c z y .  —  R o s t k o w -  
s k i  L .:  W  sp ra w ie  s t a ty s ty k i  jag l icy .

M ło d a  M a tka . Nr. 2. 1936.
M e d y c y n a .  Nr. 1. 1936. B e r n h a r d t  R . : W s k a z a n ia  i p rz e ­

c iw w sk azan ia  leczen ia  p rz y m io tu  a r sen o b en zo lam i.  —  W ę ­
g i e r k o  J . : L ec ze n ie  d y c h a w i c y  o sk rze lo w e j  w s t r z ą s a m i  _'insu­
l inow em u —  D ą b r o w s k i  K.  i S t o p c z  ykk J . : W ar to ść ? l ro z -  
p o z n a w c z a  l a p a ro sk o p i i  w sc h o rze n iac h  wąraoby.  —  G r o s s  L.:  
W r o t a  z a k a ż e n ia  i p rob lem  odp o rn o śc i  w  chorob ie  raka .

W a rs za w sk ie  C za so p ism o  L e k a rsk ie .  Nr. 3. 1936. B i  n o  M.: 
U r a z y  k rę g o s łu p a  a zab u rz en ia  w  u k ład z ie  n e rw o w y m .  —  K r a ­
s z e w s k i  W.  i Z a k r z e w s k i  Z.: B a d a n ia  z w iąz k u  is tn ie ­
j ąceg o  m ię d z y  k rzep n ięc iem  k rw i  a w ch łan ian ie m  n iek tó ry ch  
z dV ies iu  k o lo id a ln y ch  ^ r z e z  komorjki a p a r a tu  sia tóczkow-o-śród- 
b lonkow ego .  —  S z y f m a n  L.  i W a j n ^ z t o k  J . : P r z y g z y n e k  
do ro z p o z n a w a n ia  s c h o rze ń  trzus tk i .  •— G 1 a sls B . :  Jed n o  ze 
w s k a z a ń  do ffiSEzesnego wyl-aoiiaiiia ope rac ji  J a c o b a e u S  —  B o -  
g u s z e w s k a  M . : N iebezp ieczeńs tw o  < p rzew le k łe g o  u z ia łan ia
tlenku  w ę g la  (dok.) .

M e d y c y n a  P ra k ty c z n a .  Z. 12. 1935. S z u n i e w i c z :  D z ia ­
ł a l n o ś ć  m is y jn o - le k a r s k a  w  Shuntehfu ,  C hiny .  —  D o m a s z e -  
W i c z  J . : O leczeniu  e le k t ry c z n o śc ią .  —  P o l e w s k i  S .:  P r z y ­
p a d ek  r a k a  w y r o s tk a  robaczk o w eg o .

W ia d o m o śc i V a r m a c m ty c z n e .  Nr. 3. 1936.
T r ze źw o ś ć .  Nr. 11— 12. 1935.
K lin ika  W sp ó łc ze sn a .  Nr. 12. 1935. M iesięczn ik  re fe ra to w y .

OCENY.

A id e  m tsm oire  —  A g rico le  e t V itico le . (A g e n d a  R o ln ic tw a  
i U p ra w y  W in a ).  G. W E R Y . P a r i s  1936. J. B. B a il l ić re  et Fils.

T en  rodżn j  k a le n d a rz a  z aw ie ra  n ie ty lk o  d la  h o d o w c y  i ro ln ika  
cenne  u w ag i  ale  z a w ie ra  dużo ogólnie  in teraSująsigch w ia d o m o ­
ści z d z ie d z in y  p a s o rz y tn ic tw a ,  odżyw ien ia ,  higjewy i m le c z a r ­
s tw a ,  W ia d o m o śc i  z eb ra n e  w s ie d em n as tu  r o z d z ia ła c h  p r z e d s t a ­
wione ’ są  b a rd z o  p rz e j rzy sd ie  i p o p a r te  d o sk o n a lem i  z e s ta w ie ­
n iam i z a ró w n o  ze  s t a ty s ty k i  jak  i z dz ie l  sp ec ja ln y ch .

K a len d a rz  ten o 288 s t ro n n ica ch  p r z y d a ć  s ię  mirze k ażd em u ,  
któĄh-biziolog.ią  o d ż y w ien ia  lub c h o ćb y  u p ra w ą  k w ia tó w  się z a j ­
m uje  i jes t  dla; k a ż d e g o  p rz y ^ a d n ik a  zb io rem  cen n y c h  w iadom ości .

W . M o r a c z e w s k i  L w ó w ) .

S e n  i jeg o  zaburżynda. J. M A C K IE W IC Z .  W a r s z a w a ,  E sk u lap  
1935 r.

M o n o g ra f ia  ta, p rz e z f ta t^ o n a  d la  l e k a r z y - p r M ł f k ó w ,  spe łn ia  
d w o jak ie  z ad a n ie :  p o u czan o  lem, co jes t  r z e c z ą  n a jw a ż n ie j s z ą  dla 
z ro zu m ien ia  z ag ad n ień  snu, o ra z  w sk az u je  d ro g ę  leczen ia  s ta n ó w  
pafolo^Rzny-ch. A u to r  w  jsposłśb j a s n y  i p r z j ^ t ę p n y  żąs taw i!  dla 
r fw te ln ik a  d ane  z fizjologii ,  p r z e c h o d zą c  p o tem  do o m a w ia n ia  
sp o s tr z e ż e ń  z z a k re su  b iologji  dośw iadcza lne j .  P o z w a la  n a m  z a j ­
rzeć  do w a r s z ta tó w  wielkich fizjo logów, jak  Pfewłowa i jego  
uczniów. P o d k re ś la  i t łó m a c z y  w) sposób  z a jm u ją c y  śc is ły  z w ią ­
zek i p o w in o w a c tw o  p o m ię d z #  snem  a s ta n a m i  d rg a w k o w e m i ,  co 
m a  liietylke. zTiaczenie t e o re ty c z n e  dla z ro zu m ien ia  m ec h an iz m u  
p o w s ta w a n ia  tycli  s tan ó w ,  ale  fów nież  p r a k ty c z n e  w  leczeniu.

O m a w ia ją c  w aru n k i  p o w s ta w a n ia  snu  f iz jo log icznego  o r !3  
sz tucznego ,  a u to r  z w r a c a  u w a g ę  na  t. zw. p rz e z  niego „ob jaw  
m ły n a r z a " ,  czyli  na  'fakt,  że  w p e w n y c h  w a r u n k a c h  sen  p o w ­
s ta je  p o d c z a s  pew n y ch ,  c za sem  dość  s i ln y ch  s i m e r ó w  (n a w iąz u ­
jąc  do zn an e g o  o p o w ia d an ia  o m ły n a rz u ,  k.tpry p o tra f i ł  sp a ć  t y l ­
ko p r z y  sz m erac l i  p r a c u ją c e g o  m ły n a ,  —  a obudz-fl się n a ty c h ­
m ia s t  k ie d y  m ły n  się  z a t r z y m a ł ) .

P o  z a t r z y m a n iu  się  n ad  teo r iam i  snu  i d o św ia d c z a ln ą  b ez ­
sennośc ią  a u to r  p rż ec h o d z i  do z a g a d n ie ń  patokrg-ji snu. W ia d o ­
m ości  n a sz e  w tym  zak re s ie  o p ie ra ją  się  g łów nie  n a  'tópjrjagh i na 
b a d an iac h  E fo n b m o ,  w ie lk iego psych-ja try  i h is to loga '  .uk ładu  n e r ­
w ow ego.  W e d łu g  n iego  ośrodk i  „Z asy p ian ia "  i „ cz u w a n ia "  m a ją  
reg u lo w ać  sen i czuwanie .

W a ż n e m  jes t  k ró tk ie  z es taw ien ie  s t a n ó w  zb liżonych  do snu 
a więc z ap a le n ia  m ó zg u  (e n ce p h a litis  le th a rg ica ), •śp iączki  c u k r z y ­
cowej i m o czn icow ej  i t. d.

P r a c a  je s t  z a k o ń c z o n a  t r e ś c iw y m  opisem  "ś ro d k ó w  n ase n n y ch .
Dr. O b std n d er  (B ielsko).

P ara -ch iru rg ie .  DARTIGIiĘS-. W y a .  G ąs to n  O o in  et Cie.
P rz e k o n a n ie ,  że c h iru rd z y ,  poch łon ięci  w y c z e r p u ją c a  p ra c ą  

z aw o d o w ą ,  nie są  sk łonni  do p r a c y  p iśm ienn icze j  n iez aw sz e  się 
sp ra w d z a .

Do  w y ją tk ó w  np. n a le ży  „ w y b i tn y  c h iru rg  p ą r ^ s k i  D a r t iąu es .  
k tó r j '  od r. 1932 o g ła s za ł  w p ra s ie  m niej specja lnej-.TLe C oncours  
M ed ica l, L a  V ie M ćd ica le , A escu la p e  i innyeh)  l U c  sp o s trz e że n ia
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i myśli ,  z d o b y cz  w ielo le tn iej  p r a c y  z aw o d o w ej .  P r a c e  te  w  p o ­
stać?  dużeg o  to m u  ‘O 471 s t r J w y d a t  Q. Doili w roku  1931. P r z e d ­
mowę, pełną- u z n a n ia  i z a c h w y tu  n ap isa ł  g ło śn y  iprof. J. L. Fau re .

iS o tn ie ,  D a r t ią u e s  je s t  w z o rem  l e k a r z a - c h i r u r g a  o p ty m is ty ,  
k tó r y  p o zn a ł  i o p a n o w a ł  a r k a n a  swej sz tuki,  ro zu m ie  i ceni jej 
w a r to śc i  d la  sp o łeczeń s tw a ,  przfeżył ok ro p n o śc i  w o jn y  i s ię g a  u n i jK  
s lem  w p rzy sz ło ść .

R ó ż n o ro d n o ść  te m a tó w  nie da  się  om ów ić  w  k ró tk ie j  oce­
nie, ale  już s a m e  Tytu ły_ .rozdz ia tów  b u d z ą  zac iekaw ien ie .

F i z y k a  i p sy c h o lo g ia  c h iru rg icz n a :  m u ^ a  tu o s ty lu  o p e r a ­
cy jn y m ,  z ręcznośc i  i s z y b k o śc i  o p e ra to ró w ,  o c h iru rg j i  b e z  p o ­
m o c n i k ó w  —  ż jia tn ienny  r y s  sz k o ły  f rancusk ie j .  Dalej ,  p s y ­
ch ika  c h iru rg icz n a  i ro zw ażan ie ,  czy, I c h i ru rg ja  je s t  s z tu k ą  c zy  
nau k ą .  E ty k a  ch iru rg iczn a ,  gdz ie  jes t  m o w a  o  energ i i  o p e r a c y j ­
nej.  z a jm u ją c e  i cenne  są  p r z ą j f c i a  „ c h i ru rg a  o p ę ro w an ć g o " .

E s f e ty k a  c h i ru rg ic z n a :  c h iru rg ia  w s p ó łc z esn a  w in n a  dbać
0 w y n ik  e s t e ty c z n y ;  w a lk a  o p ra w o  d la  o p e rac y j ,  m a ją c y c h  na 
celu u su w an ie  szp e to ty .

Dalej ,  -szkic  e w o lu c y jn y  nauk i  o bólu ch iru rg icz n y m ,  sku tk i  
p sy ch iczn e  i p r a k ty c z n e  postę‘pu zn ieczu lan ia  w ch irurg j i ,  idea ł  —  
c h i ru rg ia  bez bólu.

Kierunki  ch iru rg i i :  c h iru rg ia  bio logiczna ,  dążaiość do o sz c z ę ­
d z an ia  i odb u d o w an ia ,  c h i ru rg ia  ana te f r id fea to lo g iczn a ,  w y z y s k a ­
nie tk a n e k  b e zp o ś re d n io  po śm ierc i  osobnika,  c h iru rg ia  g r u c z o ­
łów d o k re w n y ch ,  o d m ła d z a n ie  z a p o m o c ą  przeszctsepień.

C z y  c h i ru rg ia  d o sz ła  już  do s z c z y tu ?
Znis-żtzenie w o je n n e :  grcwa o k a zó w  w  M u zeu m  W o jn y

w szp i ta lu  Va l-d e -G r a c t;  p r z y s z ło ś ć  ch iru rg j i ,  jej n ieśm ie r te lność .
C h iru rg ,  k tó r y ^ p r a e m y ś la l  ty le  .w a ż n y c h  s p r a w  sw eg o  z a w o d u

1 w boga te j  nicfwie obraeówfej m us ia ł  je podać,  chlubnie  św ia d ­
c z y  o k u l tu rz e  lek a rsk ie j  k ra ju .  IRiemną s t ro n ę  dz ie ła  s ta n o w i  je ­
dynie  jego  ro z w lek ło ść ;  p o w s ta ła  ona  s tąd ,  że  k s ią ż k a  nie z o ­
s t a ła  n a p is a n a  p lanow o ,  lecz jes t  zb io rem  a r t y k u ł ® ^  w  ró ż n y ch  
la ta c h  p isan y ch .

K. Ł o k e z e w s k i  (C z ęs to c h o w a ) .

PRZEGLĄD PIŚM IEN NIC TW A.

B iologja . i

m u ie r m m  jako  w s k a ź n ik  iv badaniu  p rzy s w a ja n ia  t łu s zc zó w .  
R. S C H O E N H B IM E R  i D. R IT T E N B E R G .  Jour.  of biolog. Chem. 
Vol. 111. Nr. 1. p. 163—?192. 1935.

W  c z te rech  po sobie  n a s t ę p u ją c y c h  a r ty k u ła c h  a u to ro w ie  o m a ­
w ia ją  sp tfsoby w p ro w a d z e n ia  d e u te r iu m  w t ó ą s t e c z k ę  k w a só w  
t łu s z c z o w y c h  i c h o le s te r y n y  (n asy cen ie  w o d o re m  w  obecności  
cze rn i  p a la d y n o w e j)  w  ce lu  r o z p o z n a n i Ł  t łu szc zó w  u ż y ty c h  do 
k a rm ien ia  S w i e u z ą t .  M y s z y  k a rm io n e  t łu szc ze m  z a w ie r a j ą c y m  
d eu te r iu m  m ia ły  z ło żo n e  f B a p a s o w y c l ł  t łu s^p zach  sk a rm ia n e  d e u ­
te r iu m  i poczęśc i  z a w ie r a ły  po d o b n e  t łu szcze  w tk a n k a c h .  A u to ­
row ie  są d z ą ,  że w i e l k i  t łuszcz,  s k a r m ia n y  p rz ec h o d z i  tą  d ro g ą ,  
to je s t  n a p rz ó d  s k ł a d a n y " b y w a  w z ap a sa c h ,  a p o tem  p rz ec h o d z i  
do  tkanek .  W  d a ls z y m  c iąg u  au to ro w ie  i K w a l i  tej ' sam ej  m e­
to d y ,  żeb y  p o z n ać  z czego  tw o rz E  się  k o p ro s te ry n a .  C ho les te ro l i  
bow iem  zm ien ia  s ję  w c h o le s te ry n ę  —  a s k a r m ia n y  z m ięsem  
w k o p r o s t l r y n ę .  O k a za ło  s i ę „ ź e  d e u to r y z o w a n y  ch o le s le ro n  (u t le ­
n iona  cho les te rw ną)  p rzech o d z i  w  k o p ro s te ry n ę .

W . M o r ( tc zew sk i  (L w ów ).

M ikrob iologia  i sero log ia .

B a d a n ia  w y w o ły w a c z y ,  w ią żą c y c h  d o p e łn ia c z , u p rą tk a  g r u ź ­
lic zeg o . M. A. M A S C H E B O E U F ,  G. LEVY i M. FA U R E . A nna les  
de  1‘Inst.  P a s te u r .  T. 55. 1935.

A u to ro w ie  p o s taw il i  sobie  za  z ad a n ie  ja k n a jd o k ła d n ie j s z e  
o c zy szc ze n ie  ch em iczn e  czy n n ik ó w ,  w ią ż ą c y c h  d o p e łn iacz  w p r ą t ­
k a c h  grużlicżyc-h. t. i. d a ją c y c h  d o d a tn i  w y n ik  j i r o b y  B o rd e t-  
Gengoii-fz  su ro w ic ą  g ruź liczą .  M a te r ia łe m  w y f j f i o w y m  b jd y  h o ­
dow le  p r ą ik o o ^ g r u ź l i c y ,  z ab i te  p rz e z  o g rz an ie  (3.5 k g  w ilgo tne j  
su b s ta n c j i ! )  k tó re  p o z o s ta ły  po m ech an ic zn e m  w yc iśn ięc iu  p ty n u  
p o ż y w k i  ( tuberku l iny ) .  M a t \ r j a ł  ten z o s la ł  p o d d a n y  k i lk a k r o t ­
n em u  o c z y s z c z a n iu  p rz ez  a ce to n  (uwoln ien ie  od n i e c z y n n y c h  li- 
poidów, b a rw ik ó w  i t. p.). N as tę p n ie  s p o rz ą d z o n o  w y c ią g  W a lk o ­
holu e t y l o f c ^ ł  w rz ą c y m ,  c ia ta  w y c iąg n ię te  o c z y s z c z a n o  w d a l ­
s z y m  ciągli a lk o h o lem  e ty lo w y m ,  e te rem  i c h lo ro fo rm em . W  ten 
sposób  u z y s k a n o  14 g  b a rd z o  c zy n n e j  w y w o ła w c z o  su b s tan c ji  
o c z y szc zo n e j  od c ia l  n iec zy n n y c h ,  k tó re j  d a ls z a  a n a l i z a  p o leg a ła  
n a  r ó ż n y m  s topniu  ro zp u szc z a ln o śc i  sk ła d n ik ó w  w o g r z a n y m  
i o z ięb io n y m  ailSśholu m e ty lo w y m  ja k o te ż  i w  lp ieszan in ie  a lk o ­
holu m e ty lo w e g o  i ch lo ro fo rm u .

O s ta tć c z n e  w y n ik i  t y c h  r^c ze g ó lo w y -c h  b a d a ń  są  u s t ę p u j ą c e :
1) Z w iązk i  fós fo ro -am in o - l ip o id o w e  są  n iec zy n n e  j ak o  w y w o ły ­
wacze"*^)1 S u b s ta n c je  czynne ,  w iążące  dopełn iacz ,  nie z a w ie ra ją  
azo tu ,  zm n ie js za n ie  s i ę ; ilości h&otu w p re p a ra c ie  b a d a n jn u  nie 
z m n ie js za ło  s i ty  an ty g e n o w e j .  3) S u b s ta n c je  -czynne nie są  w ię- 
lo cu k ram i  a n a w e t  nie d a ją  żad n e g H  cu k ru  po h ydro l iz ie .  4) Nie 
są  p o chodnem i stero lu* 5} C ia ła  te, w ią żą c  dopełniacz ,  nie mają- 
j e d n a k ^ z d o ln o s f l  p r e c j p i t a c y j n y c h .  6) S u b s ta n c je  te  są  h a p te u am i  
i nie m a ją  zdo lnośc i  u o d p a rn ia n ia .  7) C z y n n o ś ć  \y ^w o ta w c za  nie 
je s t  w ła śc iw o śc ią  'ro ż n y ch  g rup  l ipo idow ych ,  lecz  ty lk o  jednej  
g ru p y ,  a  b y ć  -moSe, jed n eg o  ty tk o  z w iąz k u  chem icznego .  8) S u b ­
s ta n c ja  c z y n n a  je s t  ro z tw o re m  ko lo id a ln y m ,  ła tw o  u l e g a ją c y m  
z n iszczen iu  p rz e z  k w a s y  i z a s a d y ,  na jlep ie j  u t r z y m u je  się w  s ł a ­
b y m  r o z tw o rz e  k w a śn y m .  Do w o d y  z in nych  ro z p u szc z a ln ik ó w  
p rzech o d z i  b a rd z o  ła tym  (s tąd  w  o c zy s z c z a n iu  jej  a u to r z y  un i­
kali  d z ia łan ia  .w o d y ) .  9) W s z y s tk ie  n a w e t  n a jd o k ła d n ie j  o c z y s z ­
czone  f r a k c je  su b s tan c ji  c zy n n e j  z a w ie r a j ą  dużo  fosforu,  a u to r z y  
p r z y p u s z c z a j ą  l a t e m , M e  *fcsfór w chodzi  w  ś ld a d  tej subsfąiicji.

• 'S t .  L e § e ż y ń s k i  (Lwów).

N o w e  p ro b le m y  e p id e m io lo g ic zn e  ż ó łte j  g o rą c zk i.  YVfeS B l-  
RAND. R app .  epid. de la Sec tion  d‘H y g ien e .  Soc. de  Nations .  
7— 9. 1935.

Z am ia s t  d o ty c h c z a s o w y c h  dość k ró tk ich  e p id em io lo g iczn y ch  
om ów ień  p o sz c ze g ó ln y c h  c h o ró b  zaka-źnych, p o d a je  o s ta tn i  P r z e ­
g ląd  E p idem jo log icz rfy  Li£i» N a ro d ó w  c a tą  m o n o g ra f ię  o M|ó i t e j  
go rą cz ce ,  o p a r te j  n a  wielkienj* n a jn o w śż e m  p iśm ienn ic tw ie  tego  
p rz ed m io tu  i w  p rzec iw ień s tw ie  do a r ty k u łó w  d o ty c h c z a so w y c h ,  
p o d p isa n ą  p rz e z  'a u to ra .  P r a c a  t a  o m aw ia  sz c ze g ó ło w o  d z is ie j szy  
s tan  n auk i  o żó łte j  g o rą c z c e  i m ię d z y n a r o d o w ą  o rg a n iz ac ję  w a l ­
ki z t ą ^ r f f h z ą ,  Z referuję  tu jed y n ie  s p r a w y  ogó lnego  znaczenia* '  
nie w c h o d zą c  w szcze g ó ły ,  w a żn e  dla lek a rz j* * k ra jó w  p o d z w r o t ­
n ikow ych .

Ż ó łta  g o r ą c z k a  o k azu je  obecnie  zn aczn ie  m nie jsze  nasi len ie  
e n d em icz n o -sp o ra d y cz ł ie ,  an iżel i  w w ieku  ub ieg łym . T e re n  jej p o ­
jaw ian ia  się  to p ó łn o cn a  i wTchodnia  część  A m e ry k i  P o łu d n io ­
wej tudzież  z ach o d n ie  w y b r z e ż e  Afryk i ,  o g ran iczo n e  n a  p ó tn o sy  
15° sze rok .  geogr .  półn., n a  -p o łu d n iu  5" sze rok .  geogr .  połud. 
w reszc ie  na  w sch o d z ie  l in ją  Nilu f wielk ich  jezior.  O s ta tn ią . tw ięk -  
śz ą  e p id em ją  b y ta  ep id e m ia  b r a z y l i j s k a  w Rio  de J a n e i to  w  1929 
ro k u ;  j ak o  w y r a z  wa lk i  p ro w a d zo n e j  z k o m a re m  roznosic ie iem  
(A e d e s  a e g y p ti) ,  i lość z a c h o ro w a ń  w A m e ry c e  zmniejsza- sj$*-stale.

L iczne  b a d an ia  n ad  z a ra z k ie m  ż f j t e j  go ryczk i  s tw ie rd z i ły ,  
że  ten z a r a z e k  p r^ e są c z a ln y  w sw oich  wlasrięśLiach f i z y k a ln y c h  
nie różn i  się  od  in n y ch  z a r a z k ó w  p rż e są c z a in y c h .

W ^ ż n ą  z d o b y c z ą  s ą  w y n ik i  p r a c y  «Theilera, k tó ry  w y k a z a ł  
m o ż n o ś ć  p.r<źćniesienia z a k a ż e n ia  na b ia łą  m y s z k ę  (już p rz e d te m  
w y k a z a n o  ' f - r a ż l iw o ś & in a t p y  M a ca cu s rh e su s )  i u z y sk a !  po s z e ­
regu  pasUży w m ózg u  m y sz k i  fzcze.p t. z w. n e u ro tro p o w y ,  p o ­
w o d u ją c y  zap a len ie  m ózg u  u m y sz k i  ( ró ż n y  od sz c zep u  n o rm a ln e ­
go żó łte j  g o rączk i ,  t. z\v. W isce ro tropow ego) .

B adatn%  n a d  o d p o rn o śc ią  p rzec iw  -żółtej  g o rą c z c e  P R  k a za łb y  
iż-- c ia ta  o d p o rn o śc io w e  p o w s ta ją c e  n a  sk u te k  p r z e b y c ia  -zakaże­
nia  d a d ą ^  się  w y k a z a ć  w ią za n ie m  d o p e łn ia cz a  (z n ik a ją  s z y b k o  
po p rz eb y c iu  ch o ro b y )  a  z n ac zn ie  pewniej  i t rw a le j  t. zw. o d ­
c z y n e m  o c h ro n n y m  (p rb te c tio n  te s t) .  P o l e g a  on  na  tem ,R!e  m y s z ­
k a  b ia ła  (lub m a ł p a ) , z o s t a j e  o ch ro n io n ą  p rz e d  sk u tk a m i  z a s t r z y k -  
n ięc ia  śm ier te lne j  d ąw k i  j ad u  n e u ro tro p o w e g o  p rz ez  ró w n o c ze sn e  
w s tr z y k n ię c ie  su ro w ic y  człow ieka ,  k t ó r y  przesfeedł ż ó ł tą  g o rą cz k ę .  
B a d a n ia  te ( tech n ik a  ich by ta  k i lk a k ro tn ie  z ij j ienianą) wykaz-ały, 
że cz ło w iek  k t ó r y  n a w e t  w  dz iec ińs tw ie  p rz e sz e d ł  ż ó ł tą  g o rączk ę ,  
na  ca łe  ż y c ie  p o s ia d a  A  k rw i  c ia ła  och ronne .  T en  o d c zy n  o c h ro n ­
ny, w y k o n y w a n y  n a  w ie lką  s k a l ę ® /  k ra jac l i  n a w ie d z a n y c h  ż ty tą  
g o rą cz k ą ,  p o z w a la  p rz e z  p rz eszczep ien ie  su ro w ic y  ludzkie j  na  
z w ie rz ę ta  na  odt\TOrzefuie z a s ię g u  i n a s i len ia  d a w n y c h  "epidemii 
tej  cho ro b y .  P r ó c z  tego  w y s tę p u je  on d o d a tn io  takjffe i u ludzi  
sz c ze p io n y c h  p rzec iw  ż ó ł te j  g o rączce .

W  o s ta tn ich  l a ta c h  b a d an o  &£ dok ładn ie j  d rog i  s z e rz e n ia  się  
tej z a r a z y .  S tw ie rdzono .--że  r e z e r w u a r  z a r a z k ó w  tw opzy  n ie ty lko  
człow iek  chofE  (c h o ro b a  p r z e b ie g a  częs to  zupełn ie  nietypowjo' n a ­
w e t  w ep idem icznem  nasi leniu) ale  ró w n ież  w ra ż l iw y m  na  Z a k a ­
żenie  jes t  s z e re g  g a tu n k ó w  m ałp ,  p o z a tem  ró£ne  g ry z o n ie  jak  
jeż, św in k a  m o rsk a ,  m y s z y  i w iew ió rka .  R oznos ic ie lam i z a r a z k ó w  
p rz e z  u k ą sz e n ie  i w essan ie  k rw i  są  p r z e d e w s z y s tk ie m  o d d a w n a  
zn an e  k o m a r y  (A e d e s  a e g y p ti  syn .  S te g o m y ia  fa sc ia ta )  a le  obok 
nich i inne g a tu n k i  k o m a r ó w  spe łn iać  m o g ą  ro lę  roznosicieli .  P o ­
z a te m  są  w  toku  b a d a n ia  roli roznoMcielskie j  m u ch  k ą sa ją c y c h ,  
p luskiew , pch e ł  i klfeszctey.

R e a ln e  m ożl iw ośc i  S e r z e n i a  się  żó łte j  g o rączk i  is tn ie ją  tam , 
gdz ie  ro z p o w szech n ien ie  k o m a r ó w  je s t  da sć  wielkie, gd z ie  k l im a t  
nie w y k a z u je  s i ln y ch  obniżeń c iep ło ty ,  h a m u ją c y c h  roz fi inażan ie  
się  k o m aró w ,  a  w ięc  is to tn ie  w sz y s tk ie  k r a je  p o d zw ro tn ik o w e .
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W ielk i  dziś ruch  lo tn id ły ,  p r z e c h o d z ą c y  p rz ez  z ak a ż o n e  okolice  
A m e ry k i  i A fryk i  i p o z w a la ją c y  na  b a rd z o  sz y b k ie  (w g ra n ic a c h  
k i lku  dni) p rzen ies ien ie  z a k a ż o n e g o  cz ło w iek a  lub też  kom arów* 
np. do In d y i  w zbudzi ł  w ielk ie  o b a w y  co do m ożliw ośc i  d a ls ze g o  
^ e r z e n i a  się  żó łte j  g o rą cz k i  na  t e ren ach ,  d o ty c h c z a s  p rz ez  nią 
n ien a w ied z a n y ch  i zm usił  do s to so w a n ia  sz e re g u  z a r z ą d z e ń  
o ch ro n n y ch .

W a lk a  z ż ó ł t ą  g o » c z B Ł p o l e g a  dzis ia j  na :
1. T ęp ien iu  k o m a ró w  p rz e z  osuszan ie  b agn isk  i .wód n iep ew ­

nych ,  h  z a o p a t r y w a n ie  osiedli  ludzk ich  w dobrą ,  h ig ien iczn ie  u ję tą  
wódo. T ęp ien ie  k o m a r ó w  w y k o n y w a n e  jes t  obecnie  obowiązkowo- 
we w s z y s tk ic h  a p a r a ta c h  lo tn iczych ,  k u r s u j ą c y c h  na  te re n ac h  z a ­
g r o ż o n y c h  ( ro zp y la n ie  p ro sz k u  n a  o w a d y  ( P y r e th r u m ) ,  r o z p u sz ­
czonego  w  b e * J ? i i e ) .

I  J j t  O d o sab n ia n ie  c h o ry ch ,  podejrzań-yeh, o dpow iedn ia  bu d o w a  
osiedli  d la  b ia łych  w odda len iu  od o sa d  ludnośc i  tu b y lc z e '

3. J a k n a j s z y b s z e  w m yw an ie  p ie rw sz y c h  p rz y p a d k ó w  z a c h o ­
row an ia .

4, Szczep ien ie  oęhronne.  W y k o p u je  się. je dzis ia j  t r z e m a  m e ­
to d a m i :

a) M e to d a  b ie rn o c z y n n a  ( s e r o w a k c y n a c ja )  S a w y e r a ,  K itchena  
i L lo y d a  (da lsze  m o d y f ik a c je  F i n d l a y ‘a) p o leg a  na  z a s to so w an iu  
p ów noczesnem  jad u  (m ózg  m yszk i,  pad łe j  na  z ak a ż e n ie  szczep em  
n e u ro t ro p o w y m )  i su ro w ic y  o zd ro w ień ca ,  lub sz tu cz n ie  u o d p a rn ia -  
uego p rz e c iw  żó łte j  go rączce .  Z ab ieg  je s t  j e d n o ra z o w y ,  o d c zy n  
p o szc ze p ie n n y  wogęde s laby ,  w k rw i  sz czep io n eg o  z jad i iw eg o  z a ­
r a z k a  nie u d a io  się  n ig d y  w y k r y ć .  Z ła  s t r o n a  tej m e to d y  leży  
w t ru d n o śc i  o t r z y m a n ia  d o s ta te c z n y c h  ilości su ro w ic y  d la  sz c z e ­
pień m a s o w y c h  (około  50 cm 3 s u ro w ic y  ludzk ie j  h a  1 daw kę) .

b) M e to d a  b i e rn o c z y n n a  P e t t i t a  i S te fan o p p u lo  p o leg a  na  z a ­
s tąp ien iu  w  p o p rzed n ie j  su ro w ic y  ludzk ie j  k o ń sk ą .  Ilość c ia ł  o d ­
p o rn o śc io w y ch  u kon ia  h ip e r i in u n izo w an eg o  jes t  w ię k sz a  jak  
u cz ło w iek a  (około  5-kro tn id) .  U ż y c ie  obcej su ro w ic y  p o w o d u je  
s i ln ie jsze  o b jaw y  odćttyrrcjiy anaf i lak ty czn y ch .L  z r e s z tą  o d p o w ia ­
da poprzedn ie j .

c) M e to d a  c z y n n a  S e l la rd sa  i Laigretar, o p a r ta  na  k l a s y c z ­
n y c h  m e to d a ch  P a s t e u r a  w sp o rz ąd z e n iu  szczep ionk i  p rz ec iw  
wściek liźn ie  (suszen ie  ja d u  neuro-tropowego, p o tem  zaw ie s in a  
w  g l i c e ry n ie ) , /M e to d a  ta  w y m a g a  t rz e c h  z a s t r z y k ó w  w 20-diim- 
« 5 b h  odstępach ,  o b se rw u je  się  w  niej czS sem  i o s t r z e j s z ą  r e ­
akc ję  a  n a w e t  ja k b y  p o ro n n y  o b ra z  żó łte j  go rączk i .  W o g ó le  m a ­
so w e  .szczep ien ia  d a ły  w y n ik  dodatni.

W s z y s tk ie  te  t r zy -  m e to d y  d a ją  do b re  u o d p o rn ien ia  j  są  na  
c o ra z to  w ięk szą  ska lę  s to so w a n e  na  m ie jscu  lub też  jeszcze  
w E u ro p ie  u tych ,  którz^r u d a ją „ s ię  do k r a j ó ^ , z a £ r o ż o § y c h .  Obok 
w ałk i  z p la g ą  k o m a ró w  szczep ien ie  o c h ro n n e  s t a je  się  dziś* p o d ­
s t a w o w y m  czy n n ik iem  w  t łum ieniu  J ^ l t e j  gorączk i .

S i. L e g e ż y ń s k i  (Lwów).

C horoby w ew n ętrzn e , n erw o w e  i d z iec ięce .

W rażliw ość* oso b n icza . A. TZANCK. P r e s s e  Med. Nr. 89. 1935.
A u to r  s t a r a  się  d o k ład n ie  ok re ś l ić  s a m  w y r a z  i po jęc ie  w r a ż l i ­

wości  óśobniczej.  U w a ż ^ fc ż e  w s z y s tk ie  inne w y r a ż e n ia  jak  an a -  
f i laksja ,  id jośV nkraz ja ,  a le rg ia ,  p rzeczu len ie ,  w s t r z ą s  i t. p. s t o ­
su ją  się ty lk o  do p e w n y ch  sp e c ja ln y c h ,  reakc&j o rgan izm u ,  
a nie o d d a ją  n a j w S ^ e j f i r e j  w ła śc iw o śc i  o rg an izm u .  S tw ie rd za ,  
że 4 g łó w n e  cechy  ró ż n ią  n a d w r a ż l i w o ^  od in n y ch  s ta n ó w  cho- 
l o b ą w y c h :  1) że  są  to p rz y p a d ło śc i  czjrsto  osobnicze ,  2) że  jeśli  
w y w o ła n e  s ą  one p rz e z  zn an e  t ru c izn y ,  to  w y s t ę p u j ą '  już po 
d a w k a c h  m in im aln y ch ,  3) o b ja w y  po tak ich  t ru c iz n a c h  n ie­
p odobne  są  do o b jaw ó w  w y s tę p u ją c y c h  s ta le  po  d u ż y c h  d a w k a c h  
to k s y c z n y c h  i 4) tż.e w y s tę p u ją  one n a w e t  po  z a d z ia ła n iu  su b s tan -  
cy j  p o k a rm o w y c h  lub in n y ch  c z y n n ik ó w  zupełn ie  n ieszk o d l iw y ch  
d la  in n y ch  ludzi.  P o ję c ie  n a d w raż l iw o śc i  je s t  zupełn ie  ró ż n e  od 
p o jęc ia  z a t ru c ia  i nie da  się  sp ro w a d z ić  do z ja w isk  n a tu r y  ch e ­
m icznej  ja k  w z a t ru c ia c h  ani też  nie m o ż n a  gjb w y t łu m a c z y ^  
z m ia n am i  fizyko-chem icznem u, ty lk o  t rze b a  to  u w a ż a ć  z a  w ła śc i ­
w o ść  b io log iczną  ż y w e g o  o rg an izm u .  O d m ia n y  n a d w ra ż l iw o śc i  
m o g f  b y ć  rozm aite .  M o że  ona  d o ty c z y ć  n a r z ą d ó w  lub so k ó w  
o rg an izm u ,  m o że  b y ć  w ro d z o n a  lub n a b y ta ,  n a tu r a ln a  lub d o ­
św ia d c za ln a ,  in d y w id u a ln a  lub m aso w a .  P r z e z  1 'ozgram czeme 
n a d w ra ż l iw o śc i  od z a t ru c ia  o tw ie ra  się  n o w y  p o g ląd  n a  te  s t a n y  
c h o ro b o w e  ze s t a n o w isk a  p r z y c z y n o w e g o ,  k l in icznego  i leczn i­
czego, k t ó r y j s t r e s z c z a  się  w d o k lad n e m  p o znan iu  te r e n u  czy li  
biologii  o rg an izm u .  S k o w ro ń sk i  (Lwo,w).

KUka u w a g  o ro zp o zn a n iu  ró ż n ic zk o w e m  ż ó ł ta c z k i  m e c h a n ic z ­
n e j i ż ó ł ta c z k i  w ą tr o b o w e j  M. B R U L E  i J. C O T T E .  P r e s s e  Med. 
Nr. 88. 1935.

A u to ro w ie  badal i  u ż jó ł taczkow ych  w ie lkość  w ą t ro b y ,  z a b u ­
rzen ie  jej c zy n n o śc i  cukrow ej ,  z ab u rz e n ia  g o sp o d a rk i  w odne j  i z a ­
c h o w an ie  się  b a rw ik a  żó łc i  i k w a s ó w  ż ó łc io w y ch  w e  k rw i.  Na

p o d s ta w ie  l ic zn y ch  b a d ań  d o ch o d zą  do n a s tę p u ją c y c h  w n io sk ó w : 
W  ż ó ł t a c z k a c h  p o c h o d ze n ia  w ą t ro b o w eg o  ( n ie ż y to w y c h  i z a k a ź ­
n y ch )  w ą t r o b a  nie u lega  pow iększen iu .  Z p o c z ą tk u  w y s tę p u ją  z a ­
b u rz en ia  czy n n o śc i  g l ik o g e n o tw ó rcz e j  (p ró b a  z g a la k to zą )  i g o ­
sp o d a rk i  w odne j  (p ró b a  w o d n a  V ay u ez a  i C o t te ta ,  p o te g a ją c a  na 
p od an iu  600 cm 3 w o d y  rano  i zb ie ran iu  m oczu  p rz ez  2 godz iny ,  
■i" a z p rz e z  c a ty  dz ień  i noc. Jederi  dzień c h o ry  p rz ez  p ie rw sze  
dwie  g o d z in y  d rug i  dzień chodzi) .  B a rw ik i  żółc i  i k w a s y
żó łc iow e  są  z a t r z y m y w a n e  W  p ó ź n ie jszy m  o k re s ie  #> łlaczk i  w ą ­
t robow ej  p o p ra w ia  się  d iu rez a  (w tej  ptróbie w o d n e j) ,  po d czas  
g d y  p ró b a  z g a la k to z ą  s ta je  się  u jem n ą  z n a ś S n i l  wolniej .  W e  k rw i  
z a t r z y m u j ą  się  b a rw ik i  żó łc iow e  długo, p o d c z a s  g d y  k w a s ^ ż ó ł -  
c iow e z n ik a ją  p ręd ze j .  P r z y  ż ó ł ta c z k a c h  m e c h a n ic z n y c h  w ą t ro b a  
u lega  po w ięk szen iu  ró w n o m iern ie  do n a tę że n ia  żó łtaczk i .  P ró b a  
z g a la k to z ą  i d iu rez a  s ą  p o c zą tk o w o  p ra w ie  n o rm aln e ,  późnie j  —  
w z w iąz k u  z u sz k o d zen iem  w ą t r o b y  p rz ez  z a t r z y m a n ie  żó łc i  —  
p o g a r s z a j ą  się. B a rw ik i  żpfciow e i kw.dsy w e k rw i  są  z a t r z y m y *  
w a n e  ró w n o m ie rn ie  p rzez  c a ły  czas  t rw a n ia  żó łtaczk i .

S k o w ro ń sk i  (Lwów).

N a d m ie rn y  w z r o s t  p o lip e p ty d ó w  w e  k rw i  p  p rzeb ieg a  tę żca .
H. W A R E N B O U R G  i J. R 1ESSENS. P r e s s e  Mćd. Nr. 83. 1935.

A u to ro w ie  rfSberwowali 3 p rz y p a d k i  tę ż c a  i s tw ie rdz i l i  we 
k rw i  n a d m ie rn e  z w ięk szen ie  p o l ipep tydów .  P r z y p u s s c z a j ą ,  że  z e j ­
ście śm ie r te ln e  w tak ic h  p rz y p a d k a c h ,  k tó re  p o p ra w ia ją  się po 
p e w n y m  czasie ,  s p o w o d o w a n e  jes t  p r z e ? 1 za t ru c ie  tem i p ro d u k ta ­
mi ro z p a d u  białka .  B adal i  h is to log iczn ie  w ą t ro b ę  i nerk i  w 2 j p r z y ­
p a d k a c h  i s tw ie rdz i l i  ififrdzo o s t re  z m ia n y  z ap a ln e  p odobne  do 
z m ia n  sp o ty k a n y c h  p r z y  z a t ru c ia c h  jad a m i  m ią ż szo w em i  jak  
fosfor. Na tej p o d s ta w ie  p ro p o n u ją ,  by  w leczen iu  tęż c a  nie o g r a ­
n iczać  s ię  do s to so w an ia  su ro w ic  i ś ro d k ó w  u sp o k a ja ją c y c h ,  ale  
p-zczególnie w p ó ź n ie jszy m  o kres ie  z a t ru c ia  p ro d u k ta m i  ro zp ad u  
b ia łka ,  s t a r a ć  się  u su w ać  te su b s ta n c je  p rz e z  s to so w an ie  p ły n ó w  
f iz jo log icznych  z cuk rem , w y c iąg ó w  w ą t r o b o w y ch i t. p.

S k o w ro ń sk i  ( L w ó y l ) # !

P r z y c z y n e k  do  zna jom ć& li w śc ie k liz n y  p ra co w n ia n ej. P.  R E M - 
L IN p E R .  P r e s s e  Mćd. Nr. 91. 1935.

A u to r  o m a p i a  p r z y p a d k i  p o ra że ń  p o s z c z e p ie n n y d i ,  k tó re  u w a ­
ż a  z a  w śc iek liznę  p r a c o w n ia n ą  w y w o ła n ą  p rz ez  z a k a ź n ik  u s t a ­
lony  (v irn s  iix e )l. Do tej g i g ®  za l icz a  ty lk o  p rz y p a d k i  z a k o ń ­
czone  śm ie rc /ą  i p o tw ie rd z o n e  szczep ien iem  na  zw ierzęc iu .  T a ­
kich  p e w n y ch  p rz y p h d k ó w  w  p iśm iennictw ie  św ia to w e m  zn a laz ł  
30, p ra w d o p o d o b n ie  b y ło  ich lyięcej,  p o n iew aż  ze  z ro z u m ia ły c h  
p r z p c z y n  in s ty tu ty  lub lek a rze  p r z e p r o w a d z a ją c y  szczep ien ia  n ie ­
chę tn ie  je og łasza l i  P r o p :  tak ich  p e w n y ch  p r z y ^ i d k ó w  o b se rw o ­
w an o  b a rd z o  wiele  p rz y p a d tó sc i  p o sz c ze p ie n n y c h  p r z e b ie g a j ą iS c h  
w śró d  p o s tę p u ją ce g o  p o ra ż e n ia  k o ń c zą ce g o  się  śm ierc ią ,  g d 2>ię 
szczep ien ia  n a  k ró l ik u  w y p a d ły  n e g a L  wnie, lub p rz y p a d k i  n ied o ­
w ła d ó w  p rz e j ś c io w y c h  albo też p o ra ż e ń  n e rw u  tw a rz o w e g o  lub 
okorucho.wego. Jeś l iby  i te p rz y p a d k i  w łą c z y ć  do w śc iek lizn y '  
w y w o ła n e j  p rz ez  p r a c o w n ia n y  z ak a ź n ik  u s ta lo n y ,  to l iczba ta  
z n ac zn ie  by s ię j fp o w ię k sz y ła .  O b ja w em  c h a r a k te r y s t y c z n y m  t a ­
kiej  t y p $ v e j  w ś c i e k l i b y  p o szczep ienne j ,  to sz y b k o  p o s tę p u ją ce  
w ią tk ie  p o ra że n ie  k o ń c z y n  bez  podn iecen ia  lub bólów, k o ń czące  
się p o rażen iem  rd z en ia  p rzed łu żo n eg o .  W  k a ż d y m  tak im  p r z y p a d k u  
w inno  b y ć  p rz e p ro w a d z o n e  szczep ien ie  k ró l ika .  P j j g t y w n y  w y n ik  
jes t  b e z s p o rn y m  dow odem , że  śm ierć ,  k tó r a  w y s tą p i i a  w  c-zasie 
p rz e p ro w a d z a n ia  szczep ień  p rz ec iw w śc iek l izn o w y c h  lub w 2 mies.  
po nich, z o s ta ła  s p o w o d o w a n a  p rz ez  zaka"źnik w śc iek lizny  us ta lony .  
T y lk o  w w y ją tk o w y c h  bowiem  w y p a d k a c h  m ó zg  fczłowieka m o ­
że z a w ie r a ć  zalaźn i ik  ul iczijy  w śc iek lizny ,  m ianow ic ie  u  osób, 
k tó re  zg in ę ły  na  w ła śc iw ą  ''Wściekliznę lub zg in ę ły  ly iA ikres ie  w y j  
l ęgan ia  się  tej  c h o ro b y . '  S a m o  sz irzepienie k ró l ik a  nie m oże  r o z ­
różn ić  z a k a ź m k a  u s ta lo n e g o  od u licznego. W  p r z y p a d k a c h  w ą tp l i ­
w y c h  t r z e b a  z b a d a ć  c ia łk a  N eg r i‘ego. B a b e s ‘a, v a n  G e h u ch tsn a  
i Nelisą. Z ak a źn ik  u s ta lo n y  w sk u te k  p rz e j ś c ia  p rz e z  o rg an izm  
Jsrólików s ta l  się  w p ra w d z ie  dla cz ło w iek a  m niej z jad l iw y ,  nie 
m o żn a  go jed n a k  u w a ż a ć  z a  n iez jad l iw y .  W p ł y w  p a s a ż ó “  p rzez  
k rólik i  je s t  sk o m p l ik o w a n y  i n id zaw sze  je d n a k o w y .  K M syczne  
m e to d y  su szen ia  rd z en ia  w p ły w a ły  silniej  na  -zakaźnik, jak  now- 
sz-e m e to d y  p r z y g o to w y w a n ia  s z c zep io n ek  p rz e z  rozśJgńczanie.  
D la te g o  też  obecnie  częśc ie j  s p o ty k a  się  tak ie  p rz y p a d ło śc i  w y ­
w o łane  p rz e z  z a k a ź n ik  u s ta lo n y .  Ale p ró c z  sa m e j  m e to d y  
szczep ien ia  przfec iw wściekliznowego o d g r y w a  d u ż ą  ro lę  ta k ż e  s a ­
m a  tech n ik a  w s t r z y k iw a n ia  szczep ionki .  B ru ta ln ie  p r z e p r o w a d z a ­
ne  z a s t r z y k i  p o d sk ó rn e  m o g ą  ro z d z ie ra ć  pnie  n e rw o w e  i p o z w a ­
la ją  z e tk n ąć  się  o b n a ż o n y m  w łó k ien k o m  n e r w o w y m  z z ak a źn i -  
k iem, tal?s.atno p r z y p a d k o w e  ze tkn ięc ie  się  z aw ie s in y  z z a k o ń c z e ­
n iem  n e rw o w e m  m o że  u ła tw ić '  W ystępow an ie  tak ich  p rz y p ad ło śc i .  
P o n a d to  z d a j e c i e ,  M .  czy n n ik i  ko sm iczn e  o d g r y w a j ą  też p e w n ą  
rolę, pon iew aż  s tw ie rd z a  się  ró w n o c ze sn e  p o jaw ia n ie  się  wielu 
p r z y p a d k ó w  tak ich  po rażeń .  S k o w ro ń sk i  (Lyióiy). .
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C hirurgia, po łożn ictw o  i g inekolog ia , stom ato log ia .

O w y le c z e n iu  ch iru rg iczn em  dw u  p r z y p a d k ó w  im p la n ia c ji o d ­
b y tn ic y  na sro m ie  n iew ieśc im  (p r z e z  u tw o rze n ie  k a n a łu  w kro -  

.e zu ) . A. T. A L Y R E S  P1NTO. B o le t im  d a ^ S e c r e t a r i a  G e ra l  de 
S a u d e  e A ssis tenc ia .  Rio  de Jane iro .  ~Ś: S tr .  93. 1935.

Na p o d s ta w ie  dwóclt p r ż y p a d k ó w  im p lan tac j i  a n u s  na  s r o ­
mie niew ieśc im  a u to r  p ro p o n u je  leczenie  chirur&iczne m e to d ą  n ie­
co o d m ien n ą  od U ży w an y ch  d o ty ch c za s .  M ianow ic ie  z a m ia s t  r o z ­
cinać  k ro c ze  od n iep ra w id ło w eg o  u jśc ia  odbytnic 1̂  aż  do p u n ­
ktu, gdzfeg c h iru rg  p ra g n ie  ją  p rzem ieśc ić ,  a u to r  po leca  po od- 
p r e p a to w a n iu  o d b y tn ic y  od p o c h w p ^ i  po p r z y g o to w a n iu  p r a w i ­
d łow ego  *jej u jśc ia  p o łą c z y ć  obydwa; u jśc ia  - i źap o m o cą  „ tune lu"  
p rzeb i teg o  n ie jako  ira gó rne j  p o w ie rzch n i  d ia p h ra g m a  p e lv is ; ‘ od ­
b y tn ic ę  o d p r e p a r o w a n ą  prżfeciąfea się  n a s tęp n ie  p rz ez  „ tune l"  
a  u jśc ie  jej p r z y tw ie r d z ą  s ię  do* n o w o u tw o rz o n eg o  anus. Dzięki 
tej  techn ice  un ik a  się , zd an iem  au to ra ,  m ię d z y  innem i tak ż e  i n a ­
s t ę p o w y c h  w y p a d n ięć  n a r z ą d ó w  m ied n icy  m ałe j,  s p o w o d o w a n y c h  
o s łab ien iem  p rz e c ię ty c h  —  p r z j r  s to so w an iu  m e to d y  k la sy c z n e j  —  
mięśni i ścięgien.  B e zp o ś red n io  po operac ji ,  w y k o n a n e j  w u śp ie ­
niu, n a l e ^  z a ło ż y ć  do o d b y tn ic y  d re n  o w in ię ty  w g a z ę  a p rz e z  
6 m ies ięcy  po zab liźn ien iu  sfę ran  s to so w a ć  ro z s z e rz a n ia  p o s tę ­
p o w e  anus. S . F u h rm a n  (Lw ów ).

P c z a o p h ih io w a  p a ra fin o w a  p lom ba  płucna . HE A D  J. R. Sitrg.
| G yn .  a. Obstr .  ' tp l .  59/2. 1934.

W  roku  1913 B a e r  w p ro w ad z i ł  p a ra f in o w ą  plombę p łu cn ą  do 
leczen ia  z ap a d o w o -u c is k o w e g o  g ru ź l icy  płuc. W s k a z a n ie m  do s to ­
so w an ia  t eg o  zab iegu  s ą :  1) p o je d y n c z e  lub m nog ie  jam y ,  p o ło ­
żone  w górny-m p łac ie  i n ieo k a zu ją ce  c h a r a k te r u  p o s tę p u ją c e g o ;
2) ja m y ,  k tó re  nie z a p a d ły  się  m im o  w y k o n a n ia  ca łk o w i te j  ho ra -  
k o p la s jy k i ;  3) k rw o to k i  z  j a m  sz c z y to w y c h .  A u to r  z a s to s o w a ł  
p lom bę  p łucną  u & B c h o r y c h ,  p r z y c z e m  w 9 p r z y p a d k a c h  n a s tą p i ­
ło z u p e łn e  w y leczen ie ,  w  15 p r z y p a d k a c h  po lepszen ie ,  w p o z o ­
s t a ły c h  4 p r z y p a d k a c h  p o lep szen ia  nie useyskano. O d p rą tk o w a n ie  
s tw ie rd zo n o  u 9 c h o ry ch ,  a  u 2  c h o ry c h  z r a Z łe g l e m i 'z m ia n a m i  
s ta n  polepsżV ł się  tak  znaczn ie ,  że  m o żn a  b y ło  w y k o n a ć  n a s t ę ­
p o w e  to r a k o p la s ty k ę .  A u to r  podnosi ,  że  w  p o ró w n a n iu  z to ra k o -  
p la s ty k ą ,  p lo m b a  p łu cn a  jes t  zab ieg iem  p ro s t s z y m ,  b e zp ieczn ie j ­
s z y m  i tiiepow-odują^ym zn ie k sz ta łce ń  k la tk i  p ie rs iow ej ,  s t ą d  też 
p o w in n a  zn a leź ć  roz leg łe  zaśtółąowanie w ty c h  p rz y p a d k a c h ,  gdz ie  
inne sp o s o b y  z a w o d z ą  lub śą  n iew sk a za n e .  W pie ra jąc  się  na  w y ­
n ik a c h  leczn iczy ch  ąutoh z a u w a ż a ,  że  za ło żen ie  p lo m b y  p ł u c n e j 1 
je s t  m e to d ą  n a j l e p sz ą  w p r z M a d k - f f i l  m a ły c h  jam  s z c z y to w y c h ,  
p o d c za s  g d y  to r a k o p la s ty k a  da je  lepsze  w yn ik i  w p r z y p a d k a c h  
j a m  dużych .  W  ty c h  o s ta tn ic h  jed n a k  na łożen ie  p lo m b y  p a r a f i ­
now e!  m o że  być ,  jak  to w y k a z a ło  d o św iad czen ie  k l in iczne  au to ra ,  
p o s tę p o w a n ie m  w s tę p n e m  p rz e d  w y k o n a n ie m  to r a k o p la s ty k i .

W . B ro ss  (Lwów).

B ad a n ia  d o św ia d c za ln e  n a s tę p s tw  p rzeb ic ia  w rzo d u  tra w ie n ­
nego . B L A L O C K  A. Surg .  G yn .  a. O bs tr .  V o l  61/1. 1935.

W  p o sz u k iw a n iu  c z y n n ik ó w  sz k o d l iw y ch  z a w a r t y c h  w  t r e ­
ści, d o s ta ją ce j  J j f | r  do j a m y  o trze w n o w e j  po p rzeb ic iu  w rz o d u  
t r aw ie n n eg o ,  a  p o w o d u ją c y c h  w s z y s tk ie  g ro ź n e  d la  ż y c ia  o b ja w y  
z ap a le n ia  o t rzew n e j,  p rz e p ro w a d z i ł  a u to r  b a d a n ia  d o św ia d c za ln e  
na  p sa c h ,  k t ó r y m  [w p ro w a d z a ć  k o le jno  soki t ra w ie n n e  do j a m y  
o t rzew n o w e j .  Soki  o t r z y m y w a ł  ja ło w o  w d o św ia d c ze n ia c h  o św y c h  
z p r ^ w o d ó w  w y p r o w a d z a j ą c y c h  odpowiednic ł i  n a rz ą d ó w .  W p r o ­
w a d za n ie  d o o t rze w n o w e  ja ło w e g o  soku  "&ołądkov,*eż& lub t r z u s tk o ­
wego’, n a w e t  w ilości 11— 39 cm s n a  k g  wagi nie w y w o ły w a ło  
c iężk ich  o b jaw ó w  an i  t e ż  śm ierc i  zw ierzęd jd .  U 6 z w ie rzą t ,  k t ó ­
r y m  w p ro w a d z o n o  j a ło w ą  żó łć  do j a m y  o t rze w n o w e j  w  ilości 
21 cm 3, w y s tą p i ły  c iężk ie1 o b j a w y  ż ó łc iow ego  zap a le n ia  o trzew n e j ,  
a  w  1 p r z y p a d k u  śm ierć ,  p r z y  użfflpiu n a to m ia s t  m ie sz a n in y  soku  
t r z u s tk o w e g o  i ż^iłci n a s t ą p i ły  c ięższe  o b jaw y  z a t r u o ia  i w y ż s z y  
odse tek  śm ier te lnośc i .  Soki  p o w y ż sz e ,  p o b ra n e  nie ja łow o ,  p o w o ­
d o w a ły  w  k a ż d i /m  p r z y p a d k u ,  n a w e t  już w m a ły c h  i lościach ro p ­
ne z ap a len ie  o t rze w n e j  i z e jśc ie  śm ier te lne .  A u to r  z az n a c z a ,  że 
u każdego" z w ie rz ęc ia  po  zab iegu  w y s tę p o w a ły  j ak o  s t a łe  o b ja w y  
sp a d e k  ciśn ienia  krwi,  p rz y sp ie s z e n ie  t ę tn a  i w y m io ty .

W . B ross-  (Lwówś. *■*

L e c ze n ie  zg o r ze li  sa m o is tn e j.  S1L B E R T  S. SuM tt  G m -  a. 
O bs tr .  Yol. m j .  1935.

S p osób  leczen ia  samois-tnej zgorze li ,  p o d a n y  p r z e z  a u to ra ,  p o ­
lega  na  d o ż y ln e m  w lew an iu  d u ż y ch  ilości (150— 3O0~cm3) 5 %  -roz­
tw o ru  soli k u ch en n e j  2— 3 r f e y  ty g o d n io w o  p rz e z  d łu ż s z y  okres  
c z a su  (do 2 la t) .  J a k o /  p o m o cn ic zy  zab ieg  d la  u su n ięc ia  bc iów  
s to su je  a u to r  p o n a d to  p rzec ięc ie  w  sc h o rz a łe j  k o ń c z y n ie  n e rw ó w  
„cżuqiów^ch z n a s tę p o w e m  ich z e szy c iem .  P o s tę p o w a n ie m  p o w y ż -  
szem  u z y s k a ł  a u to r  w  z n a c z n y m  o d se tk u  ,(83°/») u 534 c h o ry c h  
w yleczen ie .  W . B ro ss  (L w ów ).

S a m o is tn e  pełznięcie p rzew o d u  żó łc io w e g o  w sp ó ln eg o .  W O L F -  
SO N  W .  i L EY IN E  D. Surg .  G yn .  a. O bs tr .  Vol. 60/3. 1935.

S a m o is tn e  pęknięcie  p rz ew o d u  ż ó łc iow ego  w spó lnego  z d a r z a  
się  n a d z w y c z a j  rzadko .  A u to r  w idz ia ł  je  u g 3 # c h o r y c h ,  u k tgg  

'•rycli z a ło żo n o  p o p rzed n io  p rz e to k ę  ż ó łc io w ą  (c łioled-ocbostomja). 
P rz y c z r j j ią  pękn ięc ia  w edfi lss  a u to ra  by tó  p o d o s t r e  z ak a ż e n ie  d róg  
żó łc io w y ch  po c h o ledochos tom ji ,  sp o w o d o w a n e  z a w c z e s n e m  u su ­
nięciem stfćzka. W o b ec  tego  po leca  a u to r  po usun ięc iu  ssączka 
gu m o w eg o  (T) z  p rz e w o d u  żó-łciowego (Sas tąp ić  go. g u m o w y m  

♦ l a c z k i e m  p r o s ty m  ta k  dlugjo, dopóki  nie u s tąp i  z ak ażen ie ,  b ędące  
czy n n ik iem  u t r u d n ia j ą c y m  trlfciłe zam k n ięc ie  p rz ew o d u  ż ó łc io w e ­
go w spólnego .  w .  B ross- (L w ó w ).

P r ze żo tr z e w n o w e  w y lu s z c z e h ie  g u zó w  n erk i. W H A R T O N  L. 
Surg .  ■,G yn.  a. Obs tr .  Vol. 6(#3. 1935.

N ajczęśc ie j  s p o ty k a n y m  guzem  nerki  są  t iad n e rczak i  £guzy 
G ru w itza )  i p o tw o rn ia k i  W ilihka. Usunięc ie  tycli  ig u z ó w  sp o w o d u  
wielkich ich ro z m ia ró w  jesM częs to  p o łączo n e  z wielk iemi t r u d ­
nościam i,  a  c z a ta m i  n iemożliwy. A u to r  z w r a c a  uwagę,  że
guziA  te są  bardzw w ra ż l iw e  na p rom ien ie  R o e n t r a i a ,  d la teg o  też  
m ożna  po p rz e d o p e ra c y jn e m  z a s to s o w a n iu  głębokie j  ra d io te ra p i i  
usunąć  g uzy ,  k tó re  p o p rzed n io  lite n a d a w a ły  się  do leczen ia  ope­
racy jn eg o .  Dla  w y łu sz c z e n ia  g u zó w  po leca  a u to r  d ro g ę  p rzez -  
o t rzew n o w ą ,  twderdząc  w b rew  d o ty c h c z a s  p a n u ją cy m -  z a p a t r y w a ­
niom, że  je s t  ona  ł a tw ie js za  i b e ę p » e ż n ie j s z a  niż d ro g a  z a o t r z e w -  
nowa. P r z y  k o ń c u  p o d a je  d o k ła d n y  opis techniki.

W . B ro ss  (Lwów).

R o zp o zn a n ie  w ro d zo n eg o  p o łą czen iu  m jfn ic zo -ży ln e g o  zq p o -  
m ocą  a rte r jo g ra fji. H O R T O N  B. i G H O R M L E Y  R. Surg .  Gyn. a. 
O b s tr  Vol. 60/5. 1935.

H o r to n  p ie rw szy  z a s to s o w a ł  a r te r jo g ra f j ę  dla u w idoczn ien ia  
tę tn iak a  tę tniczotżrylnego, p o w s ta łeg o  po p o s t r z a le  w udo. N a ­
s tępn ie  au to ro w ie  mieli ■ jp o s e b n o ś ć B a g lą d a n ia ^ p E c h o ry c h  z  w ro-  
dzonem  p o łąc ze n iem  tę tn icz o -ży in e m  tę tn ic  p ach o w y c h ,  u k tó ­
ry c h  j e d y n y m  o b jaw em  b y ły  bóle i obrzęk  odpowiednicł i  p a lc f |v  
ręki.  W ła śc iw e  ro z p o zn an ie  p o s taw io n o  dop iero  po w y k o n a n iu  
a r te r jo g ra f j i  zap-omocą to ro t r a s tu ,  p o c ze m  po- dok lad n e in  o k re ś le ­
niu roz leg ło śc i  i um ie jsco w ien ia  n iep ra w id ło w eg o  p o łąc ze n ia  n a ­
czyń, w y k o n a n o  zab ieg  d o s z c z ę tn i .  W . B ro ss  (L w iw ) .h -

S y m p a te k to m ja  a lec ze n ie  tę tn ia k ó w  p o d k o la n o w y c h .  B IRD 
G. Surg .  Gyn. a. Obstr. Vol. 60/5. 19,35.

P o  zab ieg ach  d o sz c z ę tn y c h  t ę tn iak ó w  podkolaii-o.wy.ch ( w y ­
cięcie, e n d o a n eu n yśm o rh a p h ia  i t. p.) w y s tę p u je  dość  częs to  
(8— 15'fc) zgwrzel k o ń c z y n y  w sk u te k  n ied o s ta te c z n e g o  jej uk rw ie -  
nia. D-la un ikn ięą ia  teg-o po w ik łan ia  polewa a u to r  w y c ięc ie  zw o:  
jów  -w spó łczuh iych  lęd źw ip w y ch ,  j ak o  p o s tę p o w a n ie  p o p r z e d z a ­
jące  w ła śc iw y  zab ieg  o p e r a c y jn y :

W y c ię c ie  , z w o jó w  --współczulnych, z a p o b ieg a jąc  n ie p ra w id ło ­
w y m  w p ły w o m  naczy.ti ioskurczowy.m w k rą że n iu  u b M z n e m , z a ­
bezp iecza  k o ń c zy n ie  d o s ta te c z n e  uk rw ien ie  p rz e z  o dpow iedn ie  
ro zsze rz en ie  n a cz y ń .  W  p r z y p a d k a c h  t ę tn ia k a  -tętnicy p o d k o lan o -  
wej w y k o n a ł  a u to r  w m ies iąc  p rz e d  zab ieg iem  o p e r a c y jn y m  
(c n d o a n en ry sm o rh a p h ia )  w y c ięc ie  z w o jó w  w s p e R s u ln y c h  od 
Ls-Si. W y n ik  k o ń c o w y  b y ł  b a rd z o  k o r z y s tn y .

W . B ro ss  (Lwów).

L e c ze n ie  ro p n i w ą tro b y  ty p rzeb ieg u  c ze rw o n k i p filza k o w a te j.  
H O L M E S  W . Surg .  G y n .  a. Obstr .  Y*ol. 61/4. 1935.

Na p o d s ta w ie  s p o s t r z e g a n y c h  2 p r z y p a d k ó w  ropni  w ą t ro b y ,  
b ę d ąc y ch  p o w ik łan ie m  *caęrwcmki p e lz ak o w a te j ,  a u to r  p r z e s t r z e ­
ga  p rz ed  z b y t  poc liopnem  s to so w a n ie m  ; leczen ia  ch iru rg icznego ,  
w y chodzącA z  za łożen ia ,  że  z w y k le  ropn ie  p r z y  c z e rw o n c e  pęt-za- 
k a w a te j ,  n iep o w ik łan e  t t jfóniem zakaż,eńiem, m o g ą  b y ć  leczone  
z k o rz y śc ią  ś ro d k a m i  z a c h o w a w c zy m i  ( e m e ty n a ) .  L eczen ie  o p e ­
ra c y jn e  zd an iem  a u to r a  je s t  w s k a z a n e  w  p r z y p a d k a c h  w tó rn eg o '  
z ak a że n ia  Itych ropni  o ra z  w y s tą p ie n ia  in nych  pow ik łań ,  jak  p r z e ­
bicie ropn i  do jani.y opłucnó.w.ej lub’ o trzew n o w e j .

W . B ro ss  (LmóuO. -

O peracja  C o ite ‘a w  leczen iu  b o lesn eg o  m ie s ią d ^ o w a n ia .  
KEEN F. Am. Jonrn .  of Obs tr .  an d  G yn.  V o lR W 4 .  1935.

W  ro k u  1-9-25 polecił  C o l te  p r z e d k r z y ^ o w e  p r z e c z c i e  n e rw u  
w spó łczu lnego ,  d la  zn ies ien ia  bólów  w p rżeb ieg u  s c h o rze ń  n a ­
rz ąd ó w 1 m ie d n icy  m ałe j.  Zab ieg  ten, bardzo- ro z p o w sz ec h n io n y  
w A m e ry ce ,  zn a laz ł  rów nież  z-Jistbsowanie w  leczeniu  bo lesnego  
m ie s ią cz k o w a n ia .  Z dilżei,  s t a ty s ty k i  Q S tte ‘a  (200 p r z w p a d k W )  
i a u to r a  jy y n ik a ,  że  o p e ra c ja  ta  dajfe do b re  w y n ik i  n a w e t  w t y  ab 
p r z y p a d k a c h  gdz ie  w s z y s tk ię  ś ro d k i  zachowaw-cze z aw io d ły .

B a d a n ia  k o n t ro ln e  o p e ro w a n y c h  c h o ry c h  w y k a z a ły ,  ż e ‘*prze- 
cięc |e  n e rw u  w spólczu li tego  sp o so b em  C o t te ‘a n ie j  p o w o d u je  ż a d ­
n y c h  z a b u rz eń  p ra w id ło w e j  ff iynnośc i  m otoryczn^ j-  p ę c h e rz a  m o-
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czo w eg o  i o d b y tn icy .  R y tm  m ie s ią cz k o w a n ia  p o z o s ta je  n iezm ie ­
niony; jed y n ie  p rz e z  k ró tk i  p rz ec ią g  cza su  po o p e rac j i  m ies iączk i  
s ą  d łu ższe  i ba rd z ie j  obfite  sp o w o d u  w y p a d n ię c ia  w p ły w ó w  l iaczy -  
n io sk u rc z o w y c h  n e rw u  w spó łczu lnego .  C iąż a  i połóg  u o p e r o w a ­
n y c h  p rz e b ie g a ły  p raw id ło w o .  S t. K o c zo ro w sk i  (L w ów ).

S p o s tr z e ż e n ia  k lin ic zn e  i b a k te r io lo g ic zn e  w za p a len iu  
p o c h w y  na tle  r z ę s is tk a .  A LLEN  E., JE N S E N  L. i W O O D  ł. Am. 
Journ .  of O bs te t r .  a. G yn .  Vol 30/4. 1935.

D o ty c h c z a s  b ra k  d o s ta te cz n ie  p rz e k o n y w u ją c e g o  dow odu,  j a ­
ki z  wielu d ro b n o u s t ro jó w  z n a jd o w a n y c h  w w y d z ie l in ie  z  p o c h ­
wy, w p rzeb ieg u  jej z ap a le n ia  na  tle  rz ę s is tk a  j e s t  w ła ś c iw y m  
czy n n ik iem  c h o ro b o tw ó rc z y m .  W  wielu p rz y p a d k a c h ,  obecność  
rz ę s is tk a  w pochw ie  nie w y w o łu je  ż a d n y c h  zm ian  ch o ro b o w y ch ,  
d la teg o  też  a u to ro w ie  p rz y p u s z c z a ją ,  ż e  dopiero  d o d a tk o w e  z a ­
każen ie ,  i to ł a ń c u sz k o w c em ,  p o w o d u je  u ty c h  kobiet  po jaw ien ie  
się  o b jaw ó w  z ap a ln y c h ,  szczeg ó ln ie  w  chwili  w ys tąp ien ia^  o g ó l ­
n ego  lub m ie jsc o w eg o  osłab ien ia  odpo rn o śc i  ( sch o rze n ia  d ró g  od ­
d e ch o w y c h ,  p rzew o d u  p o k a rm o w e g o ,  c iąża  i in.).

W  p o sz u k iw a n iu  źródeł  zak a że n ia ,  a u to ro w ie  bad a l i  m a łż o n ­
k ó w  ty c h  c h o ry ch .  U w sz y s tk ic h  s tw ie rdz i l i  p rz ew le k le  z a p a le ­
nie g r u c z o łu  k ro k o w e g o ,  a  w  u z y sk a n e j  ze  s t e r c z u  w y d z ie l in ie  
z n a jd o w a l i  s ta le  ł ań cu szk o w ce ,  n iek ied y  t a k ż e  rzęs is tk a .  N a  tej 
p o d s ta w ie  u w a ż a ją  „ trich o m o n a s p ro s ta ti tis"  za  ź ró d ło  częs te j  
re in fekcji  będ ące j  g łó w n ą  p r z y c z y n ą  n iep o w o d zeń  w leczeniu  
up ław ó w  na tle rz ę s is tk a  pochw ow ego .

S t. K o c zo ro w sk i  (Lwów).

R opień  d u ro w y  ja jn ika .  S O L O F F  L. i H E R M A N  C. Am. Journ .  
of Obstr .  a. G yn .  Vol. 30/2. 1935.

P r z e w le k ły  rop ień  j a jn ik a  jes t  b a rd z o  r z ąd k iem  p o w ik łan iem  
w p rzeb ieg u  d uru  b rzusznego .

A u to r  opisuje  ch o rą ,  u k tó re j  w y s tą p i ły  nag le ,  g w a ł to w n e  b ó ­
le w dole  b rzucha ,  po s t ro n ie  p raw ej ,  p o d w y ż sz e n ie  c iep ło ty ,  n ie ­
z n a c z n a  leu k o c y to z a ;  w  w y w ia d a c h  d u r  b rz u sz n y  p rz e d  6 laty .  
R o z p o zn a n o  os t re  z ap a len ie  w y r o s tk a  ro b a cź k o w e g o  lecz  w  c z a ­
sie  zab iegu  o p e ra c y jn e g o  s tw ie rd z o n o  n iew ie lką  to rb ie l  ja jn ik a  
p raw eg o .  B a d a n ie  b a k te r io lo g icz n e  ropy ,  u z y sk a n e j  z  torbieli,  w y ­
k a za ło  ż y w e  la seczn ik i  du row e .  O d c z y n  W id a l a  u  chore j  w y ­
padł  doda tn io .  P r z y p a d e k  a u to ra  dowodzi ,  że  rop ień  d u ro w y  po ­
w s tać  m o ż e  n ie ty lk o  w  torbie l i  sk ó rz as te j  lub w to rb ie laku  j a j ­
n ika.  lecz tak ż e  w ja jn ik u  ch o ro b o w o  n iezm ien ionym .

S t. K o c zo ro w sk i  (L w ów ).

H igjena i m ed ycyn a  sp o łeczn a .

M a rsza le k  P iłsu d sk i o w y c h o w a n iu  f iz y c z n e m  m ło d z ie ż y  a k a ­
d e m ick ie j i m ło d z ie ż y  w ie jsk ie j.  ST . C IE C H A N O W S K I.  W y c h o w a ­
nie F iz y cz n e .  R. 16. Nr. 5. 1935.

M a rs z a łe k  Jó ze f  P i łsu d sk i ,  j ak o  p r z e w o d n ic z ą c y  R a d y  N a u k o ­
wej W y c h o w a n ia  F iz y cz n eg o ,  k tó re j  cz ło n k iem  jes t  i a u to r  re fe ­
ro w an e j  p ra cy ,  prof. S ta n is ła w  C iech an o w sk i ,  z ab ie ra ł  w ie lo ­
k ro tn ie  g los  w  sp ra w ie  w y c h o w a n ia  f i zy czn eg o  szczegó ln ie  m ło ­
d z ieży  ak ad e m ic k ie j  i m ło d z ież y  w ie jsk ie j :  te bow iem  u g r u p o w a ­
n ia  m ło d z ie ż y  są, np. w s to su n k u  do m ło d z ie ż y  sz k ó ł  ś redn ich ,  
b a r d z o  u pośledzone ,  jeżeli  chodzi  o ich w y c h o w a n ie  f izyczne .  
Z d an iem  m a r s z a łk a  P i łsu d sk ieg o ,  r o z m a i te  sz c z e g ó ły  p lan u  w y ­
ch o w an ia  f i zy czn eg o  m a ją  b y ć  z a s a d n ic z o  ró ż n e  w  ró ż n y ch ,  p o ­
w y ż e j  w sp o m n ia n y ch ,  u g ru p o w a n iac h  m ło d z ieży ,  a  to ze  w zg lęd u  
n a  ro z m a i to ś ć  w a ru n k ó w ,  w  jak ich  one s ię  z n a jd u ją .

Z d z is ła w  B ie liń sk i  (L w ów ).

RUCH W  T O W A R Z Y ST W A C H  LEKARSKICH. —  ZJAZDY.

P olska Akadem ja U m iejętności.
IV. W y d zia ł Uekarski.

P o s i e d z e n i e  z dn ia  15 l is to p ad a  1935 r. w  W a rsz a w ie ,  w g m a ­
chu T o w a r z y s t w a  N au k o w eg o  W a r s z a w s k ie g o .

P r z e w o d n ic z ą c y :  D y r .  H. H o y  e r.

Czl.  R. N i t s c h  p r z e d s ta w ia  p ra c ę  pp. J. W .  S  u  p  u  i e w- 
s k  i e g  o i J. H a n  o p. t . : W p ły w  k w a su  a sk o rb in o w eg o  i g lu ta -  
tio n u  na  w zr o s t  k r  p ikó w  b la d yc h  na s z tu c zn e m  p o d ło żu .

Do sw oje j  p o ż y w k i  p ep to n o w ej  doda li  au to ro w ie  około  200"/» 
k w a s u  a sk o rb in o w eg o .  P o ż y w k ę  tę  w s ta w io n o  do c iep lark i  na  
8 dni. P o  u p ły w ie  tego  cza su  z m ia n o w a n o  z a w a r t y  w  niej  k w a s  
a sk o rb in o w y  m e to d ą  T i l lm an sa .  Ilość k w a s u  w p o ż y w c e  z m n ie j ­
s z y ł a  się  n iezn aczn ie  (około  3°/&), p o ż y w k a  ta więc  jed y n ie  n ie ­
z n ac zn ie  n is z c z y  k w a s  a sk o rb in o w y .

N as tępn ie  na  p o ż y w ce  tej p os iano  k rę tk i  blade.  S p o s t rz e żo n o  
b a rd z o  si lny  w z ro s t  ty c h  k rę tk ó w  w p o ró w n a n iu  z p o ż y w k ą  k o n ­
tro ln ą  bez k w a su  asko rb in o w eg o .  W  p o ży w ce ,  z aw ie ra ją c e j  k w a s  
a sk o rb in o w y ,  w y s tę p o w a ły  obfite  kłębki k rę tk ó w ,  k tó r y c h  nie 
by ło  w p o ż y w c e  kon tro lne j .  W  p o ż y w ce  tw o r z y ł  się  b ru n a tn a w y  
barwik .  P o  u p ły w ie  8 dni z a w a r to ś ć  k w a s u  a sk o rb in o w eg o  w p o ­
ż y w c e  z k rę tk a m i  ob n iży ła  się  o 30"/o, k rę tk i  b lade  ro z szc z ep ia ją  
więc  tę w i tam inę.

K w as a s k o rb in o w y  pob u d za  w yb i tn ie  w z r o s t  k r ę tk ó w  b lad y ch ,  
p rz y c z e m  j e s t  p rz ez  n ie  z u ż y tk o w y w a n y .

Po d o b n e  d o św iad czen ia  w y k o n a l i  a u to ro w ie  z  p o ż y w k am i ,  do 
k tó r y c h  d o d an o  około  100°/o glu ta t ionu .  I tu sp o s t r z e g a l i  ró w ­
nież w y b i tn e  p o b udzen ie  w z ro s tu  k r ę tk ó w  w podłożu ,  z a w ie ra ją -  
cem  gluta t ion .

B a d a n ia  k o n t ro ln e  d o w io d ły  jednak ,  że  już s a m a  p o ż y w k a  
bez k r ę tk ó w  p o s ia d a  zdo lność  ro zszczep ian ia  g lu ta t ionu .

Krę tk i  b lad e  nie ro s ły  na  ty c h  p o ż y w k a c h  bez k a w a łk ó w  n a ­
rz ą d ó w  w ó w cz as ,  g d y  z a m ia s t  t y c h  n a r z ą d ó w  d o d a w an o  k w a su  
a sk o rb in o w eg o  i g lu ta t ionu .

( P r a c a  w y k o n a n a  z z a s i łk iem  funduszu  im. P.  T y s z k o w -  
sk iego) .

(Z Z a k ła d u  F a rm a k o lo g i i  U. J. w  K rakow ie) .
Czł.  J. M o d r a k o w s k i  p rz e d s ta w ia  p r a c ę  pp. J. S u  p- 

n i e w  s k i e g o i E. T  a  s c h n e r  a p. t . : W ła sn o śc i fa rm a k o lo ­
g ic zn e  n o w eg o  a lka lo id u  s y n te ty c z n e g o  z  k o rze n i k o z ik a  le k a r ­
sk ieg o .

E. C io n g a  w y o so b n ił  z  k o rzen i  k o z łk a  lek a rsk ieg o  n o w y  k r y ­
s ta l ic zn y  a lka lo id ,  k t ó r y  o k a za ł  się z n a n y m  już daw niej  a l fa m e ty -  
lo p y ry lo k e to n en i .  Z w iązek  ten  p odda li  au to ro w ie  b a d an iu  f a r m a ­
kolog icznem u.

1. Z w iązek  ten, w s t r z y k n ię ty  p o d sk ó rn ie  b ia ły m  m y sz o m ,  już 
w d a w ce  2 m g  na kg  w y w ie ra  dz ia łan ie  u sp o k a ja jąc e ,  k tó re  s t a ­
je  się  c o ra z  s i ln ie jsze  po  p o d aw an iu  c o ra z  w ię k sz y c h  daw ek .  
D a w k a  800 m g  na kg, w s t r z y k n ię t a  pod sk ó rn ie ,  w y w o łu je  w  g łę ­
bokiej n a rk o z ie  śm ierć  m y s z y  z p o ra że n ia  o d d y ch an ia .

2. M a łe  d aw k i  tego  a lka lo idu  p o b u d z a ją  oddech  s sak ó w ,  d u ­
że  — d z ia ła ją  nań  o s łab ia jąco .

3. U s s a k ó w  p rz e tw ó r  ten z a s to s o w a n y  do ży ln ie  w y w o łu je  
sp a d k i  c iśn ien ia  k rwi,  w y w o ła n e  ro z sz e rz e n ia m i  n a c z y ń  k rw io ­
n ośnych .  P o  po d an iu  p r z e tw o ru  s p o s t r z e g a n o  u k o ta  zw iększen ie  
się ob ję tośc i  jeli t  c ienkich,  k o ń c zy n ,  n e rek  i p łuc, nie s p o s t r z e ­
g a n o  zaś  w ięk szeg o  w p ły w u  n a  se rce  tegoż  z w ie rz ęc ia  in s itu  
(k a rd jo in e t r ) .

P r z e tw ó r  ten dz ia ła  silnie  na  se rc a  w yosobn ione .  Silne r o z ­
tw o ry  h a m u ją  w y o so b n io n e  se rce  ż a b y  w ro zk u rczu .  Ju ż  m ałe  
d aw k i  p o c zą tk o w o  p o b u d z a ją  n ieznaczn ie ,  ja p o tem  o s łab ia ją  
c zy n n o ść  w y o so b n io n e g o  s e rc a  k ró l ika .

4. K eton  ten dz ia ła  o s ła b ia jąc o  na  mięśnie  g ładk ie .  O bniża  
on o ra z  h am u je  sk u rc z e  ro b a cz k o w e  w y o so b n io n y c h  je li t  c ien­
kich kró l ika ,  m a c ic y  s z c z u ra  i p r z e ły k u  żaby .  D z ia ła  r o z s z e r z a -  
jąco  na n a c z y n ia  jeli t  i k o ń c zy n  k ró l ik a  i n a  n a c z y n ia  k rw io n o śn e  
żaby .  Z a s to s o w a n y  doży ln ie  zw aln ia  lub h am u je  ru c h y  jeli t  i p ę ­
ch e rz a  u k o ta  i k ró l ika ,  a  r o z sz e rz a  o sk rz e la  ko ta .

5. P r z e tw ó r  ten  w p r o w a d z o n y  doży ln ie  h a m u je  n ieco  w y d z ie ­
lanie  m oczu  u kró l ika .

6. Keton ten nie dz ia ła  hem oli tyczn ie .  P o d a n y  w w ię k sz y ch  
s tę że n ia c h  zn ieczu la  sp o jó w k ę  oka  k ró l ika .  W  s tężen iu  do 1 %  
nie dz ia ła  hem oli tyczn ie ,  a w  s tężen iu  2°/o nie w y w ie r a  w p ły w u  
na  ź ren icę  kró l ika .

D z ia łan ie  u sp o k a ja ją c e  p rz e tw o ró w  k o z łk a  l e k a rsk ieg o  z d a je  
się  w pew n e j  m ie rze  z a leżeć  od obecności  w n im  a l f a m e ty lo p y -  
ry loketonu .

(Z Z a k ła d u  F a r m a k o lo g i i  U. J. w K rakow ie) .
Czł. W .  O r ł o w s k i  i S.  P r z y ł ę c k i  p r z e d s t a w ia j ą  p ra c ę  

p. Z. G a 1 i n o w s k i e g o p. t . : B a d a n ia  nad  r y tm ik ą  p r z e m ia n y  
k w a su  m o c zo w e g o  iv c ią g u  d o b y  u lu d z i z d r o w y c h .

A u to r  w y k o n a ł  u 9 z d r o w y c h  o só b  b a d an ia  p o r ó w n a w c z e  nad  
p rzeb ieg iem  w y d a la n i a  k w a s u  m o cz o w e g o  i a zo tu  ogólnego  w  m o ­
czu  o raz  z a c h o w a n ie m  się  poz iom u k w a su  m o cz o w e g o  w e k rw i  
W d w u g o d z in n y ch  o d s tę p ac h  cza su  w dniu d ie ty  b e zp u ry n o w e j  
i p o  o b c ią że n iu  20 g  k w a su  nukle inow ego ,  s tw ie rd za ją c ,  co n a ­
s tę p u je :

1. P r z e m ia n a  k w a su  m o cz o w e g o  u s t ro jo w e g o  p o d leg a  w c ią ­
gu d o b y  o k r e s o w y m  w ahan iom .

2. O k re s  n a jw y ż s z e g o  n a tę że n ia  p r z e m ia n y  p u ry n o w e j  p r z y ­
p a d a  n a jczęśc ie j  na  g o d z in y  popołudniow e,  rzad z ie j  ranne .  W  n o ­
c y  p rz e m ia n a  u leg a  ogran iczen iu .

3. W  r ó ż n y c h  g o d z in a ch  dnia  m o że  p rz e m ija ją c o  w z r a s ta ć  
w y d a lan ie  k w a s u  m o cz o w e g o  w sk u te k  p o b udzen ia  p r z e m ia n y  pu- 
ry n o w e j  lub w z m o żo n e j  'p r a c y  nerek .

4. S p o só b  w y d a la n ia  a zo tu  inoczu  w l in jach  z a s a d n ic z y c h  o d ­
p o w ia d a  b iegow i w y d a la n i a  k w a su  m oczow ego .
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5. O b c iążen ie  w  g o d z in a ch  r a n n y c h  k w a se m  n u k le in o w y m  
w iedzie  do u je d n o s ta jn ie n ia  spo so b u  w y d a la n i a  k w a s u  m oczow ego ,  
p rz e su w a ją c  w w ięk szo śc i  p r z y p a d k ó w 'o k r e s  s z c z y to w y  na  g o ­
dz iny  p rzed p o łu d n io w e .

6. P o d w y ż s z e n ie  y fy d a lan ia  a zo tu  ogó lnego  po obciążen iu  
o k a zu je  d ą żn o ść  do o późn ian ia  w  s to su n k u  do w y d a la n e g o  k w a su  
m oczo w eg o .

7. P o z io m  k w a su  m o cz o w e g o  we k rw i  po p o d an iu  k w a su  n u ­
k le inow ego  o s ią g a  n a jw y ż s z ą  \y a r to ś i^  w  4— 8 godzin ,  a  w r a c a  
do p ie rw o tn e j  .wysokości po 36— 48 godz inach .

8. D o r a z h y  w z ro s t  w y d a la n ia  k w a s u  m o cz o w e g o  po ob c ią ­
żen iu  m o że  u s tąp ić  m ie jsca  d a lszem u  obniżeniu  poniże j  w a r to śc i  
endogen iczne j .

9. Z ac h o w a n ie  się  k w a su  m o cz o w e g o  w u s t ro ju  nie z a le ż y  
od l ic zb y  c ia łek  b ia ły c h  w e krwi.

10. D o u s tn e  pod an ie  k w asu  nukle inow ego  nie w y w o łu je  p r z y ­
ro s tu  b ia ły ch  c ia łek  w e k rw i  obw odow ej.

(Z  I Kliniki C h o ró b  W e w n ę t r z n y c h  U n iw e rsy te tu  Jó ze fa  P i ł ­
su d sk ieg o  w W a rs z a w ie .  D y r e k to r :  P ro f .  Dr. Z d z is ław  G óreck i) .

Czł,  W .  O r ł o w s k i  i S. P  r z y  1 ę c k i p r z e d s t a w ia j ą  p ra c ę  
p. Z. G a 1 i n o :w s k i e g  o p. t.:  W p ły w  g ło d ze n ia  na  przem ianę, 
k w a su  m o c zo w e g o .

A u to r  w y k o n a ł  b a d an ia  na  8 z d r o w y c h  osobach ,  o k re ś la ją c  
z ac h o w a n ie  się  k w a s u  m o cz o w e g o  we k rw i  i m o czu  o ra z  p rzeb ieg  
w y d a la n i a  ogólnego  azo tu  m oczu  p o a c ś f l?  g łodzen ia ,  t rw a ją c e g o  
36— 60 godzin .  D o ś w iad c ze n ia  p r z e p r o w a d z o n o tw  2 s e r j a c h :  w w a ­
ru n k a c h  z w y k łe g o  g ło d zen ia  i po p o d a n iu  b a d a n y m  ,20 g d ro ż -  
d ż o w eg o  k w a s u  nukleinow ego.  A u to r  d o chodzi  do n a s tę p u ją c y c h  
w n io sk ó w :

I. P o d c z a s  g ło d ze n ia :
a) W y d a la n ie  k w a s u  m o czo w eg o  u s t ro jo w e g o  sp a d a ,  je d n o ­

cześnie  z tem  w z r a s ta  poz iom  k w a su  m o cz o w e g o  we krwi.
b) S p a d e k  w^ida lania  zależyHjod o g /a n ic z e n ia  w y tw a r z a n ia  

k w a su  m o cz o w e g o  i od z a t r z y m a n ia  go  w u s t ro ju  g ło d zo n y m ,  
p r z y te m  w  z ja w isk u  tem  b ierze  ud z ia ł  z a ró w n o  z a h a m o w a n ie

,-czynności w y d a ln ic że j  ne rek ,  ja k  i w z m o ż o n a  zd o ln o ść  ch łon ięcia  
k w a s u  m o czo w eg o  p rz e z  tkanki .

c) P r z e b ie g  Ogólny p rz e m ia n y  p u ry n o w e j  o k azu je  w św ie t le  
l iczb k w a su  m o cz o w e g o  w e k rw i  i m oczu  n a jw y ż s z e  jej n a tę ­
żenie  p o d c za s  dnia, częśc ie j  w g o d z in a ch  r a n n y c h ;  w n o c y  p r z e ­
m ia n a  ję s t  o g ran iczo n a .  W a h a n ia  W ydalan ia  azo tu  p o d c z a s  dn ia  
nie są  z g o d n e  co do c z a su  i s to p n ia  z tak iem iż  co do k w a su  m o ­
czow ego .

Ił. P o  obciążen iu  u s t ro ju  p o d c za s  g ło d zen ia  k w a se m  nu k le in o ­
w y m  :

a) W y d a la n i e  k w a su  m o cz o w e g o  p o z a u s t ro jo w e g o  je s t  m niej 
w y d a tn e ,  niż  w  o kres ie  p e łn o k a lo ry a z n e g o  o d ży w ian ia .

b) iPoziom k w a s u  m o cz o w e g o  "W e k rw i  o s ią g a  n a jw y ż s z e  w a r ­
tości w 3— 8 i 24 go d z in y ,  a  wna-ca do liczb p o c z ą tk o w y c h  po 
48^—72 g o d z in a ch  od obciążenia .

c) W y d a la n ie  azo tu  opó źn ia  s i ę * w  s to su n k u  do p r z y ro s tu  
w y d a la n i a  k w a su  m o czow ego .

d) (D oraźny  w z r o s t  w y d a la n i a  k w a s u  m o cz o w e g o  po o b c iąże ­
niu u s tęp u je  skołei m ie jsc a  sp a d k o w i  poniże j  w a r to śc i  e n d o g e ­
nicznej ,  p r z y  r '6w naczesnem  obniżeniu  się  jego  poziom u- we krwi.

III. a) K rw inki  cze rw o n e  b io rą  u d z ia ł  w  p rz en o sz e n iu  k w a su  
m o cz o w e g o  p o z au s tro jo w e g o .

b) W  g łodzie  k w a s  m o c z o w y  u s t ro jo w y  i p o z a u s t r o jo w y  z a ­
t r z y m y w a n y  je s t  w s topn iu  w y b i tn ie j s z y m  w  k rw in k a ch  niż 
w  ąsoćzu .

(Z I Kliniki C h o ró b  W e w n ę t r z n y c h  U n iw e rsy te tu  Jó ze fa  P i ł ­
su d sk ie g o  w W a r s z a w ie .  D y r e k t o r :  P ro f .  Dr. Z d z is ła w  G óreck i) .

Czł.  R. N i t s c h  p r z e d s - ta w ić ^ p ra c ę  pp. H. K«o w a  r z y  k a 
i W .  P r e i s s a  p. t . : B a d a n ia  nad  re a k c ja m i p rzeb ieg .a jącem i 
w o d p o rn o śc io w y m  u k ła d z ie  h e m o lity c z n y m . D o n ie sien iO J  A g lu ­
ty n a c ja  zręb ó w  k o m ó r k o w y c h  k rw in e k  c ze rw o n y c h  iv o d p o rn o ś­
c io w y m  u k ła d z ie  h e m o lity c z n y m  p o d  w p ły w e m  ch lo rku  w apnia .

D o d a te k  c h lo rk u  -\Vapnia w y w o łu je  w  o d p o rn o śc io w y m  u k ła ­
dzie  h e m o l i ty ć zn y m ,  z ło ż o n y m i ‘‘z t ik rw in ek  baran ie l i ,  s u ro w ic y  ui- 
w eczn ikow ej  k ró l ik a  o ra z  d o p e łn ia jące j  s u r o w ic y ' ' ś w in k i  m o rsk ie j  
w ciepłocie  37°, z lep ian ie  s ię  z r ę b ó w  k rw in e k  p o p rz ed n io  zh em o -  
l iz o w a n y ch .  R ów nież  z rę b y  k rw in ek ,  z h em o l iz o w a n y c h  d z ia łan iem  
w o d y  p rz ek ro p lo n e j ,  zlepiają,'  się  i w y p a d a j ą  z  z aw ie s in y  w  o bec­
nośc i  ch lo rk u  w a p n ia  po  dod an iu  s u ro w ic y  n iwecznikowej* i d o ­
pe łn ia jące j .  S a m a  d o p e łn ia ją ca  su ro w ic a  w i n k i  m o rsk ie j  r ó w ­
nież  w y w o łu je  w obecności  ch lo rk u  w a p n ia  z lep ian ie  s ię  z rę b ó w  
k rw in e k  b a ra n ic h  z h e m o l iz o w a n y c h  w o d ą  p rz ek ro p lo n ą ,  ponie-  
tważ -zawiera nhybcznik i  n o rm aln e ,  k tó r y c h  d ro b n a  i lość  obecna  
W u k ład z ie  w y s t a r c z a  do wSfwjołania ag lu ty n a c j i .  W  ty c h  w a ­
ru n k a c h  z lep ian ie  się  z r ę b ó w  n a s tęp u je  z n ac zn ie  wolniej  niż 
w obecności  su ro w ic y  n iw eczn ikow ej  lub p r z y  u ż y c iu  k rw in ek ,

p rz ed  h e m o l izą  u czu lonych .  I n a k ty w o w a n a  su ro w ic a  n iw eczn ik o w a  
nre w y w o łu je  z lep ian ia  s ię  z ręb ó w  w  obecności  ch lo rk u  w apnia ,  
rów nież  po do d an iu  s u ro w ic y  św inki m orsk ie j ,  k tó re j  dz ia łan ie  
do p e łn ia ją ce  usun ię to  lub z n ac zn ie  os łab iono  p rz e z  p o d g rzan ie ,  
d o d a te k  c y t r y n i a n u  sodow ego ,  h e p a r y n y  i t. p. Po d o b n ie  jak  
W liemolizie  o dpornośc iow ej ,  tak  rów nież  p r z y  z lep ian iu  się z r ę ­
bów p o d  w p ły w e m  ch lo rk u  w a p n ia  m o żn a  n iedobór  y ^ t p g o  do 
d o św ia d c ze n ia  d o p e łn iacza  w y r ó w n a ć  zw ięk szen iem  ilości n iw ecz-  
n ika  i odw ro tn ie ,  p rz y  n ied o s ta tec zn e m  ’s tężen iu  n iw eczn ik a  p r z y ­
sp ie sz y ć  w y s tą p ien ie  s t r ą tó w  n a d m ia re m  su ro w ic y  dopełn ia jące j .  
Z soli m eta l i  z iem a lk a l iczn y ch  jed y n ie  ch lo rek  s t r o n tu  Z w o ­
łuje podobne  z jaw isko ,  ja k  ch lo rek  w apnia ,  jed n a k  p r z y  u życiu  
zn aczn ie  w a s z y c h  s tę że ń  su ro w ic y  n iw eczn ikow ej  n a  p o g ran i  
czu jej m ian a  ag lu feą iacy jnego .  C h lo rk i  m ag n e zu  i b a ru  nie p o ­
w odu ją  z lep ian ia  się  z rębów . C hlo rk i  w sz y s tk ic h  pow yji jzyc j i  
m eta li  w„ z n a c z n y m  s topniu  h a m u ją  hem olizę  o d p o rn o śc io w ą ,  p o ­
dobnie  jak  s y t i ^ i i i a n  i s z c za w ian  sodu.  D o k ła d n ie jsze  b a d an ia  
d z ia łan ia  h a m u ją ce g o  c y « y n ia i iu  s ę J f f w S o  na  he inolizę  odpor-  
noąiyową w  zupełnośc i  p o tw ie r d z i ły  d aw n ie jsze  i w w n k i  O.' Gen- 
gou, św ia d c zą ce  o czy n n o śc i  p rzesfw d o p e łn iad zo w e j  c y try n ia n u ,  
R o z s z e r z ^ ą c  z ak re s  poszuk iw ań ,  m o żn a  s tw ie rdz ić ,  że  c y f ry n ia n  
sodu w iąże  się  z czę śc ią  d o p e łn ia cz a  w tak i  sposób, iż u n iem o ż­
liwia jej a d so rb e ję  na  u czu lo n y ch  k rw in k a c h .  H a m u ją c e  dz ia łan ie  

•cy t ry n ia n u  n a  dope łn iacz  zw ięk sza  się  w c iepłocie  37° w njia rę  
czasu , jak i  u p ły w a  m ię d z y  zm ie sza n iem  'c y t ry n ia n u  z su ro w ic ą  d o ­
pe łn ia ją cą  a d o d an iem  re sz ty  u k ład u  hem o łi ty cźn eg o .

Z ja w isk o  z lep ian ia  się  podi w p ły w e m  c h lo rk u  wapnia^ jzrębów 
krw inek ,  z h e m o l iz o w a n y ch  w  u k ład z ie  o d p o rn o śc io w y m , różn i  się  
zasadnicżfc od in n y ch  d o tąd  o p isa n y ch  rod za jó w -  a g lu ty n a c j i .  Anto-  
rowie d o c h o d zą  do p rz ek o n a n ia ,  że  w  z jaw isk u  tem  b ierze  .udz ia ł  
z a ró w n o  dope łn iacz ,  jak  i swoisity /  n iw e tz n ik ,  m ię d z y  k tó rem i 
W obecnośd! ch lo rk u  w a p n ia  r e a k c ja  odm iennie  p rzeb iega ,  niż 
w ż w y k ły m  uk ład z ie  h em o l i ty c zn y m .

A u to ro w ie  ro z p a t r u ją  op isane  z ja w isk o  Ew^zwfązrku z b a d a ­
n iami Delezępnsr^ ,  sBełfantiego i in. w  ośw ie t len iu  teorj i ,  t łu m a ­
czące j  hem olizę  odpornoSąiową* ro z k ła d e m  e n z y m a ty c z n y m  le c y ­
tyn , pr>zy k t ó r y m  p o w s ta ją  subs.tancje o w ła śc iw o śc iach  jfyjbitnie 
h em o l i ty czn y ch .

( P r a c a  w"ykonana z z as i łk iem  tuuduśfeu im, P .  T y sz k o w -  
skiego).

f o Z  Z a k ła d u  P a to lo g i i  O gólne j  i d o św iad cza ln e j  lUniwe-rsytetu 
Ja g ie l lońsk iego  w Krakowie.).  >_

Czl.  A. B e c k  i J. L a u h e j  p rz e d s t a w ia j ą  p ra c ę  p. W . H. 
M e 1 a  n o w s k i e g  o p. t . : G ranice  o św ie tle n iu , odpow iadajckce  
n a jle p sze j sp ra w n o śc i n a rzą d u  w zro k u .

A u to r  p rz e p ro w a d z i ł  s z e re g  b a d a ń  o s t ro śc i  w zro k u ,  p o czuc ia  
b a rw  i roz leg łośc i  p o la  w idzen ia  w różnej  sile ośw ie tlen ia ,  k o ­
r z y s t a j ą c  b ą d ż to  ze św ia t ła  dz iennego ,  b ą d ź  ze  sz tu c z n y c h  ź ró -  
dei św ia t ła .  B a d a n ia  te, zestSjyiokie w  p o s ta c i  tabl ic  o s t rośc i  
w zroku ,  sze ro k o śc i  ź re u ic y  i roz leg łośc i  po la  w idzen ia ,  dow iod ły ,  
że na j le p sze  ośw ie t len ie  dla p ra c y  w z ro k o w e j  o d p o w ia d a  jasnośc i  
od 200 do 3000 lu k só w  św ia t ła  b iałego, o w a r to śc i  w idm ow ej,  
o d p o w ia d a jąc e j  św ia t łu  dzjićnnemu. Je d y n ie  \V ty c h  g ra n ic a c h  

(B§£detlenia s p ra w n o ś ć  ludzk iego  n a r z ą d u  w z ro k u  je s t  n a j l e p sz a :  
t. j. o s t ro ść  w z ro k u  o k a  prawidłowegp.-, dochodzi  do 1,75, pole 
w idzen ia  i pole  b a r w  je s t  d i tp roz leg łe jsze  i ro z p o z n a w a n ie  o św ie ­
t len ia  b a n v  n a jd o k ła d n ie js ze .  P r ó c z  tegę ,  w ed łu g  p o m ia ró w  auitora, 
w g ran ic ac h  ośv le t len ia  od 200 do 3000 l u k s ó w  ś re d n ic a  ź ren icy  
w a h a  się od 3,5 do 3,0 mm, co o d p o w ia d a  w sp ó łc z y n n ik o w i  r o z ­
w a rc ia  ( a p e r tu ra )  • 6 i co z n o w u  je s t  k o r z y s tn e  dla oka j ak o
p r z y rz ą d u  o p ty czn eg o .  W y n ik i  p o m ia ró w  a u to r a  z g a d z a j ą  się  
też  z d o św ia d c ze n ia m i  Scłhredera,  k t ó r y  s tw ie rdz i ł ,  że  w  g ra n ic ac h  
ja sn o śc i  od 200 do 2000 lu k só w  oko. ludzk ie  na jlepie j  ro z p o zn a je  
m in im alne  w a h a n ia !  w  sile ośw ie t len ia .

W ię k sz o śc i  p o m ia ró w '  d o k o n a n o  lu k so m ie rzem  Y o eg e-K ru essa ,  
k tó r y to  p r z y r z ą d  o p ró cz  p o m ia ró w  jasnośc i  d o z w a la  b a d a ć  k o ­
l o r y m e t r y c z n ie  b a rw ę  św ia t ła  o ra z  o k re ś lać  o dse tk i  odb icia  św ia ­
tła  od danej  pow ierzchn i .  P o m i a r y  a u to r  sp ra w d z a ł  imiemi p r z y ­
rz ąd a m i ,  a  w gśzezegóitlpljęi lu k so m ie rz em  W e s to n a ,  o p a r ty m  na 

■zhsadzie k o m ó rk i  fo to e lek t ry c zn e j ,  o ra z  p o ró w n a w c ze m i  b a d a  
n iam i w idm ow em i,  d o k o n an em i sp e k t ro fo to m e t re m  K o e n ig a -M a r-  
tensa .  B a d a n ia  te dow iod ły ,  że  w ię k sz o ść  s z tu c z n y c h  ź ró d e ł  
światfe, m a  n a d m ia r  p rom ien i  c z e rw o n y c h  (p o n ad  60%>) i z b y t  
m a ło  p rom ien i  b łęk i tn y ch  (10— 15°/V). 'Filtr b łęk i tn y  o o dpow ied-  
niem  n asy cen iu ,  d o d a n y  do E a r ó w k i  zw y k łe j ,  a lbo też  ż a r ó w k a  
b łęk i tn a  (t. z w. „ św ia t ło  dziennte") d a je  św ia t ło  zb liżone  b a rw ą  
do g ^ i a t ł a  dz ien n eg o  z w y k łeg o .

J a k o  p r z y k ła d  dob reg o  o św ie t len ia  s z tu cz n eg o  p ro p o n u je  
au to r  św ia t ło  ż a ró w k i  b łęk i tne j  „ św ia tło  dz ienne" ,  60 w a t t .  Ż a ­
ró w k a  tak a ,  u m ie sz cz o n a  na  w y so k o śc i  33 cm i w  od leg łośc i  
33 cm  od p oz iom u b ia łego  pap ie ru ,  (Wzgl. k s iążk i)  d a je  jasność ,  
odpowiadają-cą  450 luksom .
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Czł.  W .  O r l o  W s 'k  i i S. P r z y  b ę c  k i  p r z e d s t a w ia j ą  p ra c ę  
p. A. F i d l e r a  p. t .:  S tu d ia  n a d  p rzem ia n ą  a zo to w a  u s tro n i  
lu d zk ie g o  ze  szh ze g ó ln e m  u w zg lęd n ien io m  p rz e w le k łe j  n ie w y d o l­
n ośc i k rą żen ia .

A u to r  bad a ł  w su ro w ic y  k rw i  ży lne j  z a w a r to ś ć  azo tu  p o z a -  
b ia lkow ego ,  azo tu  poliftep.fydów, m ocznika ,  kw&śtlw a m in o w a th ,  
białka ,  a lbum in  i globulin, a w m oczu  o z n ac za ł  a z o t  c a łk o w ity ,  
m o czn ik  i k w a s y  am inowe.  N ad to  z b ad a !  w k i lkudzies ięciu  p r z y ­
p a d k a c h  z a w a r to ś ć  n iek tó ry c h  z  -Wymienionych sk ła d n ik ó w  tak ż e  
w  su ro w ic y  k rw i  tę tn iczej  i ' w  k rw in k a c h  k rw i  ży lne j .  Na z a s a ­
dzie  1050 roR iaczeń  dochodzi  m ię d z y  imiemi do n a s tę p u ją c y c h  
w n io sk ó w :

1. W z r o s t  z a w a r to śc i  a zo tu  p o z ab ja lk o w e g o  we k rw i  jes t  
p ra w d o p o d o b n ie  sk u tk iem  w e m ą ż o n e g o  ro zp ad u  b ia łkow ego ,  a m o ­
ż e  je s t  w y n ik iem  n iep raw id łow ej  p r z e jm a n y  b ia łk a  p o k a rm o w eg o .

2. Z ab u rz en ia  w  poz iom ie  białek,  w sk a ź n ik a  m o czn ik o w eg o  
i a m in o w eg o  m a ją  sw e  ź ró d ło  w p i g y c f ł p i e  o g ó luous tro jow ej .

3. N aw odn ien ie  ust*pju w n iek tó ry c h  p r z y p a ł ach je s t  sp o ­
w o d o w an e ,  być  nieźle, odpow iedn im  w z a je m n y m  s to su n k iem  b iałek  
-Surowicy krwi.

(Z II Kliniki C horób  W e w n ę t r z n y c h  Uniw. Jó ze fa  P i ł su d s k ie g o  
w W a rs z a w ie .  D y r e k t o r :  P ro f .  Dr.  W ito łd  O r ło w sk i) .

Dok. nast.

W yd zia ł L ekarski P ozn ańsk iego  T. P . N.

VIII Z e b r a n i e  z  dnia  j H t k w i e t n i a  1935 roku.

Z eb ran ie  zo s ta ło  z o rg a n iz o w a n e  wspó ln ie  z O d d z i a ł e m  
P o  z n a ń s k i m I n t e r n i s t ó w  P o l s k i c h .

1. K o m u n ik a ty  Z a rzą d u :
P o  z ag a je n iu  z eb ra n ia  pre-ż‘Sś W y d z i a ł u  L e k a r sk ie g o  Kol. K a ­

p u ś c i ń s k i  donosi  o z g in i e  prof. dr. A n to n ieg o  O l u z i ń p k i e -  
g o, c z ło n k a  h o n o ro w e g o  W y d z ia łu  L ek a r sk ie g o  P .  T. N. Z a rz ą d  
w y s ła ł  depesz-ę k o n d o len c y jn ą  n a  r ęce  ro d z in y  z m a r łe g o  p ro feso ra ,  
k tó re g o  p am ięć  z e s ta je  p rz e z  z e b ra n y c h  -uczczona p rz ez  p o w - '  
s tapie .

2. P o k a z y :
a) Kol. K o n k o l  e w s k i  (cz łonek  W y d z i a ł u ) :  Kiła  m ięśn ia  

^sercowego n a le ż y  w d z is ie j sz y ch  (& & aeh  do rzadkośc i .  T o te ż  
j& B n e  p o k a zu  są  d w a  p r z y p a d k  obserwoWąrtS w Klinice C h o ró b  
W e w n ę t r z n y c h  U. P.  K ł ó w n ą  p r z y c z y n ą  ze jśc ia  śm ie r te ln eg o  b y ­
ło w obu p r z y p a d k a c h  u sz k o d zen ie  mięśffia serc^twpgo n a  t le  k iły .

W  p ie rw sz y m  p rz y p a d k u  chodziło  “p  32-le tn iego  po l ic jan ta ,  
pe łn iąceg o  s łużbę  p ra w ie  do clBpli  p r z y b y c i a  do szp i ta la .  W  w y ­
j a d z i e  poda je ,  że’* od 3 la t  m iew a  z a w r o ty  g ło w y ,  szczegó ln ie  
p r z y  n ach y lan iu  się, n a p a d y  dusznośc i  z bólam i w okol icy  se rc a  
o ra z  osiatoienie lJol w y s i łk a ch  f i^jfcznych. L e k a rz  d o m o w y  p o ­

t r a k t o w a ł  tS dolegliwości,  w obec  b ra k u  p rz e d m io to w y c h  obją&p\L 
c h o ro b o w y ch ,  w-sjbec s to su n k o w o  m ło d eg o  w ieku  o ra z  dobrego  
s ta n u  ogó lnego  'chorego, j ak o  z a b u rz en ia  czy n n o śc io w e  i p i ź e k a -  
.zał go i  r o z p o zn a n ie m  neuras ten ii  do ob se rw ac j i  s’zp ita lne j  celem 
.ustalenia rozpoznan ia .

W  czas ie  p o b y tu  w  k l i n i ^  s k a r ż y ł  się  p a c jen t  n a  uczucie  cię­
ż a r u  w k la tce  p iers iow ej o rąz  na  o k re so w o  w y s tę p u ją c ą  d u s z ­
ność  w ró ż n y c h  poracl i  dnia  z bólam i pod m ostk iem . B a d an ie  
p łuc  nie w y k a z a ło  nic, e o b y  u sp raw ied l iw iło  sk a rg i  p a c j e n t a . t C o  
do se rca ,  to s tw ie rd zo n o  jed y n ie  lekki p r z e r o s t  ze  s z m e re m  s k u r ­
c z o w y m  n ad  k on iuszk iem ,  p rz y cz e in  c zy n n o ść  s e rc a  b y ła  z a w s z e  
m ia ro w a ,  n ie p rz y śp ie szo n a  bez  jak ich k o lw iek  o b jaw ó w  d ekom pen-  
sacji .  W  7 dniu  p o b y tu  w  szp i ta lu  -ffo r a u n em  u m y c iu  się  w rócił  
p a c je n t  do łóżka ,  p r z y c z e m  odczuł nag le  t ę p y  p r z e s z y w a j ą c y  ból 
pod m ostk iem . W k r ó tc e  p o tem  w y s tą p i ł a  s i lna  d u sz n o ść  z  z a s i ­
n ieniem f w a r z y ,  u t r a t a  p rz y to m n o śc i  i w  ciągu  k ilku  m in u t  n a ­
stąpił  zgon.

Na p o d s ta w ie  d a n y c h  p o d m io to w y c h  o ra z  o b razu  e le k t ro ­
k a rd io g ra f ic z n eg o ,  k t ó r y  w y k a z a ł  o b j a w y  u sz k o d z en ia  m ięśn ia  s e r ­
co w eg o  (z u jem nerp  T_ w 1 i II o d p ro w a d ze n iu ) ,  ro z p o zn a n o  o s t ry  

fżaw a ł  m ięśn ia  se rcofceg5  na  tle  m i a ż d ż m y  n a t ż y i i  w ieńcow ych .  
P o d e j r z e n ia  w k ierunku  k i ły  nie b y ło  sp o w o d u  u jem n eg o  w y n ik u  
b a d ań  s e ro lo g ic zn y c h  k rw i,  jak  rów nież  ' ś p o w o d u  b r a k u  d a n y ch  

•W w y w ia d z ie .
O b d u k c ja  z w ło k  w y k a z a ł a  d a leko  p o su n ię tą  k i łę  n a c z y n io w ą  

w p os tac i  z m ian  z a r o s to w y c h  tę tn ic  o b w o d o w y ch ,  sz czeg ó ln ie  t ę t ­
nic sjsf j j iych , k r ę g o w y c h  i w ieńcow ych ,  k tó r y c h  ś w ia t ło  m ie j s c a ­
mi p rz e d s ta w ia ło  s ię  w  p o s tac i  w ąsk ie j ,  półkłsię-żSrcowatej s z c ie -  
l i n j P  M ięsień  s e r c o w y  u s ia n y  b y ł  s t a r e m i  i śwfgżemi o g n isk am i  
zaw a lo w em i .  P o n a d to  s tw ie rd zo n o  z ak rz ep  w  obrębie  p ra w e j  ko-  
m'ory o ra z  duże  z a j a d y  k rw o to c z n e  w obu płu-cach, k tó re  n ie ­
w ą tp liw ie  b y ły  b e z p o ś re d n ią  p r z y c z y n ą  n a g łeg o  zgonu.

W  p r z e d s t a w io n y m  p r z y p a d k u  chodzi  o d a lek o  posun ię te  
z m ia n y  k i łow e  tętnic, k tó re  w obrębie  s e rc a  w y w o ła ły  n a s tęp c zo  
roz leg łe  z m ia n y  z a w a ło w e  n a  sk u te k  z am k n ięc ia  św ia t ła  tętn ic

w ieńcow ych .  U d e r z a j ą c y  je s t  w ty in  p r z y p a d k u  n ies tosunek  m ię ­
d z y  zm ian am i  a n a to m iczn em i  s e rc a  a  o b ra ze m  k lin ićżnym . P o ­
t w ie rd z a  się  tern sa m e m  fakt,  że k i łow e  z m ia n y  ze  s t r o n y  se rc a  
m o g ą  nie w y w o ła ć  ż a d n y c h  zab u fz eń  c zy n n o ś c io w y c h  s e rc a  lub 
też w y w o łu ją  o b jaw y  s to su n k o w o  b a r d z o  n ieznaczne ,  d a ją c e  się  
r o z p o zn a ć  n iek ied y  ty lk o  n a  p o d s ta w ie  e le k t ro k a r d jo g r a m u  w  p o ­
s taci  c zęśc iow ego  lub zup e łn eg o  p r z e r w a n ia  u k ład u  p rzed s io n k o -  
w o -k o tn o ro w eg o  lub też w  p os tac i  u sz k o d z en ia  m ięśn ia  se rco w e-  
g®^, jak  to s tw ie rd zo n o  e le k t ro k a rd io g ra f ic z n ie  w p rz e d s ta w io n y m  
p rz y p a d k u .

D ru g i  p r z y p a d e k :  59-letni robotnik,  u k tó re g o  w  klinice  r o z ­
p o z n a n o  r a k a  ż o łą d k a  o raz  z ap a len ie  k i łow e  tętiśićy g łów ne j  
i m ięśn ia  - se rco w eg o .  Z aclio rzen ie  s e rc a  da ło  o b jaw y  d ek o m p en -  
sac j i  z  o b rzęk iem  nóg, z p rzes ięk iem  w jam ie  b rzuszne j ,  z  n ie ­
ż y te m  z a s to in o w y m  p łuc  i z ro z sze rz en iem  k om ór .  T o n y  se rc a  
b y ły  zupełnie  g łuche,  p raw ie  n ies łysza lne ,  tę tno  m iękkie,  Uwol­
nione i p rz e ry w a n e .  R o zp o zn a n ie  k i ły  u k ład u  n a c z y n io w o -se rc o -  
w ego  o p a r to  g łów nie  n a  c h a r a k te r y s t y c z n y c h  z m ia n ac h  re n tg e ­
no lo g iczn y ch  w  p os tac i  ro z sz e rz e n ia  c ienia  a o r ty  w s tęp u jące j ,  na  
d o d a tn ich  o d c f c n a c h  sefolcrgicznych i na  e le k t ro k a rd jo g ra m ie ,  
k t ó r y  w s k a z y w a ł  lia u sz k o d z en ie  m ięśn ia  se rco w eg o  i na  z a b u rz e ­
n ia  p rzew o d n ic tw a .  M im o p o p r a w y  czy n n o śc i  s e rc a  i u s tąp ien ia  
p ew n y ch  ob jaw ów  n iedom ogi  po z a s to s o w a n iu  odpow iedn iego  le ­
czen ia  n a s tąp i ło  ze jśc ie  śm ie r te ln e  w sk u te k  p o s tę p u ją ce g o  w y ­
c ieńczen ia  i ciężkiej n ied o k rw is to śc i  n a  tle  r o z p a d a ją c e g o  śię  r a ­
k a  żo łąd łfa r  ?

S ek c ja  zw łok  p o tw ie rd z i ła  ro z p o zn an ie  kliniczne. \ y & a z u ją c  
b a rd z o  in te re su jąc e  z m ia n y  ze  s t r o n y  r s e r c a ;  s t w i e r d z a m  bow iem  
w ty m  p rz j lp ad k u  b a rd zo  r z a d k ą  p o s ta ć  k i łU  m i ę ś n i a ' s e r c o w e ­
go, w y s tę p u ją c e j  w p ostac i  m y o c a r d itis  g u m m o sa .  Se rc e  s i m o  jes t  
nieco p o w ię k sz o n e  z  n ie n a ru sz o n y m  apara^eTn z a s ta w k o w y m .  
W  obrębie  m ięśn ia  s e r c o w e j  s tw ie rd z a  -siłę ro z s ian e  o g fan iczo n e  
k i laki  w ie lkości  z ia rn a  p ro sa  i w iększe,  u łożone  tak ż e  pod wsier- 
dz iem  i n a s ie rd z iem ,  p rz y c z e m  n a jw ię k sz y  o ro z m ia ra c h  śliwki 
w p u k la  się  ze  s trony .  p r z e g r o d y  p rzed s io n k o w e j  do p ra w e g o  
p rzed s io n k a .

H is to log iczn ie  p r z e d s t a w ia j ą  te jguzy;.-  o gn iska  m a r tw ic z e  o to ­
czone  ty p o w ą  z ia rn in ą  k i łow ą  z dużą  ilością  k o D b r e k  p l a z m a ty c z j ]  
n y c h  i Olbrzymich. D ro b n e  tę tn ice  w y k a z u ją  to p o w e  z m ia n y  k i ­
łowe o c h a r a k te r z e  en d a rte r itis  o b literans.

T eg o  r o d z a j u  z m ia n y  w p o s tac i  k i lak ó w  mtęśiria s e rco w eg o  
n a leżą ,  podobn ie  ja k  g ruź l icze  g u z y  s e r o w a te  se rca ,  do w y j ą tk o ­
w y c h  rz ad k o śc i  i b y w a ją  ro z p o zn a n e  z w y k le  dopiero  nai-.sekcji

G d y  w  p ie rw sz y m  p rz y p a d k u  m a m y  do c zy n ien ia  ze  zm ia n am i  
k i łow em i tę tn ic  w ień co w y ch  z  n a s tęp o w em  u szk o d z en iem  mięsWia 
se rco w eg o ,  to w d rug im  p r z y p a d k u  w id z im y  w śró d  m ięśn ia  s e r ­
cow ego  rozw ój  z ia rn in y  k i łow ej  z ogn isk am i S a r t w i c y ,  tw o rz ą c e j  
ty l lbw e  kilaki.

Klinicznie  s tw ie rd zo n o  w  p ie rw sz y m  p r z y p a d k u  o b ja w y  dus^Jfi 
n E y  bolesnej  j ak o  w y r a z  zam k n ięc ia  św ia t ła  n a c z y ń  w ień co w y ch ,  
w d rug im  p r z y p a d k u  n a to m ias t  s tw ie rd zo n o  o b ja w y  n iedom ogi  
m ięśn ia  sereoweg.ol z z a b u rz en ia m i  r y tm u  z  u szk o d z en iem  sam eg o  
m ięśn ia  Se rcow ego  i u k ład u  p rz e w o d n ic tw a  na  sk u te k  r o z r a s t a ­
jącej  się w ś ró d  m ięśn ia  z ia rn in y  kiłoaTjej, p r z y c z e m  o b ra z  k l in iczny  
sch o rze n ia  s e rco w eg o  w o s ta tn im  p rz y p a d k u  nie odb ieg a  wRrale od 
o b ra zu  z w y k łeg o  zap a le n ia  m ięś jna  se rco w eg o .  A w ięc  o p o d ło żu  
k i łow em  n a le ż y  p a m ię ta ć  n ie ty lk o  p r z y  s c h o rze n iac h  t ę t n i e y  
g łów nej i jej z a s ta w e k  lecz rów nież  p r z y  s c h o rze n iu  m ięśn ia  s e r ­
cowego.

W k o ń c u  c h c ia łb y m  je szc ze  |  w spom nieć ,  że  u je m n y  o d czy n  
W a s s e r m a n n a  b y n a jm n ie j  nie ś w ia d c z y  o  b ra k u  z m ian  k i ło w y ch  
s e rc a  i a o r ty ,  ja k  w y n ik a  z p ie rw sze g o  p r z y p a d k u ,  w k tó r y m  
w obec  u je m n y c h  o d c z y n ó w  se ro lo g ic zn y c h  p r z y ję to  kl in icznie  
m yln ie  m ia ż d ż y c ę  ja k o  tło  d u sz n icy  bolesnej.  W  obu p r z y p a d k a c h  
nie u s ta lo n o  w w y w ia d a c h  ż a d n y c h  d a n y c h  co do p ie rw sze g o  Za­
każenia .

R o zp ra w a :  Kol. H a n a s z  (cz łonek  W y d z i a ł u ) : in te resu je  się  
e le k t ro k a rd jo g ra m e rn  p rz e d s ta w io n y c h  p r z y p a d k ó w  k i ły  m ięśn ia  
.^ r c o w e g o  i p ros i  o p rz e d s ta w ien ie  ich na  j ed n e m  z n a s tę p n y c h  
posied zeń  W y d z ia łu .

b) Kol. J. A l k i e w i c z  (-członek W y d z i a ł u ) :  I) 3 p r e p a r a ty  
h is to lo g iczn e :  X a n to m a  tu b ero su m , E lep h a n tia s is  lab ii m in o ris , 
T r ic h o p h y tia  su p erfie ia lis .

11) Ł u s z c z y c a  p a zn o k c i.  N a  p ły tc e  p azn o k c ia  w id a ć  l iczne 
d robne  -zagłębienia. O b ja w  ten  m a  p ew n e  Znaczen ie  ro z p o zn aw cze ,  
g d y ż  u ła tw ia  r o z p o z n a n ie - p o s t a c i  b a rd z o  p o d o b n y c h  do łusaczy^ 
cy.  Z od leg łośc i  w s p o m n ia n y c h  z m ian  od m a c ie r z y  m o ż n a  w y w n io ­
sk o w ać  czas  p o w s ta n ia  p r z e b y te g c f  z a o s t r z e n ia  się  łu sz c z y c y .

c) Kol. J a . g k e l s k i  (cz łonek  W y d z i a ł u ) :  p rze d s ta w ia  z d ję ­
cia  re n tg e n o w sk ie  n luc, p r z y  k tó r y c h  lew a  w n ę k a  je s t  prze-z k u r ­
c z ą c y  s-ię lew y  g ó r n y  p ł a t  p o  w y g o jo n y m  p ro c es ie  ( g ru ź l i c z y m  
p rz ec ią g n ię ta  aż  pod o b o jczyk ,  p o d c za s  g d y  p ra w a  w n ęk a  l eży  
no rm aln ie ,  a p r a w y  g ó r n y  p ła t  w y k a z u je  jeszcze  c z y n n ą  gruźlicę .
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3. Kol. W a n d a  M  » c  r u k i e w  i c z o w a  i Kol. S a b in a  S a w i -  
e z o w a  w y g ł a s z a j ą :  „ W p ły w  m ig d a lkó w  rui p rze m ia n ę  m a te r ii"

D o ty c h c z a s  l iczba  g r u c z o l e ^  o w e w n ę trz n e m  w y d z ie lan iu  nie 
z o s ta ła  u s ta lo n a .  W  okres ie  t y c h  b a d ań  poczę to  m ig d a łk o m  pod-  
n ieb ienuym  i g a rd ło w y m  p r z y p i s y w a ć  w ła sn o śc i  dok rew n e .  L e k a ­
rze  p r a k ty c y  i rodz ice  zau w a ż y l i ,  że  dzieci o p e ro w an e  sp o w o d u  
p rz e ro s ły c l i  m ig d a łk ó w  inacze j  S c h o r u j ą  się  po  ich'Ywj£;ięciu; 
dzieci lepiej się  ro zw ija ją ,  s ta n  o d ż y w ien ia  się; podnosi .

Se l le r  s tw ie rd z i ł  na  30.000 dzieci,  że  p rz e ro s łe  m ig d a lk i  d z ia ­
ła ją  h a m u ją co  na  r o z ro s t  i w a g ę  c ia ła  i na  rozw ój  k la tk i  p ie r s io ­
wej o ra z  że  w ra z  z usun ięc iem  m ig d a łk ó w  u su w a  się c zy n n ik  
h a m u ją c y  w z ro s t  i w a g ę  c ia ła  o ra£  l e p s ^ r  rozw ój  k la tk i  p ie r s io ­
w e j . - ,P ró c z  tego  s tw ie rd z i ł  on, ż-ę m ie s ią cz k o w a n ie  u d z ie w c zą t  
z p r z e r o s t e m  m ig d a łk ó w  w y s tę p u je  p ó ź n i l i  niż u  d z ie w c zą t  z n o r -  
m alne in i  m ig d a łk am i.  U  dziewfeżąt, k tó re  p rz ec h o d z i ły  w y c ięc ie  
m i g d a ł k ó w  m ie s ią cz k o w a n ie  w y s tę p o w a ło  d a lek o  w cześn ie j,  niż  
norm aln ie .

Klin icyśc i  p o d k r e ś l a j ą  śc is łą  z a leż n o ść  m ig d a łk ó w  z innem i 
g ru c zo łam i  o ^ s e w n ę t r z n e m  W ydzielaniu  i z a leżn o ść  tę  p r z e d s t a ­
w ia ją  w ten  sp o só b :  g ra s ic a  is tnie je  w p i e rw sz y m  roku  ż y c ia
i fcv p i e rw sz y c h  t rze ch  l a ta ch  d o s ięg a  n a jw y ż s z e g o  nozwoju, p o ­
tem, g d y  z a c z y n a  ro zw i jać  się  tk a n k a  a d e n o id a ln a  w p o s tac i  
m ig d a łk ó w  p o d n ieb ie n n y ch  i g a rd ło w eg o ,  zan ika ,  n a to m ia s t  skole i  
po 10 roku  ż y c ia  z a c z y n a  s ię  ok re s  injyolucji  tk an k i  a d en o id a ln e j  
i rozw ój  ta rc zy c j j j |z  jej d o m in u ją cy m  w p ły w em .

Obliczen ia  p o d s ta w o w e j  p r z e m ia n y  g a zo w e j  o d d a ją  wielkie 
usług i  p r z y  ro z p o z n a w a n iu  i p o s tę p o w a n iu  f f lg sc h n ff^ n ia o j j  n a r z ą ­
dów' o w e w n ę t rz n e m  gŁadzie lan iu ,  d la tego  z b a d a n o  p rz e m ia n ę  p o d ­

s t a w o w ą  g a z o w ą  u '20 o sobn ików  z p rz e ro s łe m i  m ig d a łk am i,  po- 
czem  -usunięto m igda lk i ,  a  w  6— 7 ty g o d n i  w y k o n a n o  b ad an ie  
p r z e m ia n y  pod-stawojgajl. gazo\Vej.

B a d a n ie  p rz ed  zab ieg iem  w y k a z a ło  5 p r z y p a d k ó w  o p r z e m ia ­
nie n o rm aln e j ,  9 p r z y p a d k ó \ \ j  o p o d w y ż sz o n e j  i 6 p r z y p a d k ó w  
cj^zmniejszonej.

B a d an ie  p r z e m ia n y  p o d s ta w o w e j  g a zo w e j  po  zab ieg u  u su n ię ­
cia  m igdałków ' w y k a z a ło : ;  w  p rz Jęad k a& S ;  gd z ie  bd fa  p rz e m ia n a  
podstawmrya f a z o w a  n o rm a ln a  p rz e d  zab ieg iem  u t r z y m u je  się też 

ig ran icach  n o r m y  po z ab ieg u ;  w  ty c h  p r z y p a d k a c h ,  gdz ie  b y ła  
z w ię k s z o n a /  po zab ieg u  z m n ie js z y ła  s ię ;  w  p r z y p a d k a c h ,  gdz ie  
b y ła  z m n ie jszo n a ,  po  zab ieg u  W zrasta,  z b l iża jąc  się  do n o rm y ,  1

R o zp ra w a :  ^K ol.  J  o n s c h e r (cz łonek  W y d z i a ł u ) : o m aw ia
t ru d n o śc i  w  u s ta len iu  c z y n n o ść )  m ig d a łk ó w  na  p o d s ta w ie  zmian,  
z a c h o d z ą c y c h  w o rg a n iz m ie  po usunięciu  m ig d a łk ó w  p rę e ro śn ię -  
tych ,  z n a jd u ją c y c h  się  w s tan ie  z a p a ln y m .  N a  dow ód  p r z y t a c z a  
sp o s trz e że n ie  Sch icka ,  n iep o tw ie rd z o n e  później,  o w p ly ^ g e  .dAcięcia 
m ig d a łk ó w  n a B f c z y n  Sch icka .

Usuriłęcie p rzepdśh ię tego  trzec ieg o  m ig d a łk a  u su w a  m e c h a ­
niczn ie  t ru d n o śc i  o d d ech o w e  i w ten  sposób  m o że  d ać  p o w ó d  do 
błędnegfO Wniosku o w y d z ie la n iu  h o i jS o n ó w  h am u j^S y ch  w zro s t .

Kol. H o f t-m a n (cz łonek  W y d z i a ł u ) : Z n a c z n a  w iększość
m ig d a łk ó w ,  k tó re  p o d leg a ją  zab ieg o w i c h iru rg iczn em u ,  s ą  to mi- 
g d a łk i  p r z e r ż n i ę t e  sk u tk ie i r i jS tą n u  zapa ln eg o .  B a r d z o  trudn-o je s t  
określ ić ,  av. jak ie j  mie’nze s ta n  z a p a ln y  w p ły w a  na zab u rz en ie  
u s t ro jo w e  i d la teg o  w niosk i  o zaburzerH ach  h o rm o n a ln y c h  są  nie 
do s tw ie rd zen ia .  Z p u n k tu  też. w id zen ia  iegó lno-b io log icznego  t r u d ­
ną  je s t  do w y t łu m a c z e n ia  obecnojłp h o rm o n u  o u jem n e m  dla 
u s t ro ju  dz ia łan iu .

Kol. T  ińs z e w s k i (cz łonek  W y d z i a ł u ) : p o d k re ś la ,  że  ro la  
m ig d a łk ó w  w  -ustroju j e s t  d o tą d  n iez b ad a n a .  .Migdalki n iew ątp l i ­
wie o d g r y w a ją  w a ż n ą  ro lę  na  d ro d z e  p o k a rm o w e j ,  no nie je s t  
p rz y p a d k ie m ,  że  p o d c z a s  k a ż d e g o  ak tu  p o ły k a n ia  m ig d a lk i  zbli­

ż a j ą  się  do siebie, z a m y k a j ą c  n ie jako  p ierśc ień  W a ł d e y e r a  z a  p o ­
k a r m e m  p rz e łk n ię ty m .  T ru d n o  też- je s t  p o m y śleć ,  b y  m igda lk i  
w u s t r o ju  nie sp e łn ia ły  W iększej  roli, niż tę  k t ó r a  toam jes t  z n a n a  
w d z is ie j sz y m  s ta n ie  nauki.

Kol. J o n s c h e r  (cz łonek  W y d z i a ł u ) : jes t  zdan ia ,  że  istdt-- 
nie m ig d a lk i  n a le żą  funk c jo n a ln ie  do u k ład u  p o k a rm o w eg o .

Kol. S a l i  i m  s k i :  Co d (£  r o l L j  j a k ą  o d g r y w a j ą  w o r g a ­
n izm ie  m ig d a lk i  p o dn ieb ienne  obecnie  z b y t  z ap o z n a je  s ię  k l a s y c z ­
ne t łu m aczen ia ,  k tó re  p r z y p is u ją  im n a jw a ż n ie j s z e  z n aczen ie  
w zw alczen iu  f e a k a ^ i i a  w y c h o d z ą c e g o  z u sz k o d z o n e j  b ło n y  ślu ­
zow ej j a m y  us tne j,  z ęb ó w  i t. d. P o ło ż e n ie  ich d ró g  u jśc io w y ch  
um ożl iw ia  w y z b y w a n ie  się z a r a z k ó w  w  sposób  n a jn a tu ra ln ie j s z y  
t. j. p r z e z  w y p lu w a n ie  b ą d ź  p o łykan ie .

4. Kol. W ik t o r  T o m a c s z e w s k i  (cz łonek  W y d z ia łu )  w y ­
g ła s z a :  „K U nicznć zn a c ze n ie  e r y tr o k o n tó w "  (z p o k a z e m  p r z e ­

k r o c z y ) .
R e fe re n t  p rz e d s t a w ia  w y n ik i  sw o ich  b a d a ń  n a d  e r y t r o k o n ta m i  

S eh i l l inga  w .- ro zm a ity ch  ch o ro b ac h  k rw i.  Z b ad a n e  z o s t a ły  44 p r z y ­
p ad k i  r o z m a i ty c h  -chorób k rw i,  z Czego d o d a tn ie  w yn ik i  o t r z y ­
m an o  w  29 p rz y p a d k a c h .  W  p r z y p a d k a c h  n ied o k rw is to śc i  z łoś l i ­
wej w y s tę p o w a n ie  e r y t r o k o n t ó w  s ta ło  w  [ s j i s ły m  z w iąz k u  z w y ­

s tę p o w a n ie m  re t ik u lo cy to zy .  W  rem is j i  o ra z  n iek iedy  p f z e d  le­
czen iem  nie s p o ty k a ło  s ię  ich. Nie m a ją  one też  ż a d n e g o  zn ac ze n ia  
ro z p o z n a w c z e g o  w n ied o k rw is to śc i  z łośliwej.  W  in n y ch  p r z y p a d ­
k a ch  zna lez ione  2$>stały e r y t r o k o n ty  w b ia ła c z c e  szp ikow e j  i lim- 
f a ty ążn e j ,  poliglobulji ,  w  śhoirobie W e r lh o fa ,  fó l tą cS ce  l jem oli tycz -  
nej,  anem ji  J a k sc h -H a y fen ia _ o ra z  w p r z y p a d k a c h  n ied o k rw is to śc i  
w tó rn y c h  n a j r o z m a i ts z e g o  p ochodzen ia .  W  ty c h  w sz y s tk ic h  p r z y ­
p a d k a c h  w y s tę p o w a ły  e r y t r o k o n t y  ty lk o  w ted y ,  gdy jS ib o k  n ied o ­
k rw is to śc i  i s tn ia ła  ' ^ " s o k a  re t ik u lo cy to zn .  W  w yn ik u  sw oich  b a ­
dań re fe ren t  d o chodzi  do* wniosku,  że  e r y t r o k o n t y  m e m a ją  ż a d ­
nego z n ac ze n ia  d ia g n o s t f e z n ę ^ p ,  lecz są  ty lk o  objaweph to w ą i^ y -  
sz ący n r  silniej r e g en e rac j i  k rw i.  ( P r a c a  u k a z a ła  się w Po lsk ie j  G a ­
zecie  L ek a rsk ie j ) .

K o l  B o le s ła w  W i c h r z y c k i :  „N o w o c ze sn e  badanie  fu n ­
kc ji w ą tro b y " .

j Ł P b  om ów ien iu  ró ż n y c h  p rób  na  człynncJSć w ą t ro b y ,  re fe ren t  
za jm u je  się  [ s z e rz e j  re a k c ją  T a k a ty  w z ak re s ie  p rz e m ia n y  b ia łk o ­
wej w ą t ro b y .  R e ak c ję  T a k a t y  p rz e p ro w a d z i ł  re fe re n t  u 71 c h o ­
rych ,  w  teimęy 6 p r z y p a d k a c h  dw u  a n a w e t  t r z y k ro tn ie .  N a  83 w y ­
k o n a n y c h  p r ó b ,  r e a k c ja  w y j a d ł a  32 ró & f  do d a tn io  a 5 r a a f ^ u je m -  
nie. R e fe re n t  u w a ż a  na  p o d s ta w ie  sw o ich  b adań ,  ,«że w y n ik  d oda tn i  
reakc ji  jes t  w y r a z e m  c iężk iego  u sz k o d z en ia  m iąż^żu  w ą t ro b y ,  n a j ­
częście j  m arsk o śc i  w y r o b y .  P o d k r e ś l a  p o z a tem  latwoś&J\'  y k o n a -  
nią i o d c z y ty w a n ia ,  reakc ji .

R o zp ra w a :  Kol. J a n k o w i a k :  W  p iśm ienn ic tw ie  o m a w ia ją -  
cem jo n to fą rez ę  h łs tam in o w ą  o ra ź  p o d c za s  w ła sn y c h  dośw iad czeń  
p r z e p r o w a d z o n y c h  w Z ak ład z ie  P rz .y r -odo leczn it ly in  Ubezpiecza ln i  
S p o łecznej  w  P o z n a n iu  s tw ie rd z i łem ,  iż o sobn icy  c ie rp ią c y  na 
schorzen ie  w ą t ro b y ,  o d d z ia ly w u ją  w sp ec ja ln y  sposób  na  ten z a ­
bieg. O tóż  g d y  n o rm a ln ie  po z a s to s o w a n iu  fo n to fo rez y  h is tam ino-  
wej w y s tę p u je  pod e le k t ro d ą  p o k r z y w k a  p r z y  u ż y c iu  ro z tw o ru  
h is tam in y  w  s to su n k u  1)20.000, to u o sobn ików  c h o ru ją c y ć h  na  
w ą t ro b ę  r e a k c ja  -ta w y s tę p u je  jfefecze w ro zc ieńczen iu  1:3,001^000. 
D la teg o  u w a ża m , iż p f z j r  ok reś len iu  zdo lności  funkc jona lne j  w ą ­
t ro b y  n a le ża ło b y ;  p o s łu g iw a ć  się ró w n ież4 m e to d ą  jo n to łó re z y  hi- 
stamincfWej.

Kok H a n a s z  (cz łonek  W y d z ia łu )  w sk az u je  n a  zn aczen ie  
reakc ji  M il iona  w b a d an iu  u sz k o d z en ia  m ią ż sz u  % ą tro b y  p o z w a la * ;  
j ł c e j  na  o d tó in ie u ie  żó ł ta cz k i  m ią ż g & w e j  ( ic tc ru s  p a re n c h ym a to -  
su s )  od (żółtaczki  m ech an iczn e j .  Ł a tw o ś ć  i p r o s to t a  w W ykonaniu  
u d o s tęp n ia  r e a k c ję  M iliona  k g ż d em u  lekarzow i.

113/o cm technik i  reak c ji  k ł a c z k o w a n ia  T a k a t y  ;(R. T .) ,  z az n ac za ,  
i f ^ A s t a r c z y  7 ru rek  z a m ia s t  10. Z aleca  s ię  o d c z y ty w a n ie  wjfńiku 
nie n a ty c h m ia s t ,  lecz czek an ie  T /g o d z in y !  W y n ik  jes t  dodatn i ,  j e ­
żeli k la c zk o w an ie  m a  w y g lą d  g ru b y  i n a s tąp i ło  p rz y n a jm n ie j  w  3 
ru rk ach ,  p o c z ą w s z ?  od k o n c en t rac j i  1/32.

R e a k c ja  T a k a t y  nie je s t  ani w c zę sn y m ,  ani t e ż / s w o i s ty m  z n a ­
k iem  d k w m a r s k o ś c i  w ą t ro b y .  Z ach o d z i  bowiem  tak ż e  p r z y  k łę-  
b u szk o w em  z ap a le n iu  n e rek  i p r z y  g ru ź licy .  W ą t r o b a  m a w p r a w ­
dzie  m ięd zy  innem i fun k c jam i z a  z a d a n ie  r e g u lo w an ie  i lościowe 
s to su n k u  b ia łek  w su ro w ic y  '( fibrinogeiiu do g lobulin i do a lbu ­
min),  jed n a k  z d o ty c h c z a s o w y c h  d o św ia d c ze ń  nie w yn ika ,  że n a ­
silenie reajkcji k ła c z k o w a n ia  T a k a t y  idzie rów no leg le  ze  w z m o ż e ­
niem globulin.

W b r e w  p ie rw o tn e m u  p rz y p u szc z en iu ,  j a k o b y  - R. T, w y s tę p o ­
w a ła  ty lk o  p r z y  w zm ożone j  z a w a r to śc i  globulin, o k a za ło  sipN iż 
c a ły  sz e re g  s c h o rze ń  w y k a z u je  m im o w zm o żo n e j  ilości globulin 
u je m n y A ę y n ik  R. T.

P r z y  m ars k o śc i  w ą t r o b y  w s t ę p u j e  d o d a tn i  w y n ik  R . T. r a ­
zem  ze w z m o żen iem  globulin. Je d n a k  n ie w sz y s tk ie  -m arskości w ą ­
t ro b y  d a j ą - ^ y n i k  dodatn i .  Jez le r  p o d a je  80— 8 5 %  R. T.

Jeżeli  p r z y  m ars k o śc i  w ą t r o b y  -ęys i tąp i  R. T. do d a tn ia ,  to 
s t a je  się ona  n ie o d w ra c a ln a  w  o dróżn ien iu  od te jże  re ak c j i  p r z y  
k lęb u szk o w em  zap a len iu  ne rek ,  gdź ie  w  p o c z ą tk o w y m  akreSie 
R. T. je s t  do d a tn ią ,  a p o t e m  w  m ia rę  p o lep szen ia  s t a je  się  u jem ­
ną. T u ta j  d o d a tn ia  R. T. w sk a z u je  w y r a ź n i e  n a  o s t ro ść  s p r a w y  
c horobow ej ,  z czego  w y n ik a  p o t r z e b a  ścisłej  d ie f^  z j ak n a jd a le j  
id-ącem o g ran iczen iem  soli, w o d y  j b ia łka .  C ia ła  k e to n o w e  nie są  
P ł g y c a u i ą  do d a tn ie j  R. T. P rz y p u s z c z a ln i e  w ch o d z i  w  g rę  c h o ­
robow e z a t r z y m a n ie  we k rw i  in n y ch  sk ładn ików .

**Tiray m a rs k o śc i  w ą t r o b y  (c irrh o sis , h e p a titis  ch ro n ica )  t rze -  
ba  B fc -ó żn ić  dwie  g r u p y  s c h o rz e ń ;  z z a b u rz en ie m  i bez  z a b u r z e ­
nia funkcji  w ą t r o b y  co do^przem iarfy  b ia łkow e j  i l ipoidowej.  P r z y  
p ie rw sgej  g ru p ie  z  n iew y d o ln o śc ią  w ąfFoby n a le ż y  u p a t r y w a ć  
p r z y c z e p  - s c h a r z e p ia  w to k sy c z n e m  u sz k o d z en iu  tk an k i  n ab ło n ­
kow ej w ą t r o b y  (h e p a titis  e p ith e lia lis ) , n a to m ia s t  w  drug ie j  g r u ­
pie bez  z a f f i r z e ń  funkcji  s p r a w a ^ c h o r o b o w a  o d b y w a  się  p ie rw o t ­
nie w  tk a n c e  łączne j  ś r ó d m i ^ s z o w e j  m iędzyzraziko lw ej  (h e p a titis  
m e se n c h y m a lis ) .  D o p ie ro  w  późniejszy))! o k res ie  w sku tek  w y b u ja ­
łego r o z ro s tu  tk an k i  łączne j  d o chodzi  ‘ w tó rn ie  do  u c isk o w eg o  z a ­
niku n ab lonkm yej  tk an k i  w ą tro b o w ej .
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D a lsz e  b a d an ia  m u sz ą  “ y k a z a ć ,  c zy  is to tn ie  p ie rw sz a  g ru p a  
m ars k o śc i  d a je  z a w s z e  d o d a tn ią  R. T. a  d ru g a  sp o c z ą tk u  u jem ną ,  
c oby  w d a n y m  raz ie  m ogfo  t łu m a c z c e *  owe 15— 20*/o w y n ik ó w  
u jem n y ch  J e z l e r a  p rz y  m e z e n c h y m a ln e j  m arsk o śc i  w ą t ro b y .

Kol. H o f f m a n  (cz łonek  W y d z ia łu )  je s t  zdan ia ,  że  p ró b a  
T a k a ty  nie p rz e d s ta w ia  w iększe j  w a r to śc i  d la  kliniki z  tego  p o ­
wodu, że  je s t  ona  d o d a tn ia  *v ty ch  p rz y p a d k a c h ,  w k tó r y c h  r o z ­
p o zn an ie  m o żn a  p o s ta w ić  na  p o d s ta w ie  in n y ch  'badań k l in icznych .  
P ró b a  ta  b y ła b y  w te d y  -cenną, g d y b y  p o z w a la ła  na  w czesn e  r o z ­
p o zn an ie  ż ó ł taczk i  n ieży to w ej .

P r e z e s :  W . K a p uśc ińsk i.
S e k r e ta r z :  K. S to ja lo w sk i.

T o w a r z y stw o  L ekarskie L w ow sk ie .

P r o t o k ó ł  J f t '  p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  o d b y teg o  dnia  
10 m a ja  1935 roku 

P r z e w o d n i c z y : Kol. W .  C z e r  rl e c k i.

1. Kol. G r a b o w s k i  p rze d s ta w ia  i o m a w ia  p r z y p a d e k  g u za  
śró d p ie rs ia  z  ro z le g lem i n a lo ta m i o k o s tn o w e m i  w  k o śc ia c h  d łu ­
g ich  (p c r io s titis  generaU sata  to x ic a ).  P n M r o d a  g u z a  ś ró d p ie rs ia  
nie m o że  b y ć  z (pewnością r o z s t r z y g n ię ta  na  p o d s ta w ie  b a d an ia  
kl in icznego.  P ra w d o p o d o b n a  4 e s t  torb ie l  sk ó r z a s t a  w tó rn ie  z w y ­
ro d n ia ła  złośliwie.  O braz  r a d j o l B B S y  kośc i  o d p o w ia d a  perio-  
s ti tis  generaU sata  toM ca.

2. Kol. P r ®  ere p o w o łu jąc  się  na  R e g u la m in  T-nva z a m ie ­
nia posiedzen ie  naukowT?. na  pos iedzen ie  adm in is t racy jn ie  i p r z e d ­
s ta w ia  obecn y  s ta n  s p r z e d a ż #  d o m u  T-rasal k tó rą  t * s p r a w ą  Z a ­
rz ąd  w łaśn ie  się 'zajmuje .  W  m yśl  JBymagaE n o ta r i a tu  p o t rze b n a  
jes t  i tchw ała  W a l u ® )  Z e b ra n ia  T-iwa. Kol. P r e z e s  o tw ie ra ją c  
d y sk u s ję  o d d a je  g ło s  -Koledze G o sp o d arzo w i .  .

jsto. Kol. K i e l a n o w s k i  B. o d c zy tu je  k o n t rak t ,  k tó reg o  t ek s t  
b rz m i :  L w o w sk ie  T o w a rz y s tw o  L ek a r sk ie  s p rz e d a je  sw ą  realność ,  
p o ło ż o n ą  p r z y  ul. Z yb lik iew icza  6 —  p. Józe fow i A tlasow i i jego 
żonie  z a  28.100 zł p ła tn y c h  g o tów ką .

4. Kol. Z i e m b i c  k  i s ta w ia  wniosek, aże b y  uchw al ić  bez 
dyskus ji .

5. G 1 o s o w  a n i e: ‘w niosek  p rzech o d z i  jednogłośn ie .
P o  g ip so w an iu  d a l& y  c iąg  po s ied zen ia  naukow ego .
6. Kol. S o s i n  p rze d s ta w ia  i o m a w ia  n a s tęp u ją ce  p re p a ra ty  

a n a to m o -p a to io g ic zn e :
a) ra b d o -m y o m a  e o n g en itu m  oordis,
b) m y x o -s a rc o m a  yes ica e  urinariae ,

*cg>  i łc o -ile o a n a s to m o § q  sp o n tanea .
7. Kol. Z i e m b i c k i  w y g ła s z a  w y k ła d  pod  ty tu łe m :  „ N a j­

s ta r s ze  p o lsk ie  zd ro je  m in era ln e", o b ja śn ia n y  licznem i p r z e l l o -  
czami.  N a wstpilie p o d k re ś la  p re le g en t  różnicę ,  z a c h o d z ą c ą - p o m ię ­
d z y  p o d a n ie m  a h is to r ią ,  dalej  p o m ię d z y  his{orją  danej  m ie jsco ­
wości,  a  histolTą Ź ródeł  m in e ra ln y ch ,  a ra-czej p o m ię d z y  h i s to r ią  
ź ró d e ł ,  a h is to r ią  z a k ła d u  leczn iczego  i wska-znje na  potńzebę 
m e to d y c z n y c h  b a d ań  h i s to ry c z n y c h  na  polu  n asz eg o  z d ro jo w n ic -  
twa, do ozego pow ołane  są  p rze .dew szys tk iem  z a k ł a d y  h is to r ii  
l iw d y c y n y  p r z y  n a sz y c h  u n iw e rsy te tac h .  B s ł a l a j ą c  d a ty  h i s to ­
ryczne ,  o m aw ia  p re le g en t  zd ro jo w isk a ,  k tó re  już w XVI wieku 
b y ły  d o b rze  znane ,  n iek tó re  n a w e t  u ę ty lk o  w k ra ju ,  ale i z a g r a ­
nicą. W y m ie n ia  je W ojc idch  O c z k o  w dzie le  swern „Ciep lice" 
(r. 1 5 7 $ ,  w  s ło w ach  n a s tę p u ją c y c h :  „...m ów ię o ty c h , co ich  lu ­
d z ie  do ką p a n ia  u ż y w a ć  sie  ieli, b ą d ź  na K ręp a ku  iv D ru żb a ko -  
w ie, g d z ie  c iep ła  w o d a , b ą d ź u J a w o ro w a , b ą d ź u G ró d ka , b ą d ź  
u K rosna , w M iko ln ica ch  p r z y  T rą b o w li, >V S w o szo w ic a c h  p r z y  
K ra ko w ie , w s z y s tk o  to  s ia rc zo n e , m o c  te  m a ją ce , cho reg o , k tó r y  
iv n ich  s ied zi, ra to w a ć ..."  P o c z ą w s z y  od  Sw oszow ic ,  k tó re  nie 
w y m a g a j ą  b l iż szy ch  k o m e n ta rz y  i pod tą  «a sn ą  ua'3wą c zy n n e  
są  do dzis ia j ,  p o św ię c a  p re lggen t  sz c z e g ó ło w e  u w a ^  w s z y s tk im  
m ie jscow ośc iom ,  in te rp re tu ją c  ich nazw ę ,  u d z ie la jąc  d a t  h i s t e r y c z ­
n y c h  na  p o d s ta w ie  n a j ro z m a i ts z y c h  ź r ó d e ł  tak d ru k o w a n y c h ,  jak  
r ę k o p iśm ien n y ch ,  p r z e d s t a w ia j ą c  w re sz c ie  ich s t a n  obecny .  N a zw a  
M iko ln ice  jg s ta  w y n i k i e m  błędu  d ru k a rsk ieg o ,  p o p e łn io n e g g ^ n a j -  
p ie rw  ‘W p ie rw o d ru k u  .Cieplic" Z z  1 roku  1578, a pobytórzonego 
w form ie  je szcze  b łędn ie jsze j  w p r z e d r u k u  „C iep lic"  d o k o n a n y m  
p rz ez  K I  i n k  a w  r. 1881 (n ak ład  W a r s z .  T ow . L ek a r sk ie g o ) .  
T u  figu ru je  ta  n a z w a  jak o  „ M itko ln ice". UWafed O c z k i ,  ze  m ie j ­
sc o w o ść  l eży  „ p rz y  T ręb o w l i"  p o z w a la  ją  z  ła tw o śc ią  usta lić .  Sa  
to M  i k u 1 i ń c e. Ze ź ró d e ł  t a m te j s z y c h  m ia ła  k o r z y s t a *  w roku  
U.675 z a ł ™ a  T ręb o w li  p o  b o h a te rsk ie j  o b ron ie  z a m k u  p rz e ę iw  
T u rk o m  i T a ta ro m .  D o k o ła  źaód la  m in e ra ln e g o  ą row sta la  w p ierw -  
fsfe-j po łow ie  XIX wieku n o w a  -osada ,  z w a n a  od za ło ży c ie la ,  Ja n a  
Konopki,  K o n o p k  ó w k  ą ^ l 8 2 i ) .  T o r o s i e w i c z  i M o s i n  g 
poświęcili  jej p ięk n ą  m o n o g ra f ię .  T r z y  n a s tę p n e  m ie jscow ośc i ,  
k tó ry c h  n a z w a  sarna  p r z e z  się w  o w y ch  c za sa ch  n iewiele  m ó ­
w iłaby ,  n a z w a n e  s ą  od s ą s ie d z tw a  m ia s t  z n am ie n i ts z y c h  o k re ś le ­

n iam i:  u K rosna  —  to I w o n i e * , ,  u G ró d ka  —  t o L u b i e ń ,  
u J a w o ro w a  — ito S z k 1 o. Że zd ro je  „u K rosna ' są  Iwoniczem, 
d ow o d zą ,  tego  inne w a żn e  ź ró d ła  h is to ry cz n e ,  p o c h o d zą ce  z  p o ­
c z ą tk ó w  XVII wieku (r. 1630 i S639). D o w o d z ą  one z a ra z e m ,  że  
do Iw on icza  już w te d y  śc ią g a ły  l iczne  rz e sz e  ch o ry ch ,  n a w e t  
cudzoz iem ców . Ogólnertiu z a in te re so w a n iu  o d p p w ia d a  tak ż e  zn an a  
k o re sp o n d e n c ja  dw óch  d e k a r z y  ( C o n r a d  i D i o n y  s i S s ) ,  
o g ło sz o n a  w A c ta  L n u l i to n im  w r. 1684. Z dwóch ,  w pobl iżu  
L w o w a  p o ło ż o n y c h  z d ro jó w  -s ia rczanych ,  L u b i e n i a  i S z k ł a ,  
n a  s z ^ e fe ó ln ie j s z ą  u w a g ę  ze w z g lęd ó w  h i s to ry c z n y c h  zaslug-ujące 
S z k ł o ,  pos iad a ,  ja k  ju ż  gdżfeindzie j  p r e le g e n t  w y k a z a ł ,  n a j ­
d a w n ie j s z ą  w ś ró d  n a le ż ą c y c h  dziś do ,  Po lsk i  zd ro jó w ,  d a tę  
w  p iśm iennictw ie .  W  r. 1576 k ą p a ł  się tu M ikołaj  R a d z iw i ł ł  „S ie ­
ro tk a "  p rz e d  o d b y c ie m  sw ej s ły n n e j  p ie lg rzy m k i  do Jerwzplimy. 
Z a in te re so w a n iu  się  S z k łem  S t e f a n a  B a to re g o  z aw d z ięc za m 1!  
p o w s ta n ie  w sp o m n ia n eg o  dz ie ła  O c z k i  o „C iep l icach" .  B a tp r y  
w y s ła ł  na  m ie jsce  O c z k ę  dla z b ad a n ia  t a m te j s z y c h  w ó d  n ie ­
w ą tp liw ie  d la .  dow ied zen ia  się, c zy  jem u  sa m em u  nie 'p r z y d a ­
ły b y  się one w z n a n y c h  do leg liw ościach ,  w szczegó lnośc i  z a ­
p ew ne  n a  o w ą  c h o ro b ę  nogi .  P r e l e g e n t  z w r a c a  'dalej uwalgę na 
z a in te re so w a n ie  się  n a s z y c h  W a z ó w  z d ro je m  szk ie lsk im  i w y ­
jaśn ia ,  sk ą d  t o  z a in te re so w a n ie  m og ło  pochodzić .  Jan  O s tro ró g ,  
w o je w o d a  poznańsk i ,  z a m ie s z k a ły  w  K o m arn ie  n ieda leko  L w ow a,  
b y ł  w y c h o w a w c a  W ła d y s ł a w a  IV. Z p ro tek c ji  © s t ro ro g a  k o r z y ­
s ta ł  s ły n n y  lek a rz  lw ow ski,  E r a z m  S y  k  s t, a u to r  p ie rw sze j  m o ­
n o g ra f i i  o Szk le  (1617). O s t ro ró g  i s a m  k o r z y s t a ł  z ap e w n e  ze 
S ż k ła  i z a leca ł  z d ró j  ten  na  dw n śze  Z y g m u n ta  III. W ie lk ie  Z a ­
in te re so w a n ie  S z k łem  okazu je  w re sz c ie  Ja n  III, z w ła szc za ,  Ze 
z d ró j  ten n a le ża ł  do j e ^ f  s t a ro s tw a ,  t. j. s t a r o s tw a  j a w o r o w s k ie ­
go. Z p o lecen ia  J a n a  III z o s ta ł  t r a k t a t  S y k s ta  o Szk le  p rz e t łu m a -  
c zo n j^ te  p o lsk ieg o  na  łac inę  d p rz e s ia n y  do P a r y ż a  d la  zafcnajo- 
m ien ia  tamtejszy-ch  lek a rzy  d w o rsk ich  z włąs*ioś«iami tego  zd ro ju  
i z as ięgn ięc ia  ich zdan ia .  P re le g e n t  p r o s t u j e  jed n a k  b łęd n ą  w e r ­
sję , p o w ta r z a n ą  ta k  crąśjto w p ro sp e k tac h  i w p ras ie ,  jak o b y  
J a n  III osobiście  w Szk le  b y ł  się  leczył ,  a  n a w e t  z  c a ty jn  d w o ­
rem  tam  z je żd ż a ł  na  w y w c z a s y  i kąpie le.  Na p o p a rc ie  tak iego  
tw ie rd z en ia  n iem a  ż ad n y c h  d a n y ch  h is to r j 'C znych .  W ia d o m o  n a ­
tom ias t ,  że  ipod k o n ia c iK y c ia  Ja n a  III b y ła  'm o w a  -o 'w y jeźd z ie  
z W ila n o w a  do Szk ła ,  ale  do tego  'w yjazdu ,  sp o w o d u  zgonu  k ró la ,  
nie doszło .  O bsze rn ie  z a jm u je  s ię  p re le g en t  n a s tęp n ie  D r u ż  b a ­
li a m i, l eżącem i 11 a dz iś  w  C zech o s ło w ac j i ,  w  czas ie  z a ?
b ó rc z y m  na  W ę g rz e c h ,  pod  L ubow lą,  -Siedzibie n ie g d y ś  n a szeg o  
s t a r o s tw a  spiskiego,  g łośnego  z w ła s z c z a  dzięki L ubom irsk im .  Na- 
kon iec  m ó w i  o n a j s t a r s z y m  h is to ry cz n ie  ze  w sz y s tk ic h  polsk ich  
zd ro jó w ,  o k tó r y m  jed n ak  już  n a w e t  O c z k o  nie w spom ina .  Je s t  
to d z is ie jszy  W  a r m b r u n n. M ie jsco w o ść  ta, leż ąc a  u s.tóp G ór  
Olbrzy-rnich. na g ran ioyT łczesko-ś ląsk ie j ,  a w ięc  naJeżąoa  n ie g d y ś  
do Pia]śfów. b y ła  w ed ług  l eg e n d y  z n a n ą  ze  sw y c h  ź ró d e ł  już 
w? w ieku  XII ( rok  1175) a w ed le  d o k u m en tó w  h i s to r y c z n y c h  ź r ó ­
dło t a m te j s z e  ( fo n s  c a lid u s)  odda l  B e rn a rd ,  sy n  B o lk a  I, k s ięcia  
św idnickiego,  w roku  1281 z ak o n o w i  Joann i tów .  W  W a r m b r u n n  
lec z y ła  się  w r. l l § 7  k ró lo w a  M a r j a  K azim iera .

S e k r e ta r z :  J a lja n  P a p ie rk o w sk i.

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  ż a ł o b n e g o  o d b y teg o  dn ia  17 m a ­
ja  1935 ' toku.

.P rz e w o d n ic c y : Kol. W .  C z e r n e c k i .

1. Kol. P r e z e s  celem uczczeSnia pam ięc i  ś. p. P ie rw sz e g o  
M a r s z a łk a  P o lsk i  Jó ze fa  P i ł s u d s k i e g o  p rz e m a w ia  n a s tę p u ­
jącemu s ło w a m i:  „Do o g ó ln e j ża ło b y  n a ro d o w e j p r z y łą c za  sie  
L w o w sk ie  T o w a r z y s tw o  L e k a rsk ie , pragnąc  u c zc ić  p a m ięć  n ie ­
s tru d zo n e g o  b o jo w n ik a  o w o ln o ść  O jc z y z n y .  Z m a r ły  ż y c ie  całe  
p o św iec ił w a lce  o w o ln o ść  P o lsk i, a w  la tach  o s ta tn ic h  w a lc z y ł  
o u m o cn ien ie  J e j i z je d n o c ze n ie  w e w n ę trzn e . G d y  u tr u m n y  W ie l ­
k ie g o  P o la k a  s to i n a ró d  c a ły  i m y  p o c h y lm y  g ło w y , b y  u czc ić  
p a m ięć  ś. p. M a rs za lk a  P iłsu d sk ie g o " .

2. Kol. R  em c k i, p re ze s  T o w a r z y s t w a  L e k a r z y  P o lsk ic h  we 
Lwowie ,  s k ł a d a  ho łd  pam ięci  z m a r łe g o  W o d z a  N arodu .

3. W y s ł a n o  te le g ra m  k o n d o le n c y jn y  lia ręce  P a n a  M in is t ra  
Opieki Społecznej .

4. N a  zn ak  'ża łoby  p o s ied zen ie  zam kn ię to .
S e k r e t a r z : J u lja n  P a p ie rk o w sk i.

T o w a r z y stw o  L ekarskie W a rszaw sk ie .

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z  dnia  12 m a r c a
1935 roku.

1. Koi. F l i s  St .  i W  e r k e u t li i n ó w n a M „ członkow ie  
T*wą, p rz ed s ta w i l i  „ P rzy p a d e k  p rz e p u k lin y  p r ze p o n o w e j" ^ s t r e s z ­
czenie  w ła sn e ) .
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P tfzypadek  d ó t f b z ^ c l i o r e g o j f E .  W , la t  17. W  c z w a s ty m  roku  
ży c ia  z o s ta ł  p rz^feu fęc iony  p rz e z  w o re k  w ęgla ,  w sk u te k  czego  
d oznał  p o d o b n o  z ła m a n ia  dw u żeb e r  po s t ro n ie  lewej.  L e c z y ł  się 
w te d y  p rz e z  t r z y  m ies iące  w szp ita lu ,  gdz ie  p ró c z  zlaman-ia ż e ­
b e r  m ia n o  ro z p o z n a ć  tak ż e  lew o s t ro n n e  zap a le n ie  w y s ię k o w e  

.o p łu cn e j .  P o  u p ły w ie  pó ł  roku  m ia ł  z n o w u  p r z e b y w a ć  w . s z p i t a lu  
w  -piągu c z te re c h  m ies ięcy ,  z n o w u  ja k o b y  sp o w o d u  le w o s t ro n n e ­
go w y s ię k o w e g o  zap a le n ia  opłucnej.  O d  kilku la t  z a u w a ż y ł  n i e ­
z n a c z n ą  d u szn o ść  po obff tszem  jedzen iu .  P a z a t e m  ż a d n y c h  in n y ch  
do leg liw ości  n ie  odczuw ał .

W  r. 1924 p r z e b y w a ł  w S zp i ta lu  św. S t a n is ła w a  w W a r s z a ­
w ę  na  Oddz. Doc. Dr.  F i l iń śk iego  sp o w o d u  d u ru  b rzu szn eg o ,  
gdz ie  p o n a d to  s tw ie rd z a n o  z m ia n y  w z ak re s ie  n a r z ą d ó w  k la tk i  
p ie rs iow ej .  iP rz e d e w sz y ^ tk iem  s ta le  u t r ż jb n y w a ło t^ s ię  s t łum ien ie  
odg ło su  op iłkow ego w  d o le  p łu c a  jew ego ,  s ię g a ją c e  ku  gó rze  
z  p rz o d u  d o '  VI-V żebra ,  z t y łu  d o  d o ln eg o  k ą t a  łopatk i  lub 
d f a s a m i  n ieco  w y ż e j .  P o n a d  s t łum ien iem  o d g ło s  b y t  jaw n y ,  
z .  w y r a ź n y m  odc ien iem  b ęb en k o w y m , z w ła s z c z a  od  p rz o d u .  O s lu -  

Lcliowo w  m ie jscu  s t łu m ie n ia  o ddech  p ę c h e r z y k o w y  zn aczn ie  o s ła ­
błoby .  P o w y ż s i  s t łum ien ia ,  w  m ie jscu  odg ło su  b ęb en k o w eg o ,  o d ­
dech  p ę c h e r z y k o w y  rów nież  os łab iony .  D rżen ie  g ło so w e  po  s t r o ­
nie lew ej  w  p o ró w n a n iu  z p r a w ą  —  osłabione.  P łu c o  p ra w e  —  
sto su n k i  p ra w id ło w e .  -Serce p rz e su n ię te  w  p ra w o ,  p r z y c z e m  w  z a ­
leżnośc i  od sp o ż y ty c h  p o k a r m ó w  s tw ie rd z a n o  n iez n ac z n e  o d c h y ­
lenia  w z ak re s ie  j eg o  g ran ic .  Ze s t r o n y  n a r z ą d ó w  j a m y  b rz u szn e j  
z m ia n  u c h w y tn y c h  -nie znalez iono .

B a d a n ie  rad io lo g icz n e  klatki,  -piers iowej w y k a z a ło  w  lew em  
polu  p lu cn e m  d u ż ą  k ieSzeń p o w ie trz n ą ,  z a w ie r a j ą c ą  w dolnej  p o ­
łowie  p tyn ,  u k ład a jB cy  się  poz iom o. G ó rn a  g r a n ic a  k ieszen i  po ­
w ie trz n e j  s i ę g a ła  do  p o z io m u  II ż e b ra  w  linii p a c h o w e j  p r z e d ­
niej.  P o n iże j  dużej k ieszen i  p o w ie trz n e j  w idoczne  b y ło  m n ie jsze  
n a g ro m a d z e n ie  gefaów p r z y  boczn e j  śc ianie  k la tk i  p ie rs iow ej .  P ł u ­
co fSinajcfÓwaJo s i ę - w  g ó r n e j  i p rz y ś ro d k o w e j  częśc i  p o la  p łu c n e ­
go, śródpiemsie nieco p rz e su n ię te  w p raw o .

O b ra z  ten b y ł  łu d zą co  p o d o b n y  do o b razu  o d m y  z; p ły n em .
P o d a n ie  p ap k i  k o n t r a s to w e j  w y k a z a ło ,  że  po p ra w id ło w e m  

przeJSćiu p rz e z  p rz e ły k  p a p k a  p r z e d o s t a ła  się  do op isane j  k ie ­
szen i  p o w ie trzn e j .  K ieszeń  ta  o d p o w ia d a ła  ż o łąd k o w i ,  z a w ie r a j ą ­
cem u g a z  i t r e ś ć  p ł y n n ą ,  g d jp i  c h o ry  tego  d n ia  z jad ł  śn iadan ie .  
N a d rug i  d z ie ń  d l to ry  ."był b a d a i \y  n a cz cz o  i o b ra z  p r z e d s t a w ia ł  
się  nieco odm iennie ,  mianowicie? lew em  polu  p łucnem  w id o c z ­
ne b y ły  n a g r o m a d z e n ia  g a zo w e ,  o d p o w ia d a ją c e  8 ' j i  ±cazem 
o k rę żn iey ,  p rz e d s ta w ia ją c e j  s ię  w  p o s tac i  s z e ro k ic h  p o w ie t r z n y c h  
pasm , p rz e d z ie la n y c h  w pu k len iam i jel i towem i. Ż o łą d ek  n a to m ia s t  
n a ć z c z o  nie w c i e r a ł  ani gazu ,  ani p łynu .  P (f  c zę śc io w em  w y ­
p e łn ien iu  ż o łą d k a  d a ło  się  s łw ie rd z E jf t e e  leżał  on ca ły  w obr-ę-' 
hic k la tk i  p ie rs iow ej  t. j. p o w y ż e j  p oz iom u  p raw ej  p rz ep o n y .  
B y ł  on z g ię ty  w k sz ta łc ie  p o d k o w y :  w p u s t  i o d ź w ie rn ik  l eż a ły  
na  je d n y m  p o z iom ie  i b j j iy  je^o  -nąjn iższem i p u n k ta m i ;  t r z o n  ż o ­
łą d k a  unosi ł  się  k u  gónze. P ę t le  je l i ta  c ienk iego  l e ż a ły  w  jam ie  
b rzu szn e j .  W  s to su n k u  do o k r ę ż ń t c f l  w c h o d zą c e j  do k la tk i  p ie r ­
s iowej,  ż o łą d ek  leża ł  od  ty łu ,  jak  to W ykazało  zd jęc ie  p rofi low e.

N a żaduerm z d o k o n a n y c h  zd jęć  n ie  d a ło  się  w y k r y ć  z a r y s u  
lę*vej. przepoH y. P o d c z a s  o d d y c h a n ia  g ó rn e  o d g ra n ic ze n ie  ban i  g a ­
zow ej ż o łą d k a  nie obniża ło  się, ani nie  u n es i lo  się  ku  górze .  
Pocłcaas w d e ch u  w id ać  by ło  n iezn aczn e  przes-uwaFde s i ę  g rh n ic y  
uc iśn ię tego  p łu ca  ku  s t ro n ie  bocznej.  W  uc iśn ię tem  p łucu  lew em  
nie s tw ie rd zo n o  ż a d n y c h  z ag ę szczeń .

Zespół  o b . ia f ć d \ t ib a d a n ła  p rz e d m io to w e g o  i r a d io lo g iczn eg o  
w przedstaw Fofiym  p r z y p a d k u  p r z e m a w ia  z a  o-becnością p r z e p u ­
kliny, p rzep o n o w e j ,  p ra w d o p o d o b n ie  rzek o m ej  (ze w z® Sdn  na  
p r z e b y t y  p rzed  13 l a ty  u ra z ) .

W  ró żn ico w an iu  u w zg lęd n io n o  o d m ę  o p łu cn o w ą  z w y s ię k iem  
i zw io tczen ie  przep-ony.

W  z w iąz k u  z p r z y p a d k ie m  p re legenc i  om ówili  p a to g en ezę ,  
Sym ptomatolc jg ię ,  p o w ik łan ia  i leczen ie  p rzep u k l in  p rz ep o n o w y c h .

R o z p r a w y :  Kol. K r y ń s k i  p o d k re ś la  r z a d k o ś ć ,  w y s t ę p o w a ­
nia p rz e p u k l in y  p rz ep o n o w e j  w  tak ich  ro z m ia ra c h ,  j a k  to p r z e d ­
s taw il i  pre legenci .  Kol. K r y ń s k i  m ów i o p rz e p u k l in a c h  p r z e ­
p o n o w y c h  p o u r a z o w y c h ,  jak ie  sp o ty k a ł  w  C zas ie  w o jn y ,  z w r a c a  
jed n o cześn ie  u w a g ę ,  że  p rz ep u k l in y  p o u r a z o w e  w y s tę p u ją  p r z e ­
w a żn ie  po s t r o n i e 1 lew*j. P r e l e g e n t  wrpK m ina  o t rze ch  w ła sn y c h  
p r z y p a d k a c h ,  w  k tó r y c h  je l i ta  c ienkie  h g ru b e  m ieśc i ły  się  w k la tce  
p ie rs iow ej .  O p e r a c j a  ty c h  p r z y p a d k ó w  d a ła  w y n ik  dobry .

Kol. D e m b i c k i  w  sw oje j  p ra k ty c e  Ba O d d z ia le  Dr.  Jak i-  
m ia k a  w S z p i ta lu  P rz e m .  P a ń s k ie g o  w id z ia ł  k i lka  p r z y p a d ­
k ó w  p r z e p u k l in y  p rzep o n o w e j .  Kol. D e m b i c k i  p r z y t a c z a  
p rz y p a d k i  w ia sn e  p r z e p u k l in y  p rz ep o n o w e j ,  z k tó r y c h  jeden 
p r z e d s t a w io n y  b y ł  w  T ow . C h i ru rg iczn em ,  d rug i  “ż a ś  p r z y p a d e k  
d o ty c z y ł  50-letn iego o f ice ra  e m e r y to w a n e l d ,  k t ó r y  p r z y b y ł  do 
s z p i ta la  z o b jaw am i  niedrrałnośei- jelit.  Z g łębn ik iem  ż o łą d k o w y m  
w y d o b y to  d u ż ą  ilość t reśc i  p a p k o w a t e j ; po ty m  zhb legu  c h o ry  
p pczu ł  u lgę  i o b ja w y  n ied ro żn o śc i  u s tąp iły .  Dr.  W  e r k e n t h  i­

n ó w n a ren tg en o lo g iczn ie  s tw ie rd z i ła  p rzep u k l in ę  p rzep o n o w ą .  
W  t rze c im  p r z y p a d k u  s tw ie rd zo n o  o b ja w y  rp z ła n e g j r  z ap a le n ia  
o trzew n e j .  P o  o tw a rc iu  janW  b rz u śzn e j  nie ud a ło  śję  u s ta l ić  ^p rzy ­
c z y n y  n ied rożnośc i ,  z a m k n ię to  więc  j a m ę  b rz u sz n ą  b e z ' r o z p o z n a ­
n ia  w ła śc iw ej  s p r a w y  chorobow ej .  N a  'sekcji s tw ie rd zo n o  p rz e ­
puklinę  p rz e p o n o w ą  z  uw ięzg n ięc iem  z ag ięc ia  ś led z io n o w e g o 1 ak ręż -  
nicy. W  p r z y p a d k u  c z w a r ty m  ro z p o zn a n o  p rz ep u k l in ę  p rz e p o n o ­
w ą  łe.wostronną. N a sto le  o p e r a c y jn y m  znalez io n o  w  k la tce  p ie r ­
siowej. ząg ięc ie  ś ledzionow e,  jel i to  g ru b e  p o p rz ec zn e  i z s t ę p u ją ­
ce. W  jam ie  opłucnej  b y ł y  o b ja w y  ro p n eg o  .zapalen ia ,  p r z e p a d e k  
sk.ończył się  n iepom yśln ie .  Leczen ie  ch iru rg iczn e  ty ch  p r z y p a d ­
k ó w  n a su w a  duże  t ru d n o śc i  ze  w zg lęd u  na  w sk a z a n ia ,  j a k  u zu ­
pełn ić  u b y te k  w  przepon ie .  C h i ru rg  a m e r y k a ń s k i  H a r r in g to n  sięgnął  
do spo so b u  S a u e rb ru c h a ,  w y k o n u ją c  to rak & p las ty k ę  do ln ą  i d o ­
c ie ra ją c  od .s t ro n y  opłucnej.  O tw a rc ia  j a m y  op łucne j  nie  n a le ż y  
się o b a w i a j  gdy% w y s t a r ć ż y  . z w y k ła  n^ifs^a O m b re d an a ,  a b y  do ­
k o n a ć  tego  ak tu ,  nie u c ie k a ją c  się do u m ie sz cz a n ia  ch o reg o  
w  sp ec ja ln e j  k om orze .

P ro f .  'S aw ick i  p r o p o n o w a ł  doc ie ran ie  do po la  o p e ra c y jn e g o  
ipraez p o d łużne  cięcie w  p rz e s t r z e n i  m ięd z y że b ro w e j .  M a  to do- 
h rą  s t ronę!  Ze m e to d a  ta  da je  ro z le g ły  w g ląd  w pole  o p e rac y jn e ,  
lecz tru d n o śc i  s p ra w ia  r e k o n s t ru k c ja  m ięśn i  p rzdpony .

Kol. S z c z e p a ń s k i  Zdz., cz łonek  T -w a ,  in te resu je  się 
sp r a w ą  p rz ep u k l in y  p rz e p o n o w e j  ze  s t a n o w isk a  re n tg e n o lo g ic z ­
nego, g d y ^  p rz ep u k l in a  p r z e p o n o w a  mrożę b y ć !  łu d ząco  p odobna  
w  p e w n y c h  p r z y p a d k a c h  do o d m y  z p ły n e m  i j e ż e l i b y ś m ^  w y ­
konali  nak łuc ie  opłucnej  w  tak im  p rz y p a d k u ,  w y r z ą d z i l i b y ś m y  
chorem u k rz y w d ę .

P re le g e n t  p rz y p o m in a ,  że  po w y r w a n i u  n e rw u  p rzep o n o w e g o  
po s t ro n ie  lewej p r z e p o n a  s ięgać  m oże  aż  pod  o b o jczyk ,  czego 
nie s p o t y k a m y  n ig d y  po s t ro n ie  praWej.  P r z e p o n a  lew a  p r a w d o ­
podobnie  j«śt  ba rdz ie j  w io tk a  i w ypuk ła .

W  o d p o w ied z i  Kol. W  e r k  e n t  li i ii ó w  u a  w y ja śn ia ,  że 
w p rz e d s ta w io n y m  p r z y p a d k u  ob raz  rentgę«ol,ejgiczny d la tego  
b y t  p o d o b n y  do p ły n u  w' opłucnej ,  bo c h o r y  b y t  p o  śn iadaniu ,  
w B ik rf łku  z n a jd o w a ła  się  t re ś ć  p ły n n a ,  a  nad  n ią  dużo  gazu.  
Je l i ta  g ru b e  b y ł y  w idoczne  w  p o s tac i  m a ły c h  b a n ie t z e k  p o w ie ­
trza.. W  czasie  d ru g ieg o  z d jęc ia  c h o ry  b y ł  n a cz cz o  i rozpozna*  
nie po  p o d a n iu  pap k i  k o n t r a s to w e j  b y ło  da leko  ła tw ie jsze .

Co do p rz y p a d k u ,  w sp o m n ia n eg o  p rz e z  kol.  D e m  b i c- 
k i e g o ,  to m ia ła  m ie jsce  p rz e p u k l in a  o tw o ru  p rz e ły k o w e g o .  
P r z y p a d k i  tego  ro d z a ju  ła tw ie j  da ją .  s i ę  ro z p » zn a w a ć ,  g d y ż  ty lk o  
c z ę ś ć ę ż ^ łą d k a  w chodzi  do przepuk l in .  P r z e p u k l in y  tak ic h  ro z m ia ­
rów, jak  w p t z y p a d k u  p rz e d s ta w io n y m ,  s p o ty k a m y  ja k o  w r o d z o ­
ne, jed n a k  w ty m  wV padku  chodzi  o p rz ep u k l in ę  p o u ra zo w ą .

Kol. P r e z e s  w sp o m in a  o k i lku  p r z y p a d k a c h  p rzep u k l in  
p rz ep o n o w y c h ,  jak ie  w i d ą f a ł « n*a sekc ji  i j e d n ą  u chorego ,  
żo łn ie rza ,  z z ag o jo n ą  r ą p ą y p o  u d eszen iu  bag n e tem .  Ż o łn ie rz  ten  
po p e w n y m  czas ie  nag le  z a c h o ro w a ł  i z m ar ł .  N a  sekcji  z n a le ­
z iono ja m ę  b rz u sz n ą  pus ta ,  bez jelit  i t rzew i,  k tóre ,  m ie śc i ły  się 
w k la tc e  p ie rs io w ej ,  b rzu ch  b y ł  z ap a d n j ‘$ty. T ru d n o  s,obie w y ­
obrazić ,  ja k  w y g lą d a łb y  o b ra z  ra d io lo g ic z n y  w  ty m  nfrzypadku.

2. Kol. F i l i ń t s k i  W ł. ,  cz ło n ek  ^ f -w a ,  om ów ił:  „ P rzy p a d e k  
p ro só w k i o s ty g łe j“ (S t re sz cz en ie  w ła sn e ) .

U  c h ło p ca ,  la t  14, u k tó r e g o  b a d an ie  rad jo logśczne  w y k a z a ło  
d ro b n o z ia rn is te  p la m k o w a n ie  obu płuc,  po  d w u m ies ię cz n y m  o k re ­
sie  g o r ą c z k o w y m  c iep ło ta  w ró c i ła  do n o rm y ,  s t a n  o g ó ln y  i o d ­
ży w ien ie  u leg ły  w y b i tn e j  .popraw ie .  O b ra z  r a d io lo g ic z n y  p o z o ­
s ta ł  łbez zm ian y .

P r z y p a d k i  tak ie  za l icza  isię do ł ag o d n e j  g ru ź l i c y  p r o s ó w k o ­
wej, op isanej  szcze g ó ło w o  po r a z  p ie rw sz y  p rz ez  B u rn a t id a  
i S a y ‘ego, jak k o lw ie k  w zm ian k i  o tej p o s ta c i  chorobowe* s p o t ­
k a ć  m o żn a  i dawniej .

W  d a ls z y m  c iąg u  F. o m aw ia  a n a to m ię  p a to lo g icz n a  i w y w ó d  
ch o ro b o w y  tej sp ra w y .

P la m k o w a n ie  d ro b n o z ia rn is te  w obraz ie  ra d io lo g ic z n y m  d a ją  
i inne c ie rp ien ia ,  k tó r e  t rze b a  m ieć  na  w zg lęd z ie  w  ró ż n ic o w a ­
niu. S ą  to rozsianie d ro b n o o g n isk o w e  z ap a le n ia  płuc, p r z e k r w ie ­
nie p łuc  W^swyniku n iew y d o ln o śc i  se rc a  o ra z  py l ice  p łucne. T r z e ­
ba też  p a m ię ta ć  w odpow iedn ich  p r z y p a d k a c h  o p o z o s ta ło śc iac h  
lip jodolu  w  p łu ca ch ,  bo  na  zd jęc iu  d a ją  one rów nież  o b ra z  d ro b n o -  
p lam is ty .  N a jw a ż n ie j s z ą  s p r a w ą  jes t  je d n a k  g ru ź l ica  w jó k n is ta  
ro z s i a n e j  k tó ra ,  ja k  w s k a z u ją  gBezanęon i B e rn a rd ,  m o że  d a w a ć  
o b ra z y  .podobne do p rosów ki.

R o z p r a w y :  Kol. C f f i o d k o w s k  i K., cz ło n ek  T -w a ,  p r z y t a ­
cza  w id z ia n y  na  sekc ji  p r z y p a d e k  w y le cz o n e j  g ru ź l i c y  p r o ­
só w k o w e j  pluć. P r z y p a d e k  t e n '  k l in icznie  w id z ia ł  Doc. Dr. 
Zdz:, G orec ł t i  w I Klin. Ohęr.  W ew n .  U. W .  U  chore j  tej , l iczącej  
18 lat , zna lez iono  k l in icznie  i r ad io lo g iczn ie  g ru ź l icę  p r o s ó w k o w ą  
pluć.  W  czas ie  p o b y tu  w  (Klinice s t a n  chore j  z n ac źą ie  s ię  pppjra- 
wił,  c h o rą  w y p isa n o .  P o  u p ływ ie  d l u ż s a ś f b  cza su  c h o rą  z g ło ­
si ła  się  w  s ta n ie  c iężk im  na  O d d z ia ł  G ru ź l ic z y  S z p i ta la  św. S t a ­
n is ław a ,  .gdzie zm a r ła .  B a d a n ie m  se k c y jn e m  kol. C h o d k o w s k i
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s tw ie rd z i ł  s t a r e  j a m y  w szczytefch o raz^S w ieze  s e ro w a c ie ją ce  ąS- 
pa lenie  g ru ź l icz e  w y s ię k o w e  obu płuc,  n a to m ia s t  bada j j iem  mi- 
k roskopfow M i s tw ie rd zo n o ,  że  obok o b jaJH ra  tego  z ap a le n ia  i s tn ia ­
ły  b a rd z o  liczne, dość  ró w n o m ie rn ie  ro z rz u c o n e  w c a ły c h  płu- 
cach, o g n i s t a  ró ż n o k sz ta l tn e ,  p r ^ S p ż A  o k rą g łe  lub owalne,  zb u ­
d o w a n e  z  tk an k i  ł ą c z n e j ,z p sz k l iw ia le j ,  w k tó re j  zna lez iono  j eszcze  
k o m ó rk i  o lb rzym ie .  O g n isk a  te -fey ly  b a rd z o  drobne, o d g ra n ic zo n e  
od p rz y le g łe j  tk an k i  łączne j .  W ie lk o ść  t y c h  ognisk  b y ła  różna .  
Z e s ta w ia ją c  d ane  |k liniczfie  i wymik b a d a n ia  m ik ro sk o p o w e g o  n a ­
le ż y  s tw ie rdz ić ,  że  o gn iska  te  b y ł y  w y g o jo n e m i  g ru z e lk a m i  lub 
ich z esp o łam i ,  a  ich l iczba  i ró w n o m ie rn e  ro z rzu cen ie  w  p łu ­
cach  wskazyyja-ly  n iew ątp liw ie ,  że  b y ły  one po-zostałością po 
ogólnej g ru ź l i c y  p ro só w k o w e j  pluć. P r z y p a d k i  p odobne  n a le żą  do 
z jaw isk  rz a d k ic h  i w sk az u ją ,  że  g ru ź l ica  p ro s ó w k o w a  m o że  się  
w ygo ić ,  p o z o s t a w ia ją c  n iek ied y  p o  sobie  ś la d y  w p o s ta c i  p r z y ­
to c z o n y c h  w y l e j  ognisk .  O g n isk a  te  m o g ą  b y ć  p r-z#czyną  t r w a ­
łego u t r z y m y w a n ia  się  cieni w o braz ie  ra-djolegićżnym.

Kol. S z c z e p a ń s k i  -zna p r z ^ r a d e k  kol.  F i  l i ń s k i  e g o ,  
g d y ż  by? w id z ia n y  p r z e z  k o l .^ S  z c z l f e ń s k i e g o  i r o z ­
p o z n a n y  jak o  p ro s ó w k a  z im na.  Kol. S z c z e p a ń s k i  p r z e d s t a ­
w ia ł  in te r e s u ją c y  p r z y p l  Jpros.ów-ki z im nej u chore j  z p rż e rz u ta m i  
p r ą tk ó w  do ró ż n y c h  n a r z ą d ó w :  do mójHu, s t ą w u  k o lan o w eg o
i n a r z ą d ó w  j a n ł r  b rzuszne j .  W  p r z y p a d k u  ty m  kol. F  i 1 i ń s k  i 
n a  sw o im  O d d z ia le  ro zp o zn a ł  n a g m u m e  z m a l e n i e  srtjjjUb, g d y ż  
b y ł y  O b ja w y  oporyW e, k tó re  się p o te m  cofnęły .

P r z e t a c z a n e  p rz e z  kol. F i l i ń s k i e g o  d a n e  z p iśm ienn ic tw a  
.zgodne  s ą  z rzec zy w is to śc ią .  S p r a w a  z a c z y n a  się  o s tro ,  ale  g d y  
d o s ta je  się  do n a J W c h  rąk ,  -może b y ć  już usp o k o jo n a ,  s tą d  .na­
z w a :  p ro só w k a  zim na.  N ie z a w s z e  je s t  ona  obu s tro n n a ,  m oże  
p rzeb ieg ać  la tam i,  p o tem  z a c z y n a  s i ^ c o f a ć ,  tw o r z ą  się  sk u p ie ­
nia  d ro b n y c h  guzków .  U  ludzi  s t a r s z y c h  w id z im j jS sz e re g  in te n ­
s y w n y c h  ciepi, w  m ie jscu  z w a p n ia ly c h  g u z k ó w ;  guzk i  m o g ą  ró w ­
nież u leg ać  wejjWniu. T a k i  p r z y p a d e k  kol. S z c z e p a ń M i  ma 

S i e c n i e  w o j s e r w a c j i ;  dotyc-zy ort, 4- le tn iego-  ch łopca .  Guzki 
W p łu cach  ro zp ad a ją fcs ię ,  to z im w z le w a ją ;  t ru d n o  p rzew id z ieć  
jak ie  będzie  ze jśc ie  w ty m  p r z y p a d k u .  R z e d z y  te  ąL  z a jm u ją ce  
dla f t iz jo loga ,  gHyż d o n ied a w n a  nie p rz y p u sz c z a n o ,  że  p ro s ó w k a  
m o że  się k o ń c z y ć  ip o m y ś ln ie .  U  dp iec i  8— 10-letnich p ro só w k a  
m o że  t r w a ć  m ies iącam i,  je d n a k  koiićTy się  p ra w ie  z a w s z e  źle, 
g d y ż  n a s tęp u je  rozsianie .

Ko-l. G ó r e c k i  Zdz.,  cz łonek  T - w a  ( s W l z c z e n i e  w fasne) ,  
p o d k re ś la  b ra k  ob jaw ó w  ‘f i z y k a ln y c h  w  p ro só w ce  p rzew lek łe j  
(t. zw. zi-innej), podobn ie  je s t  i w  g r u ź l i c y  p ro só w k o w e j  os t re j .  
W  n iek tó ry c h  p r z y p a d k a c h  .można jed n a k  p fz j tp u sz cz a ć  is tn ienie  
g ru ź l icy  p ro só w k o w e j,  jeżel i  z w r ó c im y  u w a g ę  n a  c e c h y  os lucho-  
we. A m ianow ic ie  j ak o  cechę  c h a r ą k te r y ś & A z n ą  G. p o d a je  
s tw ie rd ze n ie  b a rd z o  d ro b n y c h  rz ęż eń  dźwięcznjplh ,  z b l i ż ra y c h  do 
t r z e s l f c e ń ;  r zężen ia  te s ą  ró w n p b a ń k o w e  (t. j. b r a k  rz ęż eń  ś re d -  
n io b ań k o w y ch )  i p o jaw ia ją  się  po kasz lu .  Nąleżjg jed n a k  p o d k r e ­
ślić, że  m o że  b y ć  bra-k w sze lk ich  o b jaw ó w  o s łu c h o w y c h  (z w łó k ­
n ien ie  ogn isk)  lub m o g ą  d o łą c z y ć  się  i inne o b ja w y  (p r z y  p r z e j ­
ściu p ro só w k i  w g ruź licę  se ro w a to -w ló k n is tą ) .

W  leczeniu  p r ^ ó ^ k i  g ruź licze j  p rzew lek łe j  G. ip rze s t rzeg a  
p rz e d  leczen iem  b o dźcow em , k tó re  m oże  d o p ro w a d z ić  do n o w y c h  
jOiisiewjów m ię d z y  innem i d o  opon m ó z g o w y c h .  P -rzy tacza  -w łasne  
p rz y p a d k i ,  z w ła s z c z a  jeden, w  k t ó r y m  n as ło n ec zn ia n ie  d o p r o w a ­
dziło  p o p rz e z  g ruź l icę  se ro w a to -w łó k n is tą  do fm ie rc i  chorej .

G. w y s tę p u je  p rzec iw k o  .określeniom „ z im n a"  lub „ o s ty g ła "  
p ro só w k a .  N a je ż a ło b y  .poprzes tać  na  o k n jg e n iu  g ru ź l ica  p ro b ó w ­
k o w a :  o s t ra ,  p o d o s t r a ,  p rzew lek ła ,  —  z ao s trz en ia ,  k w e  ustępu ją ,  
nie d o w o d z ą  „ o s tu d ze n ia "  się  p ro c esu  chorobow&go.

Kol. F i  l i ń s k i  W ł„  cz łonek  T -w a ,  o d p o w ia d a , że  na  s e k c j i  
m o ż e m y  s tw ie rdz ić ,  z czem  m ie l iśm y  do czyn ien ia .  Kol. F i l i  ń- 
s k i sp o s t r z e g a ł  p rz y p a d k i ,  w  k tó r y c h  n a w e t  m ircroskopowo nie  
m o żn a  b y ło  rfb.wiedzieć, c z y  is tn ia ła  g ruź l ica ,  c z y  p y l ic a  k r z e ­
m ienna .  W  p rzeb ieg u  p ro só w k i  p o ś ró d  z m ian  s e ro w a fV d i  w  p ł u ­
cach  z n a jd o w a n o  ^pojedyncze  g ruze łk i.  Nie dziwi ujfs to jednak ,  
g d y ż ,  jeśli  z o g n isk a  s e ro w a te g o  p r ą tk i  rw sy ip ią  się  do n acz y n ia ,  
m o g ą  dać  ob raz  'p rosów ki se ro w a te j .  N ie w sz y s tk ie  p r z e r z u ty  są  
p ro só w k ą .  iP ro d b w k a p o s iy g la  jes t  te rm in em  p r z y ję ty m  w  p iśm ien ­
n ic tw ie  z ag ra n ic z n em .  P o w m n o  się l ifówić: -p rosów ka o s ty g ła ,
a nie z im na ,  g-d^w pocz&lek jej z a w s z e  j e ś t  o s t ry .

3. Kol. G r o t t  J. W „  cz łonek  T - w a :  „K lin ika  w a żn ie js z y c h  
chorób t r z u s tk i"

R o z p r a w y :  Kol. W i c e T r e z e s  (s t re szc z en ie  wdasne).  W ł a ­
ś c i w a  c u k r z y c a  s łu szn ie  w y łą c z o n a  z o s ta ła  z obecnego  cyk lu  
o d c zy tó w ,  stanowa b o w iem  te m a t  z b y t  Obszerny ,  a  p rz y te rn  n i #  
in iesfeczący j^s ię  ca łk o w ic ie  "w ra m a c h  p a to lo g i i  t rzus tk i .  -Toteż 
p o rg sz ^ ć  go  nie b ę d ę ;  w sp o m n ę  ty lko ,  że  p r z y w y k l i ś m y  u w a ż a ć  
c u k rz y c ę  za ’ c h o ro b ę  p rzew lek łą ,  n ieu lecza lną ,  a c ech u jące  ją  z a ­
b u rz en ia  w  p rz e m ia n ie  m a te r i i  z a  z ja w isk o  s ta le ,  k tó re  'śąm o  so ­
bie p o zo s taw io n e ,  m a ły m  s to su n k o w o  p o d leg a  w ahan iom .

W id u je  Csię a to l i  p rz y p ad k i ,  w k tó r y c h  o b jaw y  c u k r z y c y  w y ­
s tę p u ją  ok re so w o ,  zw daszcza  p rzeb ieg u  in n y ch  chorób, a  p o tem  
g in ą  b e z  ś ladu. D w a  tak ie  p r z j « a d k i  w  k ró tk o śc i  s t re s z c z a m .

P i e r w s z y  d o ty c z y  m łode j  k o b ie ty  z za leg a n iem  p o k a rm ó w  
w ż o łą d k u  n a  tle  b l izn o w a teg o  zw sijR iia  odźw ie rn ik a .  P o  n ieuda -  
liem zespo len iu  a o lą d k o w o - je l i to w em  o b ja w y  z as to ju  s z y b k o  w r ó ­
ciły, a jed n o cześn ie  w  m o czu  bójawdl się  cuk ie r  i ace ton .  T rw a ło  
ta k  p rz e z  ro k  bl iska,  dopóki c h o ra  nie d a ła  ifamóv3ić s ię  n a  po- 
nowmą operac ję ,  p o d c z a s '  k tó re j  rozc ię to  l iczne z r o s t y  w  okolicy! 
ż ó łąd k a ,  d w u n a s tn ic y  i p ę c h e r z y k a  żó łc iow ego .  P o  t y m  zab ieg u  
d ro ż n o ść  ż o łą d k a  sie  p o p raw iła ,  a  jednocześn ie  z n ik ły  n iesp o d z ie ­
wan ie  w s z y s tk ie  o b ja w y  c u k r z y c y T f c l ło r a  ta ,  k t ó r ą  w id y w a łe m  
u siebie am b u la to ry jn ie ,  l e ż a ła  p a r o k r o t n i e  na  O d d z ia le  kol. iBęł- 
kow sji iego  i tam  szcze g ó ło w o  z o s ta ła  z b ad a n a ,  a p o tem  19 li­
s t o p a d a  19131 r. p r z e d s t a w io n a  b y ła  p r z e z  k o le ż a n k ę  P fa f f iu só w n ę  
na posiedzen iu  k l in icznem  S z p i ta la  D z iec ią tk a  Jezu s  (P o r .  P a m .  
Klin. Szp. Dz. J. i -ś,w. Dftasha z a  l a ta  1930— 1931, s tr .  60).

■ P r z y p a d e k  d rug i  d o ty c z y  66-letniego m ę ż c z y z n y ,  k t ó r y  leża ł  
w  r o k u  z e s z ły m  n a  m oim  O ddziale .  P r z y b y ł  w s ta n ie  b a rd zo  
c iężkim , z dość  W ysoką  g o rą c z k ą ,  n iewielkiemi,  s ta renr i  zm ia n am i  
W p łu ca ch  i św ieżo p o w s ta łą ,  ró z le g tą  o d m ą  p ra w o s t ro n n ą ,  po- 
wdkłaną w y s ię k iem  su ro w ic zo - ro p n y m ,  w k tó r y m  w y k r y t o  l iczne 
p r ą tk i  g ru ź l icz# 1. P-eĘatem s tw ie rd z a n o  -w m oczu  cuk ie r  do 4°/o 
i ace ton ,  pr-zy ilości dobowej otóolo 1 l i t ra  i c i ę ż a r  gatunkflwj!  
do 104C. P r z e d  z a s to s o w a n ie m  l i e S R  insu liny  poz iom  cu k ru  we 
k rw i  wyńiosił  fe2°/o. P r z y  d iecie,  z aw ie ra ją c e j  oko ło  90 g w ę ­
g lo w o d a n ó w  i 125Qii k a lo ry j ,  o r a z .  p r z y  30— 50 j&dnostkach in su ­
l in y  n a  dobę po  m ies iącu  cuk ie r  i a ce to n  z n ik ły  zupełn ie  w m o ­
czu  a cuk ie r  w e k rw i  o pad ł  do  0,lto/o. G o r ą c z k a  s i ę g a ła  w p ie rw ­
szej  d e k ad z ie  do 38,5", w  n a s tę p n y c h  dw óch  już ty lk o  37,5°. 
W  końcu  5 ty g o d n ia  w y p u s zc zo n o  1300 c m ?  r o p y  T  opłucnej,  
a prawne jednocześn ie  o d s ta w io n o  insulinę, przycze.ni cuk ie r  już 
się w ięce j  nie po jaw ia ł ,  a  c ię ża r  g a tu n k o w y  m o cf in  n ie  p r z e k r a ­
cza! 1015—* S 'fe o , n a w e t  k i e d y  c iep ło ta  p o d n io s ła  i»się zn ó w  p r z e j ­
śc iowo do 38°. T rze c ie  b a d an ie  knv i ,  w -dwa ty g o d n ie  po  d ru g iem ,  
-wykazało 0,11 9 ° /# cu k ru .  C hory* wyipisał się  p'o 3 m ie s ią ca ch  cal-  
k o w i t #  o d e u k rzo n y ,  bez  d ie ty  i urauliny, z dość  z n a c z n ą  -ogólną 
p o p ra w ą .

Go sądzfe  o tak ic h  p r z y p a d k a c h ?  C z y  n a le ż y  l e k c e w ę ^ ę  
w  ich ganezde udzfal t r z u s tk i  i s z u k a ć  in n y ch  p r z y c z y n ;  nie  s ą ­
dzę. I tu  zap e w n e  głównie z m ia n y  ch o ro b o w e  z ac h o d z ą  w trzus tce ,  
lecz  nie są. one ta k  glebokie ,  ja k  w  c u k r z y c y  w ła śc iw e j  i p rz e to  
b a rd z ie j  sk ło n n e  do p o w ro tu  do n o rm y .  I j

Kol. C z a r k o w s k i ,  cz ło n ek  T -w a ,  p rz y p o m in a ,  że  c h o ro b y  
t r z u s tk i  są  u za leżn ione  od c horób  d ró g  ż o łd o w y c h ,  d u ż S z w i M  
zek  m a ją  s c h o rze n ia  p o p rz e c z n ic y  i w y r o s tk a  ro b a cz k o w e g o .  D la ­
tego  pijó.eż b a d an ia  cu k ru  w e k rw i  i m oczu  p o w in n a  b y ię id o k ład -  
nie b a d a n a  ok rężn ica ,  b io rąc  pod  u w a g ę  duże  w  niej  z a legan ie ,  
trykające 3 lub 4 doby ,  l ia sku tek  z n a c zn e g o  s to p n ia  z ag ięc ia  w ą -  
trołhowego. W  ‘sc h o rz e n ia c h  d ró g  ż ó łc io w y c h  j-ównież m u s im y  
w z iąć  p o d  u w a g ę  s ta n  o k rężn icy ,  m a j ą c y  w  ty c h  r a z a c h  jż-naczenie 
d l a E M tp ie n ia .  P a łe c z k i  o k rę żn icy  d o s ta ją  się  do d ró g  /żó łc io w y ch  
d ro g ą  k rw i.  O p e ra c je  w  sc h o rze n iac h  t r z u s tk i  o g ra n ic z a ją  się  
c zę s to  ty lk o  do jej odcM żenia ,  np. z d re n o w a n ia  p ę c h e r z y k a  R d -  
c iow ego  lub p rz e w o d u  g łów nego .

Kol. S o b i e s z c z a ń s k i  ( s t re szczen ie  w ła sn e ) .  C h cę  tu p o ­
wiedzieć  w kilku  s ło w a c h  o ob jaw ie '-bó low ym  w  z ap a le n iu  trzus tk i ,  
o k tó r y m  k o leg a  re fe re n t  W spom inał  i jego  cec lyc  ro-zrzucił, lecz 
ich nie skupił .  J e s t  to objaw , k t ó r y  p isa rz e  f r a n c u s c y  n a z y w a ją  
m nem o n iczn ie  ob jaw em  „douleur en  barre". W y s t ę p u je  on y  c ie r ­
pieniu t r z - u s tk i j j a k o  bó l  p o p rz e c z n y  w  n ad b rzu sz u ,  s i ę g a j ą ę y  do 
lew ego  p o d ż e b rz a  lub też iJp ro m ien iu jący  w  lew ą  okolicę  l ęd ź w io ­
wą. S p o w o d u  sw ego  p rzeb ieg u  skośn ie  o p asu jąceg o ,  z p r a w a  od 
g ó r y  w  lew o i wdó-1, p rz y p o m in a  p rz eb ieg  w s tę g i  o rd e ro w ej ,  s tą d  
nazWa, a  w ła śn ie  ten  b ieg  o p a s u ją c y  s ta l  Baję p o w o d em  o m y łk o ­
wego  p rz y ję c ia  ty c h  b ó ló w  z a  „ crises g ą s tr iq u e s“. C h i r u r d m  
f r a n c u s c y  Góśsfjt i P e t i t -D u ta i l l i s  bardżej c h w a lą  solne w a r to ść  
ró ż n ic zk o w ą  tego  ob jaw u,  k tó r ą  ‘spraw-dzil i w  c z ^ i e  l icznych  z a ­
biegów.

Kol. G r o t t  J. W „  czslonek T -w a ,  m ó w i  o u w a g a c h  p r a k ­
ty c z n y c h  jak ie  n a s u n ę ły  mu się w  zw iąz k u  z m a t e a ą ł e m  z b a ­
d a n y m .  W ś r ó d  m a te r i a łu  te g o  p r z y p a d k i  t. zvv. cu k ro m o c zu  
n e rk o w e g o ’ p r z y  w ię k sz em  n a s ta w ie n iu  na  t r z u s tk ę  t r z e b a  by ło  
leczyć ,  jak  w p rz ew le k łe m  z ap a le n iu  trzus tk i .  P n z y p a d k i  te p o ­
z w a la ją  w n io sk o w ać ,  że  t. zw. lekk ie  c u k ro m o c se  m o g ą  w y s t ę ­
p o w a ć  na  t le  p rzew le k łe g o  z ap a le n ia  t rzus tk i ,  k tó re  się  a k ty w u je ,  
d a ją c  cnkrom ocz .

Jeśli  k r z y w a  cu k ru  w e  k rw i  m a zn aczen ie  dla ro z p o zn a n ia  
c u k rz y c ^ ,  to p o s ia d a  sp e c ja ln e  zn ac ze n ie  dla p o s ta c i  lekk iego  
s to p n ia  cuk ro m o czu .  Na sp ra w ę  c u k r z y c y  m o ż e m y  p a t r z e ć  ro z ­
maicie .  Z g ru b sz a  m o ż n a  podżi-elić p r z y p a d k i  na  dw ie  g r u p y :  
sc h o rze n ia  g ru c zo łu  o w y d z ie lan iu  w e w jb t r z n e m  i z m ia n y  w d a ­
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nej t rzu s tce .  N a  u w a g ę  z a s łu g u je  p r z y p a d e k ,  d o ty c z ą c y  ch o reg o  
lek a rza ,  u k tó re g o  k r z y w a  cu k ru  w e krw i p o  obc iążen iu  b y ła  
b a rd zę t  w y so k a .  P o  leczeniu  insuliną  w y p i s a n y  z o s ta ł  bez  cukro -  
raoczu. D ru g i  p r z e p a d e k  d o ty c z y  chorej ,  u k tó re j  p rz e d te m  nie 
b y ło  c u k ro m o czu ,  a  obecnie  ro z w in ę ła  s i ę  c u k r z y c a  w  całej  p e ł ­
ni. C h o ra  m ia ła  zap a len ie  p ę c h e r z y k a  żó łc iow ego ,  b y ła  podleczcie 
na, lecz  n iew yleczona .

In te re su jąc ą  s t a t y s t y k ę  p o d a je  pew ien  l e k a rz  z  K ró lew ca ,  k t ó ­
r y  zeb ra !  okoto  30 p r z y p a d k ó w  o s treg o  z ap a le n ia  t rzus tk i .  O k a ­
za ło  się ,  -że t rzec ia  część  ty c h  ludzi w y k a z y w a ł a  p o tem  o b jaw y  
cu k rz y c y .  K rz y w a  cu k ru  w e k r w i  m a  znaczen ie  ro z p o zn a w c ze  
n ie ty lk o  w sp r a w a c h  o s t ry c h ,  a le  i w  p rz ew le k ły c h ,  żA d aszcza  
jeśli się  z b a d a  tego  s a m e g o  ch o reg o  n a czczo  i po śn iad an iu  i je- 
;żeli k r z y w a  cu k ru  je s t  p o d w y ż sz o n a ,  w te d y  m o żn a  ją  u w a ż a ć  
za  w a ż n y  c zy n n ik  ro z p o zn a w c zy .

W i c e - P r e z e s : J. S k ło d o w sk i.
Z a s tę p c a  S e k r e ta r z a  D o ro c z n e g o :  J ó z e f  C a c ko w sk i.

W IA D O M O Ś C I  BIEŻĄ C E.

Zm arli.

Dr. W a le r j a n  K o w p n i c k i  z m a r ł  w  K rak o w ie  w  wieku 
G4 lat.

. Dr. ;B-gJeslaw K o m o r o w s k i  z m a r t  w  K ra k o w ie  w wieku 
67 lat.

R u ch  iv T o w a r z y s tw a c h  L e k a rsk ic h  i Z ja zd y .

Z P  o 1 s k i eij A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i .  W  dniu 
2 0 ^ s ty c z n ia  b. r. o d b y ło  się  pos iedzen ie  W y d z i a ł u  L e k a rsk ieg o  
A kadem ji ,  na  k tó re m  p rz e d s ta w io n o  to racę  pp. O p a  1 s k  i e g  o, 
S u p n i e w s k i e g o ,  n a n o  i T  a  s i l i  n e r a  z z a k re su  n e u ro ­
logii  i fa rm a k o lo g i i  e k sp e ry m e n ta ln e j .

W y n i k  w y b o r ó w  w K r a k o w  s k  i e m T o w .  L e k  a  r-  
s k i e m ,  o d b y ty c h  w  dniu 15 s ty c zn ia  1936. Z a r z ą d :  P r e z e s :  P ro f .  
Dr. A le k sa n d e r  O s z ą  c k i, w ic ep re z e s :  Dr.  Jan  S z a n c e n -
b a c li, s e k r e t a r z  s t a ł y : P ro f .  Dr.  M a r ja n  G i e s z c z y k i e w i c z ,  
s e k r e t a r z  d o r o c z n y :  Dr.  SJan is faw  D z i u b a ,  s k a rb n ik :  Dr.  A dam  
A c k  e r m a  n, g o s p o d a r z : Dr.  -S tan is ław  K a r a s i ń s k i ,  b ib l io ­
t e k a r z :  Dr. Jó z e f  S p j r a ,  r e d a k to r o w ie  P. G. L . : P ro f .  Dr. S t a ­
n is ław  C i e c h a n o w s k i  i Thtof. Dr.  Józef K o s t r z e w s k i ,  
k o m is ja  k o n t ro lu ją c a :  Dr. B ru n o  W o j c i e c h o w s k i  i Dr.

K 3 o ź n i a  k : d e le g ac i  do R a d y  „Zawiadowezej  T - w a  L e k a r z y  P o l ­
skich  w e L w o w ie :  P ro f .  Dr.  N o w i c k i  i P ro f .  Dr. L e n a r t o ­
w i c z ;  de legac i  n a  W a ln e  Z g ro m a d ze n ie  p le lega tów  T - w a  L e k a ­
r z y  P-olskich w e  Lw-owie: P ro f .  D r .  C i e c h a n o w s k i ,  Dr .
O w  s i ń s k  i, Dr .  S u | M  c k  i, Dr .  M a c i ą g ,  Doc. >Dr. j z y -  
in a  n o-w i c z.  Dr .  K a r a s i ń s k i ,  ijwT. S z c z e k l i k ,  Dr .  
S c h w a r z ,  Dr .  T o p o l n i c k i ;  d e le g a t  do Komisoi. R e w iz y jn e j  
T - w a  L e k a n ży  P o lsk ich  we L w o w ie :  Dr.  O w  s i ń s k i.

N o w y  Z a r  z-ą d L w o w s k i e g o  T o w .  L e k a r s k i e g o .  
W  L w o w sk ie m  Tow. L e k a r sk ie m  o d b y ły  s ię  w y b o r y  z a rz ą d u ,  
w  sk ła d  k tó r e g o  w esz l i :  iP rezes :  Kol. A. P o  h o  r e c k i ,  W ic e ­
p re z e s :  Kol, A. S  a  b a  t o w s k i, S e k r e ta r z  S t a ły :  Kol. A. Z a ­
k r z e w s k i ,  S e k r e ta r z  D tt fo cz n y :  Kol. Ż u r o w s k i ,  S k a rb n ik :  
Kol. E. D a m a f s k i ,  B ib l jo tek a rzk  Kol. Z i e m  b i c ki, P rz e w o d n .  
Kom isj i  B u d o w y  D o m u :  Kol. A. R e n c k i, P rz e w o d n .  Kom isj i  
P rzem y s ło t t jp - lek . :  Kol. A. S a  b a t o w s k i, Przew-odn. Kom isj i  
sp o le cz n o - le k a r sk ie j :  Kol. E. D o l i ń s k i ,  P rz e w o d u .  Kom. L w o w ­
sk iego  P. Gaz. L ek . :  Kol. N o w i c k i  i Kol. Z i e m b i c k i.

N a  p o s ied zen iu  d o ro c zn e m  W ile ń sk ieg o  t ro ła  In te rn is tó w  P o l ­
skich  dn ia  17 g r u d n ia  1935 r. 'zostal i  w y b ra n i  do Z a r z ą d u  K o ła  
n a  rok  1936: P r e z e s :  P ro f .  Dr.  A. J a n u s z k i e w i c z .  Z a s tę p c a  
p r e z e s a :  Dr.  M. Ś w i d a. S e k r e ta r z :  Dr.  J. K 1 u k o w  s k  i. S k a r b ­
n ik  : Dr.  E. S*a 1 i t ó_iv n a.

W  w y n ik u  d o k o n a n y c h  w  dn iu  14 śljyęznia b. r. w y b o ró w  
w W a r s z a w s k ie m  T o w a rz y s tw ie  L e k a r sk ie m  p o w o ła n o  n a  rok 
1936: n a  p r e z e s a  Kol. Jó z e fą  S k ł o d o w s k i e g o ,  n a  w ic e p re z e ­

sa  Kol. Doc. Dr.  W ło d z im ie r z a  F  i 1 i ńlSjk i e g o, na  s e k re ta rz a  
d o ro czn eg o  Kol. Jó z e fa  - C a c k o w s k i e g o  i na  z a s tę p c ę  s e k re ­
t a r z a  Kol. S ta n is ła w a  F l i s a .

I P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  L w o  v B  k i e g o  T o w a ­
r z y s t w a  L e k a r s k i e g o  o d b y ło  się  dnia  24 d ty czp ia  1936 r. 
P o r z ą d e k  d z ie n n y :  1) Kol. F a lk  iefejoz o w a  i Kol. Spet-towa: O m ó ­
wienie  p r z y p a d k u  n i& zw y k ły d i  zm ian  w sy s te m ie  k o s tn y m  
z ró w n o c ze su e m i  z m ia n am i  w p łucach .  2) Kol. Goebel F. ( g o i ć ) : 
W p ły w  am o n ia k u  na  ró w n o w ™ ę  kw aso w o zasac ło w ą .

R ó żn e .

Z  k r a j u .
K lin ika  P o ło ż n ic z a  i Chojrob K obiecych  U n iw e rsy te tu  Jag ie l lo ń ­

sk iego  z o s t a ł a  p rz en ie s io n a  do no w eg o  g m ac h u  p r z y  ul. K o p e rn i­
k a  Nr. 23. W  dniu 1 s ty c zn ia  1936 r. U n iw e rsy te t  Jag ie l lońsk i  
p‘fzeją-1 g m a c h  od w ła d z  w o jew ódzk ich .  D n ia  10 s ty c z n ia  1936 
ro zp o czę to  p r z y jm o w a n ie  p ie rw szy c h  c h o ry c h  o ra z  n o rm a ln ą  p r a ­
cę kl in iczną .  p e r w s ^ R  w y k ła d  dla s łu c h ac zó w  V roku  W y d z ia łu  
L ek a r sk ie g o  odby ł  się 14 s ty c z n ia  1936 r. U r o c z y s te  pośw ięcen ie  
n ow dgo g m a c h u  je^Jr p rz ew id z ia n e  w  n a jb l iż szy c h  ty g o d n iach .

W  C ieszy n ie  za ło żg n o  now e  c za so p ism o  o c h a r a k te r z e  kli­
n icz n y m  p. n. G a z e ta  LekaTska  Ś lą sk a  P o lsk iego .  'Na cze le  korni,-'- 
tę tu re d a k c y jn e g o  s to ją  dyr .  S z p i ta la  Ś lą sk ieg o  w  C ieszy n ie  Dr.
K u b i s z i D r .  B i n c e r.

A u s t r  j a.
W y d z ia ł  L e k a is k i  W ie d e ń s k i  św ięc ił  s tu le tn ią  roczn icę  u ro ­

dzin A d a jn a  P  o 11 i t z e r  a, t w ó r c y  otologji,  w  XIX, wdeku. Pol-  
l i tzer  p o chodzi ł  z r o d z ię y  w ęg iersk ie j ,  d o k to r a t  o t r z y m a ł  w W ie d ­
niu w 1859 r., b y ł  n a p rz ó d  uczn iem  C lau d e  B e r n a r d ‘a, po tem  
H e l m h o l t z a  i T o y n b e e ‘go w L ondyn ie .

J u g o s ł a w i a .

I n s ty tu t  d la  leczen ia  r a d e m  w B ia ło g ro d z ie  b o s i a d a  55 łóżek 
dla c h o ry ch ,  w y m a g a ją c y c h  leczen ia  rad em .  I n s ty tu t  ten, o tw a r ty  
w r. 1932, p os iada  ty łk o  448 m g  radu .  Ś red n io  leczy  się  i p r z y j ­
m uje  t \ m  In s ty tu c ie  450 c h o ry ch  rocznie .  I n s ty tu t  Za-

i p z e b i u  p o s ia d a  w ięcej,  bo 453 m g  radu. O ba  te i n s ty tu ty  sk u p ia ją  
w s z y s t e k  ra d  w  Jugos ław ii .  Szczę ś l iw sz e  są  pod ty m  w zg lęd e m  
A m e r y k a  (p ie rw sze  m ie jsce  w  święcie  cjj! do ilości ra d u ) ,  F r a n c ja  
(d rug ie  m ie jsce)  i J a p o n ja  ( t rzec ie  m iejsce,  k tó re  za ję ła  j a s ta tn io
dzięki d a ro w i ,  5 g radu. pewSnej ro d z in y  (japońskiej).

S z w a j c a r j d t  *
U s ta lo n o  w y k a z  leków  i o p a tru n k ó w ,  p rz e z n a c z o n y c h  do 

p ierw sze j  p o m o cy  w raz ie  a ta k u  g azo w e g o .  M a ją  one b y L  p jz e -  
e h o w y $ a n e  w sc h ro n a c h  d la  ludnośc i  cywilne j .  W y k a z  w y m ien ia :  
k w a ś n y  w ęg lan  s o d o w y ,  m aść  do oczu, ch lo rek  b ie lący ,  m y d ło  p o ­
tasow e ,  jodynę ,  p a r ę - n o ż y c z e k ,  szczo tk i  do rąk ,  w a tę ,  g a zę  wio- 
fo rm ow ą,  bandakę ,  a g ra w k i  i t. d.

G r e c j a.
W  r. 1937 U n iw e r s y t e t  N a r o d o w y  w Atenac łi  będzie  obcho­

dził  s tu le c ie  sw ego  za łożen ia .  U ro c zy s to śc i ,  na  k tó re  s ą  zap ro -  
s z o n e T w s zy s tk ie  u n iw e rsy te ty ,  o dbędą  się  w dniu  15 m a ja  1937. 
W  t y m  s a m y m  czas ie  odbędzie  s ię  w  A te n ac h  M i ę d z y n a r o d o w y  
K o n g res  A rch eo lo g i i  z  ok az j i  s tu le tn ie j  ro czn icy  z a ło żen ia  T o ­
w a r z y s tw a  A rcheo log icznego .

R ed a k c ja  o tr z y m a ła :
N a u h e im er  F o rtb ild u n g s-L ch rg iin g e  Bd. X I .:  Die W ec h se lb e -  

z iehungen  v o u  A tm u n g  u. K re ra a u f ,  X ł Fo rtb i ld u n lg ś-L eh rg an g  in 
B ad -N au h e i tn  20— 22 Sept .  1935. W y d .  Th. S te inkoptf ,  D rezn o -  
Lipsk. 1935.

In tern a cia  M ed ic in a  R evu o . Nr. 7/9. a. 1$35.'
P o d rę c zn ik  d ia g n o s ty k i  i te ra p ji p o d  n a cz. red . Dr. AL M ille ­

ra. C h o ro b y  W e w n ę tr z n e  tv za r y s ie  d la  le k a r z y -p r a k ty k ó w  i s tu ­
d e n tó w  m e d y c y n y .  W a r s z a w a  1936.

K a len d a rz b e zp ie c ze ń s tw a  i h ig ie n y  p ra c y  1936. I n s ty tu t  
S p ra w  ig p o łe c zn y c h .

B io lo g isc h -m e d iz in isc h e s  T a sch e n b u c h  1936. uł. M. Vogel, wyd. 
H ip p o k ra te s -Y e r lag .  GM B H. S tu t tg a r t -L ip sk
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